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BYDGOSZCZ, środa dnia 21 listopada 1928 r. 


|. rok om. 


Rolniczy kraj, jakim jest Polska, 


sprowadziła za 160 milj. zł pszenicy i żyta. 
Jesteśmy skrępowani umowami. 


Warszawa, 20. 11 (tel. wł.) Na po- 
siedzeniu komisji budżetowej w dniu 
wczorajszym minister skarbu  Czecho- 
wicz odpowiadał na zapytania w spra- 
wie bilansu handlowego. Z bilansem 
handlowym wiąże się ściśle zagadnie- 
nie polityki zbożowej. W 10-ciu miesią- 
cach roku bieżącego przywięziono do 
kraju pszenicy i żyta za 160 milj. zł, U- 
legnie to wk. >tce zmianie. Możliwe są 
też posunięcia dla zatamowania zbyt- 
niego przywozu. lecz system reglamen- 
tacyjny przeżywa się a ponadto jesteś- 
my skrępowani umowami handlowemi 
z innemi państwami Punkt ciężkości 
musimy przenieść na rozwój naszego 
eksportu (wywozu). Chcemy trafić na 
rynki dla nas prawie niedostępne, mia- 
nowicie francuski i angielski. 


Minister zaprzeczył twierdzeniu, ja- 
koby od bilansu handlowego zależało 
położenie finansowe państwa, Decydu- 
je głównie bilans płatniczy, i Polska 
jest w tem położeniu, że nie może obejść 
się bez dopływu środków z zewnątrz. 
Ameryka pod tym względem nie jest 
dla nas zamknięta, zresztą można się 
spodziewąć kredytów we Francji. Mini- 
ster oświadczył, że ma oferty pożyczek 
potrzebnych nie. dla skarbu, lecz dla 
życia gospodarczego, a więc pożyczek 
pod listy zastawne dla rolnictwa, 


W odpowiedzi na pytania posłów co 
do przekroczenia budżetu w roku 1927 
do 28 minister oświadczył, że na pyta- 
nie to rząd odpowie w chwili, gdy spra- 
wa dodatkowej ustawy skarbowej sta- 
nie na porządku obrad komisji. 


Nasz amerykański doradca 
doradza zmniejszenie 
podatków. 


Warszawa, 20. 11. (tel. wł.) Dziś ma 
się ukazać sprawozdanie Deweya z 
trzeciego kwartału Na wstępie tego 
sprawozdania Dewey stwierdza, że wy- 
konanie planu stabilizacyjnego rozwija 
się normalnie. Omawia on potem poło- 
żenie finansowe państwa i obszernie 
kwestję reorganizacji kolejnictwa, 
przyczem z tego wynika, że rozważany 
jest projekt pożyczki kolejowej, 


Druga część sprawozdania poświęco- 
na jest krytyce systemu podatkowego 
w Polsce, Dewey stwierdza, że podatki 
są nierównomiernie rozłożone, że wiel- 
ki przemysł płaci nieproporcjonalnie 
dużo, tak samo jak ciężar podatków 
rolnych dźwiga głównie większa wła- 
sność ziemska. Raport podkreśla ko- 
nieczność reformy podatku obrotowego 
i dochodowego. 
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Komunista poznański Bem 
zasądzony na 1 rok twierdzy. 


Z Poznania donoszą: w wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy Ø uprawianie a- 
gitacji komunistycznej zapadł tu wyrok 
skazujący Bema na rok twierdzy, Mä- 
leckiego zasadzono na 10 miesięcy wię- 
zienia, Fitznera, Majchrzaka i Jasiń- 
skiego na 6 miesięcy więzienia. Reszta 
oskarżonych pięciu została zwolniona 
od winy i kary. 


e) 


Przechodząc do bilansu handlowego, 
Dewey wskazuje, że w trzecim kwartale 
w stosunku do poprzedniego przywóz 
zmniejszył się. W chwili obecnej po- 
życzki zagraniczne, kredyty towarowe 
i bankowe oraz inne pozycje niewidzial- 
ne bez mała pokrywają deficyt bilansu 
handlowego, Te pozycje niewidzialne o- 
bejmują pieniądze przesyłane przez e- 
migrantów, przez placówki zagraniczne, 
dalej uzyskane z tranzytu kolejowego, 
wreszcie wydatków cudzoziemców w 
Polsce, 


Mowa Stresemanna w Reichstagu. 


Niemcy licząc na poparcie Anglji hardo występują przeciw 
Francji. — Nacjonaliści o „polskiem niebezpieczeństwie". 


Berlin, 20. 11. (tel. wł.) W parla- 
mencie niemieckim rozpoczęła się wczo- 
raj dyskusja nad polityką zagraniczną. 
Punktem kulminacyjnym była mowa 
ministra Stresemanna, który poraz pier- 
wszy po kilku miesięcznym urlopie zja- 
wił się w parlamencie. Mowa Strese- 
manna poświęcona była trzem najważ- 
niejszym dla Niemiec zagadnieniom: 
opróżnienia Nadrenii, kwestji odszko- 
dowań i sprawie rozbrojeniowej, Nie 
przyniosła ona właściwie żadnych no- 
wych szczegółów wskutek tego, że Stre- 
semann energiczniej niż kiedykolwiek 
podkreślał nieugięte stanowisko Nie- 


Pomorski 


Drzymała, 


bogaty ongiś gbur kaszubski, żyje w nędzy, dzieci jego 


l 
Świat cały podziwiał bohaterską wy- 
trwałość gnębionego przez hakatystów 
niemieckich chłopa polskiego, Drzyma- 
łę. Ale mało osób wie o tem, że Drzy- 
mała miał poprzednika, który w taki 
sam sposób walczył z polityką ekster- 
minacyjną rządu niemieckiego. 


O Franciszku Peplińskim, 


kaszubie, który pierwszy zbudował wóz 
mieszkalny — widomy protest — prze- 
ciw bezprawiom pruskim — zapomnia- 
no. 

Korespondent „Głosu Prawdy“ z Ko- 
ścierzyny przypomina: 

Franciszek Pepliński 
ojcu resztówkę 


otrzymał po 


409 mórg kaszubskiego piasku. 


Początkowo uzyskał pozwolenie władz 
pruskich na wybudowanie domu, jed- 
nak w parę dni potem, pod pozorem, że 
pozwołenie posiada 


błędy formalne 


landrat odebrał mu je z powrotem. 
Pepliński zmuszony został sprzedać za 
bezcen 350 morgów, a na pozostałych 50 
morgów wybudował sobie w 1904 r, 


duży wóz cygański, 


a bydło umieścił w okopach. 

Przez trzy lata władze pruskie Pe- 
plińskiego nie ruszały, 

W i907 r. oświadczył landrat, że o ile 
wóz ten będzie stał nadal na jednem 
i tem samem miejscu — to będzie to 
uważane za ominięcie ustawy parcela- 
cyjnej. Wobec tego Pepliński 


3 razy tygodniowo zmieniał 
miejsce postoju wozu. 


poszły na służbę... 


Gdy prusacy spostrzegli, że nie zmuszą 
w ten sposób Peplińskiego dó porzuce- 
nia osiedla — wyznaczyli mu, jako miej- 
sce postoju, 


wysoką piasczysłą górę, 


wiedząc, że wprowadzenie tam wozu 
jest niemożliwością... 

Posypały się kary. — Pepliński pła- 
cił i płacił, W końcu hakatyści widząc, 
że sobie z 

j upartym kaszubą 
nie dadzą rady, podrzucili pod wóz no- 
ca zająca schwytanego w sidłach — wy- 
toczyli proces o kłusownictwo i skazali 
Peplińskiego na rok i 4 miesiące wię- 
zienia w Gdańsku. 

Wróciwszy z więzienia Pepliński za- 
stał wóz rozwałony — zamieszkał u go- 
spodarza w sąsiedniej wsi i zażądał 
wznowienia postępowania karnego. Na- 
gle wybuchła wojna. Po wojnie Pepliń- 
ski jeszcze raz zwrócił się o rewizję pro- 
cesu. W Gdańsku oświadczono mu, że 
nie był nigdy karany i że żadnych akt 
w rejestrze sądowym niema... 

W 1919 r. Pepliński sprzedał resztę 
swojej ojcowizny w Fingerowej Hucie 
i kupił sobie 21-ınorgowe gospodarstwo 
pod Kościerzyną. Nie mógł tu jednak 
wyżywić siebie i rodziny, Niestety tym 
razem 

wpadał on w szpony niesumiennych 
pośredników, 
którzy go doszczętnie rujnują. Dzieci 
poszły na służbę a ziemia ugoruje, bo 
niema za co kupić ziarna i kartofli. 

Czyby nie można była zaopiekować 
się steranym przez walki z prusakami 
weteranem polskości na Kaszubach? 


“Atleta — szefem ukraińskiej 
bandy szpiegowskiej. 


Lwów, 20. 11. (tel. wł.) Władze woj- 
skowe wykryły we Lwowie szeroko roz- 
gałęzioną organizację szpiegowską, któ- 
ra działała na terenie województwa 
lwowskiego i tarnopolskiego. Na czele 
tej organizacji stał niejaki Włodzi- 
mierz Soroka, występujący w walkach 
atletów jako reprezentant Ukrainy. So- 
roka został powołany do wojska i o- 
trzymał przydział do 6 pułku lotniczego 
stacjonowanego we Lwowie. Miał en 
dostęp do samolotów, co umożliwiało 


mu badanie ich konstrukcji. Soroka za- 
łożył w Tarnopolu własną bandę szpie- 
gowską i dysponował znacznemi fundu- 
szami. Kolegom z pułku proponował o- 
statnio wynagrodzenie za zdradę tajem- 
nic wojskowych, na co ci zgodzili się 
pozornie, poczem zameldowali o wszyst- 
kiem dowódcy pułku. Soroka został a- 
resztowany, Wydał on resztę członków 
bandy, z których osadzono już w wię- 
zieniu. W mieszkaniu Soroki wykryto 
wielki skład dokumentów. 
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miec w sprawie ewakuacji, stwierdza- 
jąc, że Niemcy domagać się będą o- 
próżnienia całego terytorjum bez jakich-/ 
kołwiek za to koncesyj politycznych lub 
finansowych. Minister powoływał sẹ 
przytem na stanowisko Anglji, która 
niejednokrotnie uważała za słuszny po- 
gląd, że ewakuacja powinna nastąpić 
jak najrychlej. Co do zagadnienia Toz- 
brojenia, Niemcy stoją na swem dotych- 
czasowem stanowisku, iż celowe są tyl- 
ko umowy rozbrojeniowe dążące do roz- 
brojenia onólnego. 

Przechodząc do sprawy odszkodowań; 
minister napomknął, że rząd niemiecki 
ma przygotowany własny program. 
Niemcy spodziewają się, że tocząca się 
teraz wymiana zdań pomiędzy mocarst- 
wami na temat prac komispi rzeczo- 
ziaawców wyda zadowalniające wyniki. 

Mowa Stresemanna utrzymana była 
w ostrej formie, i w kołach politycznych 
uważana jest za ofenzywę wobec mo- 
carstw sprzymierzonych. 

Po Stresemannie przemawiał hr. We- 
starp, który podniósł znane zarzuty na- 
cionalistów, że polityka Lokarna zian- 
krutewała. Francja zagraża bezpieczeń- 
stwu Niemiec z jednej, a Polska z dru- 
giej strony. Hr. Westarp domagał się 
energicznej akcji rządu przeciwko po- 
lonizacji granie wschodnich Niemiec, 
|mapa D RÓ A A in 0] 


Starostwo grodzkie w Gdyni. 


Ze względu na szybki rozrost Gdyni, 
z dniem 1 grudnia br. rozpocznie u- 
rzędować starostwo grodzkie. Jak się 
dowiadujemy na czele starostwa sta- 
nie dotychczasowy kierownik państwo- 
wego urzędu policyjnego p. Staniszewa 
ski. 


Czerwona rada lwowskiej 
Kasy Ghorych, 


Lwów. (AW) Wybory do Rady Kasy 
Chorych we Lwowie dokonane przez 
pracowników dały następujące wyniki: 
lista Zjednoczonego Eezpartyjnego Pol- 
skiego Komiiełu zdobyła 13 mandatów, 
lista PPS 36, lista komunistyczna 3, U- 
kraińcy 8, lista Poalej Sjon lewicy nie 
uzyskała żadnego mandatu. 


Paderewski w Londynie, 


Londyn, 20. 11. (tel. wł.) W niedzie- 
lę odbył się w Londynie drugi koncert 
Paderewskiego wobec 19 tysięcy slucha- 
czy. Entuzjazm publiczności był tak 
wielki, że Paderewski musiał grać dzie- 
więć razy ponad program. 


Uroczystości Schubertowskie 
w Wiedniu. = 


Wiedeń, (AW.) Uroczystości 100-let- 
niej rocznicy śmierci Schuberta osiąg- 
nęły punkt kulminacyjny. W południe 
odbył się w wielkiej sali gmachu kon- 
certowego wspanialy koncert, który zo- 
stał przetransmitowany przez radjo na 
główne stacje Polski, Francji, Belgji, 
Szwajcarji, Czechosłowacji i Jugosła- 
wji. Koncert poprzedziło przemówienie 
prezydenta państwa Heinischa, kancle- 
rza Seipla, ministra oświaty Schmitza 
i innych przedstawicieli władz i stowa- 
rzyszeń muzycznych. Po południu od- 
była się uroczystość przed domem, 
gdzie urodził się Schubert. Dzieci szkol- 
ne cdśpiewały tam cały szereg pieśni 
szubertowskich. Wieczorem odbył się 
na placu przed ratuszem kencert robot- 
niczych związków śpiewaczych. 
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Niemcy wobec 
dziesięciolecia Polski. 


Milczenie lub wybuchy wściekłości. — 
Jak Niemcy fałszują dane historyczne. 
= Co należy mówić zagranicy, w odpo- 
wiedzi na fałsze historyków niemiec- 
kich? — Pocieszna historja, jak to pu- 
hlicysta niemiecki nuśmiercił króla 
Stanisława Augusta w nurtach Eistery. 


(Od wł, koresp. berlińskiego.) 
Berlin, w listopadzie. 


* Czytelników „Dziennika Bydgoskie- 
go“ niewątpliwie interesować będzie 
oddźwięk, jaki wywołały w Niemczech 
wspaniałe obchody Rocznicy Dziesięcio- 
lecia, świętowane w podniosłym na- 
stroju w całej Polsce. Jak z góry moż- 
na było przewidzieć, zareagowali Niem- 
cy bądź głuchem milczeniem, bądź też 
nienawistnym pomrukiem. Niemcy nis 
bardzo się cieszą własnem dziesięciole- 
ciem; nie wymagamy też radosnego u- 
działu Berlina w rocznicę zespolenia 
wszystkich trzech dzielnic polskich. 
Mimo tego, wystąpić musimy przeciw 
tym przejaskrawieniom, jakie raz po 
raz popełniają bądź nasi koledzy 
dziennikarze w niemieckich redak- 
cjach, bądź nawet powagi naukowe — 
historycy o znanych nazwiskach. W 
imię dobrego współżycia ludów Europy, 
w imię nieutrudniania sobie i tak cięż- 
kiego życia, piętnować musimy wysko» 
ki buty krzyżackiej, tam zwłaszcza, 
gdzie sentyment kłóci się z oczywistą 
prawdą, 

Takiem niesłychanem wystąpieniem 
w prasie był np. artykuł „Berliner Bór- 
sen-Zeitung* pt. „Zehn Jahre Polen". 
„Berl B.-Ztg.* gospodarczo bardzo po 
ważny organ, politycznie jest nieobli- 
czalnym i niepoważnym.  Zaślepiony 
szówinizm redaktorów działu politycz- 
nego psuje gazecie rynek zbytu, na jaki 
zasługiwałaby, ze względu na dobry 
wiadomości z życia gospodarczego. Ar- 
tykuł o „dziesięciu latach istnienia Pol- 
ski“ rzekomo napisał jakiś „Niemiec w 
Polsce", Jeżeli autor: owego jadowite- 
go artykułu-paszkwilu, ziejącego nie- 
nawiścią ku wszystkiemu co polskie, 
świadomie podaje fałsze, to wystarczy 
mu przypomnieć zdanie wielkiego pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Lin- 
colna, który razu pewnego stwierdził: 
„Mcżna oszukiwać wszystkich ludzi 
przez krótki czas, albo pewną ich ilość 
dłużej.  Niemożliwością jednak  jesł 
oszukiwać ogół ludzi przez długi oXres 
czasu", 


Anonimowy autor artykułu o Polsce. 
gdzie wszystko znajduje się, według 
niego w opłakanym stanie, usiłuje do- 
wieść zaborczość Polski. „Wśród zupeł- 
nego spokoju („Im tiefsten Frieden“) 
w r. 1922 rabuje generał Żeligowski li- 
tewskie Wilno". Małe dziecko wie, że 
gen Żeligowski ruszył na Wilno nie w 


"r 1022, ale w r. 1920 i że szalała wów- 


czas wojna polsko - bolszewicka. Albo: 
„W marcu 1021 przypieczętowano w Ry- 
dze rabunek ziem wschodnich przez 
Polskę". Jeżeli traktat ryski zawarcia 
pokoju z Sowietami uważa autor za 
gwałt i rabunek, dowodzi to jedynie 


zupełnej nieznajomości zasad prawnych. 


I tu właśnie, z okazji artykułu „Bórsen- 
Zeitung", mówiącego również „o rabun- 
ku ziem  wschodnio-niemieckich, od- 
wiecznie germańskich“ — a więc o Po- 
morzu i Wielkopolsce, chcemy powie- 
dzieć parę słów zasadniczych na temat 
stałych fałszów niemieckich, robionych 
nietylko dla użytku wewnętrznego, ale 
również dla omamienia nieorjentujące” 
się naogó' w sprawach polskich zagra- 
nicy. Chodzi nam o dwie rzeczy: o „hań- 
biący traktat wersalski z r. 1919“ i 
o „pragermańskie Poznańskie i Pome- 
Dobrze będzie, jeżeli Rodacy uzy- 
wać będą owych argumentów zarówno 
wobec Niemców, jak też wobec całej za- 
granicy! 

Niemcy przegrali wojnę światową i 
utracili pewne terytorja. Jak świat 
śwłatem, przegrywający musieli po- 
nieść skułki swojej słabości. Kiedy Fry- 
deryk II pobił swą „krewniaczkę* Au- 
strję i oderwał od niej prawem kadu- 
ka Śląsk, nikt nie mówił o „hańbiącym 
pokoju“; pokój wersalski z r. 1871, przy- 
noszący Niemcom ziemie alzackie i lo- 
taryńskie oraz miljardowe odszkodowa- 
nie równie nikogo nie „hańbił*, Dla- 


czego więc u licha naraz ta „hańba“ w 
r. 1919, kiedy nie Niamcy, ale koalicja 
zwyciężyła? 

Niemcy uskarżają się zkolei na tzw. 
„Kłamstwo o winie wywołania wojny 
światowej“ (Kriegsschuldliige). W art. 
231 traktatu wersalskiego — twierdzą 
Niemcy — ustalono, że Niemcy ponoszą 
wyłączną winę za wywołanie wojny 
światowej. W rzeczywistości ma się 
cała ta sprawa zupełnie inaczej. Wy- 
starczy przeczytać  odnośny artykuł. 
(Tekst traktatu wersalskiego w orygi- 
nale francuskim lub tłomaczeniu pol- 
skiem można nabyć w każdej poważ- 
niejszej księgarni łub przejrzeć w bi- 
bljotece), aby się przekonać, że niema 
w art. 231 mowy o winie ale o odro- 
wiedzialności; Niemcy przegrały wojnę 
i dlatego Są za jej koszta odpowiedzial. 
ne; a więc ustęp „handlowy“ ale nie 
„moralny“, 

Przechodzimy zkolei do bajeczek o 
„pragermańskich ziemiach“  Poznań- 
skicm i Pomorzn. Pozwolę sobie zau- 
ważyć przytem, że jestem z wykształce- 
nia historykiem; pozatem proszę zain- 
teresowanych czytelników o rozpatrze- 
nie się w przebosatej literaturze histo- 
rycznej. Otóż Niemcy mówią: Praw- 
da, kolonizowaliśmy począwszy od śred- 
niowiecza . ziemie polskie: Prusy 
Wschodnie zajął zakon Niemiecki, na 
innych ziemiach osiedlali się rolnicy 1 
mieszczanie.- Tem samem mówią 
Niemcy — stworzyliśmy bogaty do- 
robek kulturalny, co nam już daje 
prawo do tych ziem. Ale prawa nasze 
są starsze: przecież Słowianie przybyli 
dopiero w V, VI, VII wieku po Chrystu- 
sie, kiedy plemiona germańskie z obec- 
nych ziem słowiańskich poszły na za- 
chód i południe Europy, a nieliczni Ger- 
manie, którzy nie wywędrowali, zostali 
przez falę germańską wyparci. Chcemy 
więc — kończą Niemcy — tylko swe 
dawne ziemie z powrotem. 

Prawda historyczna wygląda tymcza- 
sem nieco odmiennie: co do „dorobku 
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kulturalnego“ Niemców trzeba zazna- 
czyć, że koloniści niemieccy rozwijali 


| się jedynie pod opieką i dzięki poparciu 


książąt polskich — Piastów. Co zaś 
dotyczy krwawego reżimu Zakonu 
Krzyżackiego w Prusach Wschodnich — 
dobrze będzie przypomnieć hołd księcia 
Albrechta w r. 1525 na rynku krakow- 
skim; wódz Krzyżaków i protoplasta 
Hohenzollernów ślubował na klęczkach 
lenne posłuszeństwo królowi polskie- 
mu, Zygmuntowi I. To wspomnienie 
niesłychanie uspakaja „dumę“ niemiec- 
ką. 

Co zaś do Germanów i Słowian, to 
prawda — ale z dwoma zastrzeżeniami: 
przedewszystkiem Germanie nie byli 
pierwszy, ale sami wyparli Celtów. Na- 
stępnie działo się to w okresie Wielkiej 
Wędrówki Ludów, kiedy wszystkie bez 
wyjątku plemiona koczowały, a nawet 
chwilowa uprawa roli jest tylko wy- 
tchnieniem przed dalszym etapem wę- 
drówki. W tym okresie nie istnieje 
zresztą jasno skrystalizowąne pojęcie 
narodowości, a narody grupują się do- 
koła swoich stałych już siedzib właśnie 
w tym okresie, kiedy w dorzeczu Odry, 
Łaby i Wisły siedziały rolnicze plemio- 
na słowiańskie,  Przyznają to pocichu 
sami historycy niemieccy, a tylko na 
arenie politycznej brzmią giośne trąb 


ignorantów, A 
Śmiesznym przykładem bezdennej 
ignorancji iest niejaki p. dr. Kredel, 


autor dłuższego artykułu w poważnem 
prawicowem piśmie berlińskiem „Der 
Deutschenspiegel*. Pomieszał mu się 
król Stanisław August Poniatowski z 
jego bratankiem księciem Józefem; i oto 
czytelnik niemiecki dowiaduje się nie- 
słychanej rzeczy: „Ostatni król polski 
August Poniatowski zginął jako fran- 
cuski marszałek w bitwie pod Lipskiem 
w nurtach Ełstery'. A król Stanisław 
August spał w chwili bitwy pod Lip- 
skiem już dobre kilkanaście lat snem 
wiecznym... 
Dr. Alfred Bzowiecki. 


Gen. Sikorski ostrzega... 


Wojna jedynym środkiem wybawienia dla Sowietów. 


Gen. Sikorski w uwagach, ogłoszo- 
nych na dzień 11 listopada br, w „Ku- 
rjerze Warszawskim* pt. Wschodnie 
memento, zwraca uwagę na 

objawy przewidywań bliskiej 
wojny przez Sowiety 


(przysięga zjazdu międzynarodowego 
młodzieży komunistycznej na ręce Bu- 
charina w sierpniu br., przyjęcie tezy 
o bliskiej wojnie przez kongres między- 
narodówki komunistycznej w br., spra- 
wozdanie Woroszyłowa na tajnem po- 
siedzeniu kongresu o 65 dywizjach pie- 
choty i 11 dywizjach jazdy, manewry 
koło Kijowa br. z udziałem 700 000 ludzi, 
oświadczenie Stalina © konieczności 
likwidowania tzw, polsko-rumuńskiego 
spisku), zaznacza. że w przechwałkach 
o świetnym stanie armji czerwonej jest | 


dużo przesady, 


(„cały szereg kapitalnych błędów czer- 
wonej armji, stawiających ją daleko w 
tyle poza innemi armjami świata“), ale 
zarazem ostrzega: 

Rosyjscy wielkorządcy, postawieni po 
nieuchronnem niepowodzeniu ich naj- 
nowszej polityki koncesyjnej wobec al- 
ternatywy załamania się doktryny ko- 
munistycznej, lub- wojny, wybiorą na- 
pewno tę ostatnią, jako 

jedyny środek wybawienia. 
Stąd płynie ich obecna propaganda wo- 
jenna. Trzeba, aby to zrozumiano już 
ER EFCEEEREĆ E "CTM WANE LSANIOONEACZ 
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Straszne samobójstwo. Z Barcina do? 
nosi nam korespondent: U pewnego go- 
Spodarza w Kierzkowie służył od kil- 
ku miesięcy były jeniec rosyjski, Alek- 
sander Wasilew W ostatnim czasie 
zauważył pracodawca, iż Wasilew tẹ- 
sknić poczyna coraz bardziej za swą 
utraconą ojczyzną, Dopytująe się o wie- 
Ści z Rosji i tp. Aż w ub. środę wyszedł 
wieczorem z domu i mówiąc gospoda- 
rzowi iż niezadługo wróci — na noc nie 
przyszedł. Rana znaleziono zimne zwło- 
ki na torze kolejowym ze zmiażdżoną 
głową Rozpoznano Wasilewa. Zapewne 
tęsknota spowodowała go do szaleńcze- 
go czynu, 


dzisiaj na Zachodzie. Przedewszyst- 
kiem jednak trzeba, by w Polsce pod- 
jęto wspólny wysiłek w celu wydoby- 
cia i zużytkowania dla przyszłości pań- 
stwa maksimum energji narodowej i 
to w imię pozytywnych oraz konstruk- 
tywnych celów. Trzeba, by wśród licz- 
nych uroczystości dzisiejszych nie za- 
tracono poczucła rzeczywistości, napo- 
minającej nas głosem tak stanowczym i 
by pamiętano, że niepodległość swojego 
państwa nietylko się najskuteczniej bu- 
duje, ale także i niszczy własnemi rę- 
kami, 

| EE OE na OE PZ COSSCIAE E j 


Warszawa, 20. 11. Przybył do Warsza- 
wy p. Jerzy Theunis, b premier i mini- 
ster skarbu Belgji. P. Theunis zabawi 
w Polsce 4 dni, w czasie których odbę- 
dzie szereg konferencyj z polskiemi sfe- 
rami finansowemi w sprawach związa- 
nych z lokatą kapitałów zagranicznych 
na rynku polskim. 


Kronika telegraficzna. 


Lwów, 20 11 (AW) Na zjazd obroń- 
ców Lwowa 22 bm. w 10-lecie oswobo- 
dzenia Lwowa przybywa delegacja za- 
rządu głównego Federacji Związków 
byłych obrońców Ojczyzny, w składzie 
kilkunastu osób z prezesem gen. Gó- 
reckim na czele. 


Warszawa, 20 11. (tel. wł.) Obraduią- 
cy wczoraj komitet ekonomiczny rady 
ministrów zaakceptował wniosek mi- 
nistra rolnictwa w sprawie zżaprowa- 
dzenia cia przywozowego na pszenicę 
w wysokości 15 zł od 100 kilo, jak ró- 
wnież zatwierdził wniosek ministra ko- 
munikacji w sprawie sprzedaży 100 pa- 
rowozów Polskich Kolei Państwowych 
konsorcjum rumuńskiemu, 


Warszawa, 20 11. (AW) „Dzień Aka- 
demika'* należał do dni zupełnie udat- 
nych, Wszyscy wraz ze studentami 
śmieli się i bawili, a na pryncypalnych 
ulicach powtórzyły słę sceny przypo- 
minające zabawy w czasie święta nie- 
podłegłości. 


Warszawa, 20, 11. (AW) Obradowała 
tu centralna rada organizacyjna frak- 
cji rewolucyjnej PPS. Powołano Radę 
Naczelną Wykonawczą frakcji — Cen- 
tralny Komitet Robotniczy, w skład 
którego weszli posłowie: Jaworowski, 
Smulikowski, Szcypiorski, Pączek, Gar- 
decki i Downarowicz, 

Zmłaną w policji. „Jak się dowiaduje 
„Nowy Kurjer“, komendant wojewódz- 
kiej policji państwowej w Poznaniu, dr. 
Hass, przeniesiony zostaje z dniem 1 
grudnia rb, na równorzędne stanowi- 
sko w Łodzi, 


75-lecie gimnazium Bergera 
w Poznaniu. 


Ub. niedzieli poznańskie gimnazjum 
Bergera obchodziło 75-lecie swego ist- 
nienia, Mszę św. odprawił ks. biskup 
Radoński, 

Podczas mszy św. śpiewał chór gi- 
mnazjalny pod Kierownictwem prof. 
Drzewieckiego, solo skrzypcowe wyko- 
nał uczeń gimnazjum p. Marciniak. 

W poludnie odbył się poranek, na któ- 
ry złożyły się produkcje wokalne chóru 
gimnazjalnego, przemówienie dyrektora 
Dvrezepolskiego, jednego z uczniów o- 
becnych, oraz jednego z b. uczniów, 

Po przedstawieniu w Teatrze No- 
wym, na którem dano „Grube ryby“ Ba- 
łuckiego, odbył się wieczorem bankiet 


(w salach Bazaru. 
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AferakupcaKindlarskiego irzeżnikaRożyńskiego 

Półtora roku więzienia za popełnienie większej ilośc 

oszustw na szkodę kupców z Bydgoszczy, Włocławka 
i Warszawy. Tajemnicze zniknięcie akt. 


Głośna swego czasu afera kupca Kin- 
dlarskiego i rzeźnika Rożyńskiego, któ- 
rzy kilka lat temu dopuścili się calego 
szeregu oszustw na szkodę kupców z 
Bydgoszczy, Warszawy, Włocławka i 
Starogardu wypłynęła ponownie na 
światło dzienne. 

Na podstawie wyroku Sądu Najwyż- 
szego sprawa Kindlarskiego zastała po- 
vbownie przekazana do sądu okręgowe- 
go w Starogardzie. Rewizję odnośnie 
do oskarżonego Rożyńskiego Najwyższy 
Sąd oddalił. (Ciekawe, że akta jego 
sprawy zostały w tajemniczy sposób 
wykradzione. Długotrwałe śledztwo nie 
przyczyniło się do wykrycia sprawcy 
kradzieży, 

Obaj oskarżeni dopuścili się większej 
ilości cynicznych oszustw, Kindiarski 
nie posiadając żadnego majątku wy- 
kupił świadectwo przemysłowe, celem 


od których wyłudzał towar, nie my- 
śląc o zapłacie. Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży podstępem uzyskanego towa- 
ru przepijał W Starogardzie oskarżo- 
ny zapoznał się z Rożyńskim. Zdema- 
skowanie sprytnych oszustów nastąpiło 
wówczas, gdy policja naocznie przeko- 
nała się o jakości nadawanych przez 
oskarżonych przesyłek, Zamiąst skór 
przesyłki te zawierały bezużyteczne 
śmiecia. Za pomocą fikcyjnych przesy- 
łek oskarżeni zdołali naciągnąć na wig- 
ksze sumy kilku kupców z Włocławka 
i z Bydgoszczy. 

Wyrokiem Izby Karnej Sądu Okrę- 
gowego w Starogardzie Kindlarski zo- 
stał skazany na półtora roku zwykłego 
więzienia. 

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji skazujący rzeźnika 
Rożyńskiego na półtora roku ciężkiego 


wprowadzenia. w błąd poważne firmy, | więzienia, 
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SÜN, 


Kwiatki z parlamentu niemieckiego 


Posłowie Reichstagu nie są mocarzami słowa! — Opłakane 
skutki „Krasomówstwa” na obstalunek. 
(Od własnego korespondenta berlińskiego). 


Berlin, w listopadzie. 


Posłowie parlamentu niemieckiego 
nie mają patentu na mówców pierwszej 
klasy, Skład Reichstagu różni się pod 
tym względem b. ujemnie od francu- 
skiej izby deputowanych i od waszyng- 
tońskiego kongresu, Posłowie niemiec- 
cy chcieliby jednak przemawiać pięk- 
nie; skutki tych zbożnych usiłowań by- 
wają niekiedy fatalne, 
świadczą „kwiatki“, wyjęte z przemó- 
wień poselskich w trakcie ostatniej se- 
sji. 

„Szerokie koła handlu i przemysłu — 
mówił jakiś zapalony ekonomista 
połknęły tego zwarjowanego olbrzyma- 
tasiemca z. wielkim wstrętem. Tasiem- 
„cowi nie przybyło od tego sił“. 

„Cóż nam po całym handlu — mówił 
inny retoryk — skoro z przodu ma on 
piękną fasadę a z tyłu brak mu po- 
wietrza“. 

„Nasz przemysł poszedł do Rosji 
wieckiej — wywodził inny poseł — ìÌ 
połknął tam koncesje. Mówią, że wy- 
szedł na tem, jak dzik po wizycie w 
żeńskim klasztorze“. 

W Niemczech nie brak obecnie ciem- 
nych egzystencji, żerujących na polu 
spekulacyjnem „Wsród tych rycerzy 
przemysłu — pomstował jakiś domoro- 
sły katon — są tacy, których nawet far- 
ba drukarska nie potrafi wybielić". 

Innemu posłowi nie podcbał się bilans 
"handlowy Niemiec, „Niech pan nie mó- 
wi ciągle — zawołał do kolegi — o ak- 
tywnym bilansie handlowym Francji; 
uderz się pan we własne piersi, a znaj- 
dzie pan tam żyzne pole! A może ma 
pan podwójne piersi w swojej duszy?" 

Wogóle nie udają się jakoś ekono- 
miczne wywody panów posłów: „Ten 
$projekt ustawy celnej jest dzieckiem; 
martwo urodzonem. Życie gospodarcze 
"iBędzie się o tó starać, aby zagasić w 
"niej światło życia, tak jak psiemu ogo- 
nowi“. ; 

Albo: „Baronom przemysłu nie uda 
się znieść trudne jajko Kolumba, Jest 
ono bowiem zgniłe od dołu do góry“. 

Na zakończenie sympatyczna propa- 
ganda alkoholizmu: „Jeśli chcecie pa- 
nowie dopomóc przemysłowi spirytuso- 
wemu, znajdującemu się w ciężkiem po- 
łożeniu, to pijcie grog; jeśli chcecie do- 
pomóc cukrownictwu — pijcie znowu 


So- 


jak | 


grog, Jeżeli trzeba zaś pomóc obu prze- 
mysłom — winien grog stać się niemiec- 
kim napojem narodowym“. 

Dr. Al-ski. 
EE RWE TARCE ŻA EEC PRZETO "TOO 


Ruch budowlany na Śląsku, 


Dziennik „Oberschlesier Kurier“ w 
artykule „Nędza mieszkaniowa w cy- 
frach* zarzucił śląskiemu urzędowi 
wojewódzkiemu, że nic nie robi dla 
złagodzenia nędzy mieszkaniowej. W 
związku z tem urz, woj, ogłosił komuni- 
kat, z którego wynika, że w roku 1927 
wydał spółdzielniom mieszkaniowym 
6700060 złł za co wybudowano 758 do- 
mów z 1831 pokojami. Ponadto od 
czerwca 19827 urz. woj. wybudował na 
terenie województwa 838 domów robot- 
niczych o 2424 pokojach za cenę 13 mi- 
ljonów złotych. 


~ W razie 


wojny... 


Co mówi świetny rozwój niemieckiego lotnictwa cywilnego? 


(s) Jak wiadomo, traktat wersalski za- 
kazuje Niemcom utrzymywanie okrę- 
tów podwodnych jak również samolo- 
tów wojskowych. Ententa w ten spo- 
sób chciała zapobiec nadmiernemu zbro. 
jeriu się Niemców.  Sprytni krzyżacy 
jednak idą śladem swoich  praojców 
którzy po klęsce zadanej przez Napole- 
ona umieli obejść zakaz trzymania wię- 
cej niż 100 tysięcy chłopa przez skróce- 
nie czasu służby wojskowej otóż 
Niemcy zorganizowali obecnie ogromną 
flotę napowietrzną cywilną, Wiadomą 
jest rzeczą, że lotnictwo pasażerskie pc 
dziś dzień jeszcze nie rentuje się, to też 
niemieckie linje cywilne uciekać się 
muszą do pomocy rządu. Snać się ucie- 
kają się doń daremnie, jak o tem 
świadczą liczby. 


Niestety dotąd jakoś nie udało się 
nam zasiągnąć ścisłych informacyj © 
crganizacji i rozwoju niemieckiego lot- 
nictwa cywilnego, gdyż mówimy tylko o 

į tem, że lotnictwo to w razie wojny sta- 


Fus dosyć! 


(Ukraińcom do pamiętnika) 


Na co się przyda nam rycerskość ducha, 
Jeśli dziś chamskie górują metody, 

I żelaznego potęga obucha 

Lepiej niż serce nakłania do zgody. 


Dosyć już ustęp 


stw, kompromisów starczy: 


Wróg delikatność niedolęstwam zowie 
Jeśli psa karmisz a on ciągle warczy, 
Sięgnij po czyny i daj pokój mowie. 

Nie po to Bóg się uśmiechnął z ołtarza, 

Nie po to mogił nam wyrosło krocie, 

Aby to ręka ohydziła wraża, 

Cośmy zdobyli we krwi i tęsknocie. 


Za serce sercem” “Zapłacimy hojnie, 

Na zdrajców stryczek albo kula czeka. - 
Niechże te prawdy brać rusińska pojmie 

Ażeby miano niestracić człowieka. 


Bo możem się wyzbyć rycerskości ducha, 


Wasze nam w sarcu zakwitną metody, 
A jeśli raz wzniesiem rękojeść 
Twardzi będziemy w zawieraniu zgody. 


Pomorze w listopadzie 1928 


obucha 


r. z 
M. Szurło-Gorzelak 


nowiloby dla nas wielkie niebezpieczeń- 
stwo, ale nie podajemy liczb. W tych 
dniach sławny miesięcznik francuski 
„Je sais tout“ („Wiem wszystko“), pi- 
smo naśladowane przez Niemców znaną 
„Worałią', zamieszcza ciekawy artykuł 
generała Bouvabeile'a p. t. „Lotnictwo 
cywilne jako podstawa obrony narodo- 
wej”, W artykule tym podany jest wy- 
kres, a na nim cyfry świadczące wymo- 
wnie o rozweju lotnictwa niemieckiego. 

Podczas gdy w Polsce posiadamy tyl- 
ko kilka większych lotnisk cywilnych 
(Poznań, Warszawa, Kraków, Lwów. a 
poza granicami państwa Gdańsk), Niem- 
cy całe pokryte są gęstą siecią linij, Na- 
wet stosunkowo małe miasta posiadają 
swoją regularną komunikację napo- 
wietrzną, np nawet taki Wernigerode, 
Hiddensee, Gera i Brunświk. Szczegól- 
nie ciekawe jest rozmieszczenie lotnisk 
cywilnych na Prusach Wschodnich, 
które mimo swego ubóstwa posiadają aż 
7 portów lotniczych z regularną komu- 
nikacją. Daje to nam wiele do myśle- 
nia. 

Do Berlina przychodzi i odchodzi 
dziennie przeszło 20 samolotów pasa- 
żerskich, Jakże ubogo przedstawia się 
w porównaniu do tej liczby nasza stoli- 
ca! Zrobiliśmy jednak w 10-ciu latach 
swej niepodległości tyle, to też wątpić 
nie należy. że i u nas wkrótce lotnictwo 
cywilne rozwinie się pomyślnie, dając 
tem samem podstawę dla naszego lot- 
nictwa wojskowego w razie wojny. 


Dodatek rentowy dla wdów 
i sierot... we Lwowie. 


Wydział Kierujący Zakładu Pensyj- 
nego dla funkcjonarjuszów, uchwalił 
w sobotę 17 bm. dla uczczenia 10-ej rocz- 
nicy wskrzeszenia państwa przyznać 
wszystkim pobierającym renty wdowom 
i sierotom dodatek w wysokości jedno- 
miesięcznych świadczeń. Dodatek ten o- 
trzymają także bezrobotni, którzy po- 
bierali świadczenia w Zakładzie Pen- 
syjnym. Jednomiesięczny dodatek wy- 
niesie około 200.000 zotych. 


Dr. Antoni Marczyński. 137 


NIEWOLNICE 
Z LONG ISLAND 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 


Wymówił się zręcznie, oświadczając, 
że mnie ten „zaszczyt“ się należy ze star- 
szeństwa, Jakby przeczuwał, że Kinczel 
już nie przyjdzie do hotelu, że w jego 
kufrze czeka ironiczny list zaadresowa- 
ny do mnie. No, ale ta zadziwiająca in- 
tuicja nie jest jeszcze dowodem jego 
winy. Poprostu miał nosa, prawda? 
Lecz proszę słuchać dalej: Znowu wpa- 
dam na ślad Kinczela, Pod nazwiskiem 
Brown, zaopatrzony w wymuszone, 
lub sfałszowane pełnomocnictwa usi- 
łuje sprzedać zakłady garbarskie, będą- 
ce własnością miss Traveler.  Stwier- 
dziwszy ponad wszelką wątpliwość i- 
dentyczność Browna z poszukiwanym 
Kinczelem, przychodzę do pana dyrek- 
tora z prośbą... 

— 0 wydanie nakazu aresztowania, 
pamiętam, — wtrącił znów Grimshaw. 

— jednakże ptaszek uciekł powtór- 
nie. Został znowu ostrzeżony. Pojecha- 
łem wtedy do Chicago i węsząc na 
poczcie, znalazłem depeszę zaadresowa- 
ną do niego, a nadaną w New Yorku 
tego samego dnia, którego on uciekł. 
Treść owego telegramu brzmiała: — 
Matka ciężko chora, przyjeżdżaj na- 
tychmiast — Sword. Depesza ta zosta- 
ła nadana tutaj, o godzinie dwunastej 
minut dwadzieścia pięć w nocy, a a- 


gent Tinsel, który był u mnie tego wie- 
czora i widział na mojem biurku foto- 
grafję Kinczela, wyszedł z mego miesz- 
kania punktualnie o północy. 


Mr, Grimshaw, który do tej pory słu- 
chał opowiadania Prawna z uwagą, za- 
dowalniając się wtrąceniem jednej, czy 
drugiej uwagi, od czasu do czasu, zmar- 
szczył się tęraz, spojrzał najpierw . na 
Pułaskiego, potem z wyraźnem zgorsze- 
niem na mówcę i wystukawszy końcem 
ołówka wojowniczego marsza, rzekł su- 
cho: 


— Mr. Prawn, tamtych ogólnikowych 
zarzutów słuchałem obojętnie. Ale 
wobec tak wyraźnego oskarżenia mr. 
Tinsela, muszę pana zapytać, czy po- 
siada pan oprócz tych podejrzeń, prze- 
konywujące dowody jego winy, czy też... 


— Dowody są tutaj — przerwał agent, 
klepiąc ręką teczkę — właśnie mam za- 
miar mówić o nich... Otóż wracając je- 
szcze do ostrzeżenia Kinczela, zadałem 
sobie trudu, by wyszukać oryginalny 
blankiet nadawczy depeszy, Pismo jest 
sztucznie zmienione, sztucznie pochylo- 
ne w prawą stronę, ale dwóch grafolo- 
gów, którym przedstawiłem ten blan- 
kiet oraz próbkę pisma Tinsela stwier- 
dziło, że oba pisma pochodzą z pod tego 
samego pióra.. No, ale to mi jeszcze 
nie wystarczyło. Zacząłem śledzić „naj- 
genjalniejszego* detektywa Stanów — 
te słowa wymówił z goryczą, — Stwier- 
dziłem, że mr. Tinsel ma jakieś interesy 
w klubie „Przyjaciół Wschodu”, stwier- 
dziłem, że ile razy stamtąd wracał, uda- 
wał się albo do banku, albo na całonoc- 
ną bibę, albo czynił większe zakupy. 
ergo odbierał tam pieniądze. Zo co 
Dziś wiem za co, wtedy się tylko do- 


myślałem. Nie dziwi się pan więc chy- 
ba, że zastawszy tego pana tutaj dziś, 
w południe, nie kwapiłem się wcale do 
zwierzeń. Gdyby mnie pan nie był przy- 
cisnął do muru, nie pisnąłbym słowa... 
Ale musiałem mówić. Powiedziałem 
więc umyślnie, że obławę zrobi się ju- 
tro rano W ten sposób wprowadziłem 
go w błąd. Kiedy stąd wychodził, po- 
myślałem sobie odrazu: idzie ostrzec 
tamtych, przedewszystkiem zaś Vort- 
wheela.. Dlatego zachowałem się wo- 
bec pana tak  niesubordynacyjnie i 
pobiegłem za moim „rywalem“ — pod- 
kreślił ironicznie — ucharakteryzowa- 
wszy się na poczekaniu tutaj, w pokoju 
Blocka. Tinsel był tak ogłuszony wia- 
domością, był tak pewny, iż ja tutaj po- 
zostałem, że zapominając o wszelkiej 
ostrożności, poszedł prosto do najbliż- 
szego urzędu telegraficznego i nadał 
tam depeszę do... no, nie trudno się do- 
myślić, że do mr. Henry Vortwheela! 


— Ma pan tę depeszę? — spytał gwał- 
townie Grimshaw. 

— Oto jest — odparł Prawn, wyjmu- 
jąc z teczki blankiet. 

Oprócz adresu Vortwheela w Miami i 
podpisu: Sword, było tam wypisane 
tylko jedno zdanie: — Matka umiera- 
jąca, przyjeżdżaj natychmiast. 

— Sword, Sword, — mruczał, dyrektor 
policji, trąc dłonią czoło — skąd ja 
znam to nazwisko, u licha... Czy nie 
pan je wymówił przed chwilą? 

— Owszem, sir.. Ten sam podpis fi- 
guruje pod depeszą, która była ostrze- 
żeniem dla Kinczeła w Chicago.. O. 
proszę — wyjął z teczki inny blankiet. 
wymiętoszony i zbrudzony, o pozagina- 
nych rogach. — Lecz proszę spojrzeć na 


Tu — znowu wyjął z teczki ja- 
kiś papier — tu jest próbka pisma Tin- 
sela. 

— Wystarczy — warknął Grimshaw, 


pismo... 


bębniąc ołówkiem coraz silniej. Jeden 


rzut oka na obydwa pisma rozprószył 
resztki jego wątpliwości, — czy nie 
wiadomo panu, gdzie on się obecnie 


znajduje? — spytał po chwili. 

— Teraz? Prawdopodobnie jedzie te- 
raz motorówką do Ironfielda, aby go 
ostrzec. Powie mu oczywiście, że na- 
kryjemy ich jutro rano, będą się całą 
noc pakować, przynajmniej będą mieć 
tak szlachetny zamiar, a tymczasem 
hy złożymy im wizytę o północy, lub 
wcześniej, jeżeli pan sobie tego życzy... 

— Stanowczo, wcześniej! — wtrącił 
Pułaski, który dotychczas przysłuchi- 
wał się w milczeniu — ja wiem, że oni 
wam nie uciekną, że wprowadzeni w 
błąd słowami mr. Prawna, będą skru- 
pułatnie zacierać ślady swego pobytu 
na Long Island i poświęcą na to wiele 
czasu, ale jest inna przyczyna... najważ- 
niejsza... 

— Mianowicie? — spytał Grimshaw, 
patrząc życzliwie na mówiącego. 

— Ta mianowicie, że Tinsel wiedząc 
o liście miss Traveler, powiadomi 9, 
nim tego łotra Ironfielda i całą swą 
wściekłość wywrą na dzielnej dziewczy- 
nie... Jeśli panowie będziecie zwlekać. ja. 
sam tam pojadę autem. 
wam, że Betty spotka coś strasznego. 
Mr. Grimshaw... błagam pana! — zer- 
wał się, załamał ręce i z wypiekami na 
twarzy, powtarzał w kółko swą prośbę. 

— Hm, o tem nie pomyślałem, — zą- 
wstydził się Prawn, 


Ja przeczu- 


Str. 4, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 21 listopada 1928 roku. 


Z KRAJU. 


O przedłużenie ustawy o dokłoratach. 


_-W ub, sobotę 17 bm. odbył się w sali 
wykładowej zakładu medycyny sądowej 
uniwersytetu warszawskiego zgroma- 
dzenie absolwentów medycyny, studju- 
jących według starej ustawy, w spra- 
wie akcji o przedłużenie dotychczaso- 
wej ustawy o dokioratach. 


50-lecie pracy dyrektora gimnazjum. 

W gimnazjum nowodworskiem odbę- 
Gzie się uroczystość 50-lecia owocnej 
pracy pedagogicznej jednego z najbar- 
dziej zasłużonego pedagoga, kierownika 
duchowego młodzieży, dyrektora Leona 
Kulczyńskiego, 


Politechnikę Warszawską nkeśczyło 1300 


inżynierów i architektów. 
A do 1923 r. tylko 121. 
Pelitechnika warszawska obchodziła do- 
roczne święto uczelni. Jest to jedna z naj- 
młodszych uczelni wyższych. Rektor prof. 
dr, Wojciech Świętogławski w swem prze- 
mówieniu podał, że do r. 1923 liczba wszy- 
stkich inżynierów i architektów - wycho- 
wawców politechniki — wynosiła zaledwie 
121, lecz już w ciągu 5-ciu lat następnych 
liczba ta wzrosła do 883. W chwili obecnej 
przeszło 1300 inżynierów i architektów - wy- 
chowawców politech. warszawsk. — pracu- 
je na różnych placówkach w państwie na- 
szem. 


Okchód 10-tej rocznicy obrony Lwowa. 


Komitet obywatelski obchodu 40-lecia 
obrony Lwowa apeluje do uczestników 
walk listopadowych, mieszkających o- 
becnie poza Lwowem, by wzięli jak 
najliczniejszy udział w uroczystościach, 
które odbędą się w dniach 21 i 22 listo- 
pada, jako w rocznicę zwycięstwa. Do 
poszczególnych obrońców Lwowa komi- 
tet nie rozsyła osobnych zaproszeń. Za- 
miejscowi uczestnicy uroczysicści 7e- 
chcą zgłaszać swój przyjazd do Lwowa 
w lokalu Związku Obrońców Lwowa ul. 
FRutowskiego 11 II p. f 

Wojskowi, pragnący wziąć udział w 
uroczystościach lwowskich, otrzymają 
urlopy i karty wyjazdu. Wszyscy za- 
miejscowi uczestnicy otrzymają w dro- 
dze powrotnej ze Lwowa 60% zniżkę 
kolejową, 


Plac Niepodległości w Płotrkowie. 

Rada miasta Piotrkowa uchwaliła 
nazwać b. plac targowy „Placem Nie- 
podległości” i wybudować na nim gmach 
ceświaty i sportu kosztem 300.000 zło- 
tych, i 

Stypendja magistratu łódzkiego. 

Celem trwałego upamiętnienia 10-ej 
rocznicy niepodległości, magistrat łódz- 
ki ufundował 10 stypendjów miejskich 
dla studentów wyższych zakładów nau- 
kowych w kraju. 


Echa potwornego mordu 
w Łodzi. 


W tych dniach odbył się pogrzeb tra- 
gicznie zmarłych ś. p. małżonków Ty- 
szerów, oraz ich służącej, š. p. Józefy 
Borowskiej. 

Stanisław Łaniucha, 19-letni morder- 
ca, po aresztowaniu go, odtransportowa- 
ny do więzienia przy ul. Kopernika w 
Łodzi, osadzony został 

w tej samej celi, 
w której ongiś przebywali mordercy 
ś. p. prezydenta Cynarskiego, Wala- 
szczyk i Rydzewski, Przybycie Łaniu- 
chy wywołało 
silne zainteresowanie wśród więźniów. 


Od wczoraj trwają przesłuchy w ga- 
binecie naczelnika więzienia. ` Przesłu- 
chano 30 świadków. Całkowite śledz- 
two ukończone zostanie 24-go listopada. 
Potein prokurator sporządzi 

akt oskarżenia, 
Zajmie to 3 dni czasu. 

Zabójca podczas zeznania zachowu- 
je 'się cynicznie. Czynu swego nie ża- 
łuje. Zamordował Tyszerów z chęci zy- 
sku; z myślą morderstwa nosił się już 


od trzech tygodni. 


Starał się.o uzyskanie większych sum 
ña leczenie jakiejś przykrej niemocy 
płciowej, oraz celem nauczenia się ja- 


kiegoś rzemiosła, aby nie być stale od | 


kogoś zależnym. Zamordował 
toporkiem, który stale nosił przy sobie 


najprzód Tyszerową, którą — jak powia- | 


da — znienawidził, potem tym samym 
toporkiem zadał cios śmiertelny Tysze- 
rowi. Po dokonaniu tego czynu udał 
się do mieszkania zamordowanych 


(mordu dokonał bowiem w składzie for- . 


tepianów), stamtąd zaś po skradzeniu 
pieniędzy i płaterów, z siużącą Borow- 


skas do jednej z restauracyj przy ul. | 


Rokicińskiej, poczem na uł. Miljonową, 
gdzie Borowską zabił. 
Rozgoryczony „ 
nikłym zyskiem i niepowodzeniem, 
schował w domu skradzione przedmio- 
ty, poczem poszedł 
do kina, 

Morderca nie okazuje żadnej skruchy. 
e całkowity spokój i z zimną 
krwią oczekuje wymiaru sprawiedliwo- 

ści. 


Krwawe weselisko. 


We wsi Kęczyn, pod Częstochową odby- 
wało się wesele u Ludwika Bednarskie- 
go. Na tle braku tancerek wywiązała 
się wśród młodzieży, sprzeczka i bójka. 
Bracia Jan, Stefan i Leon Zielińscy, 
wznieciwszy burdę, rzucili się na Bed- 
narczyka, którego poranili sztyletem. W 
obronie Bednarczyka stanął 40-letni 
Władysław Tyglik. Awanturnicy za- 
dali mu sztyletem cios w serce, Córka 


Tyglika, 15-letnia Marja rzuciła się 
na zwłoki ojca, wydobyła tkwiący w 
jego piersi sztylet i zraniła nim mor- 
dercę, poczem usiłowała pozbawić się 
życia. 

Zamordowano jeszcze trzech uczest- 
ników krwawego weseliska, a kilku po- 
raniono. Kres morderczemu  szałowi 
położyła depiero policja. Wszyscy go- 
ście weselni zostali aresztowani, 
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Katastrofa kolejowa w 


Chojnach spowodowała 


olbrzymie straty materjalne. 


W uzupełnieniu naszej wiadomości 
o katastrofie kolejowej w Chojnach po- 
dajemy następujące szczegóły: 

Na skrzyżowaniu torów na stacji w 
Chojnach pod zamkniętym semaforem 
stał pociąg towarowy, który o godz. 
11,28 wieczorem miał odejść w kierun- 
ku dworca kaliskiego. Od strony Wi- 
dzewa nadjechał pociąg towarowy zło- 
żony z sześćdziesięciu wagonów, nała- 
dowanych węglem. Maszynista tego 
pociągu ujrzawszy zamknięty semafor 
i stojący pod nim pociąg, zaczął gwal- 
townie bamować. Mimo to z powodu 
śliskości szyn, hamowany pociąg biegł 


Waleczne czyny i śmierć Nieznanego Zołlnierza. 
Epizod z obrony Lwowa w r. 1918-19. 


(Dokończenie) 


= Co ty możesz robić! Zbieraj wiado- 
mości, tak jak wczoraj, bo to się na- 
szym przyda. wiedzieć, 

— Ja wczoraj między tych małych 
batłarów rozdała kilkanaście kaw i cia- 
stek Gospodarz porwał się zato na mnie 
z kijem, alem się nie dała uderzyć. 
Parch zatracony! Wie pan, on trzyma z 
ukraińcami... 

Przez cały dzień Mańka znów pełniła 
służbę wywiadowczą. Ale trzeciego dnia 
przepadła jak kamień we wodzie. 

Myślałem, że pokłóciła się z gospoda- 
rzem o te kawy i ciastka dla swoich ma- 
łych szpiegów, i więcej się o nią nie 
troszczyłem. 

Aż jakoś po tygodniu wieczorem pod- 
chodzi do mnie w kawiarni mały ober- 
waniec, i szepcze mi do ucha, że Mańka 
czeka na ulicy i prosi, abym do niej 
wyszedł. 

Idę do naprzeciwległej bramy, a tam 
Mańka przestępuje z nogi na nogę, ja- 
kaś podniecona i rozgorączkoówana. 

— Gdzieżeś się ty przepadła? — py- 
tam. 

— Ja wzięła służbę w kawiarni Ho- 
stynniey. 

— A toś wdepła! Przecież tam przy- 
chodza sami ukraińcy, 

— No właśnie dlatego. Chciałam słu- 
chać, co oni gadają. Ale moje nieszczę- 
ście, że po rusku tak ciężko rozumiem. 


Nic nie mogłam wymiarkować z ich ga- 
dania. Ja zato co innego zrobiła. 

— Cóż takiego? 

— Kręcę się po garderobie i wykra- 
dam papiery z oficerskich mantlów. A 
gdy się schleją, to im je i z teczek wy- 
bieram, jakie mają przy sobie. Paniczku, 
jużem cały siennik wypchała sobie temi 
ich szpargałami. 

Zdębiałem, ale oblazła mnie i gęsia 
skóra, Przecie to jest formalne szpiego- 
stwo, jeszcze wobec wojskowych. 

— Czy ty wiesz, dziewczyno, że jak 


'*cię złapią, to będziesz wisieć? > 


— A niech mnie powieszą i zą obie 
nogi, byle ja tym zbójom jak najwięcej 
szkody narobiła. 

Ba, ją powieszą, ale gotowi i tych 
powiesić, którzy się z nią stykali i ko- 
munikowali. 

— No, a czegóż ty chcesz odemnie? 
— spytałem trochę cierpko, 

„— Chce pan te papiery? 

— A cóż ja będę z nimi robił... 

` — Więc komu je dać? 

W tem był sęk. Niepodobno było po- 
syłać ją z takim kryminalnym materja- 
łem do jednego z tych działaczy, którzy 
trudnili się po naszej stronie zbieraniem 
potrzebnych informacji. Jeden nieostro- 
żny krok z jej strony, a licho wie, co 


dalej i całym impetem uderzył w śro-. 


dek posiągu stojącego pod seinaforem, 
przecinając go na dwie części. Parowóz 
pociągu koluszkowskiego wskutek zde- 
rzenia stanął w piomieniach, zaś kocioł 
pękł z ogłuszającym hukiem. 


Maszynista i jego pomocnik w ostat- 
niej chwili wyskoczyli z parowozu nie 
ulegając żadnym obrażeniom. 34 wago- 
ny węgla spiętrzyły się, tworząc olbrzy- 
mi zator, 20 wagonów uległo komplet- 
nemu zniszczeniu. Straty spowodowa- 
ne katastrofą są olbrzymie. Sięgają one 
300 000 złotych. 


mogłoby z tego wyniknąć. Była tylko je- 
dna rada: przenieść te papiery na pol- 
ską stronę frontu. Powiedziałem jej to, 
pouczając, którędy „może się przedostać 
ną naszą stronę, 


— Ale zastanów się, Mańka — doda- 
łem — bo dyndasz przytem za jedną 
nogę, 

— To fracha. Już ja się przemknę. 


I musiała przejść albo i zginąć przy 
tym hazardzie, bo straciłem ją z oczu 
na długie miesiące. 


Dnia 22 listopada przyszły posiłki, 
ukraińców wyrzuciło się het za miasto, 
i rozpoczęło się krwawe oblężenie boha- 
terskiego Lwowa, Placówki nasze rzad- 
kim wieńcem otoczyły miasto, i trzyma- 
ły w szachu wiele liczniejszego wroga. 
Bywało, że kilku naszych żołnierzy ob- 
warowało się w jakiejś chałupie albo za- 
sieku, i dziesięć razy liczniejszemu nie- 
przyjacielowi nie dali się stamtąd ruszyć 
Głód, chłód, granaty — wszystko znosili, 
nie ustępując ani na krok. 


Aż przyszła pamiętna wielkanoc 1919, 
Pułki wielkopolskie pod komendą gene- 
rała Iwaszkiewicza przeszły po ukraiń- 
cach jak huragan. Miasto, podziurawio- 
ne jak rzeszoto, odetchnęło. 


A z Mańki przez ten czas ani śladu. 


Aż jakoś jeden z kolporierów mówi 
mi, notabene na moje pytanie, że Mańka 
przy odsieczy Lwowa na odcinku lesie- 
nickim dostała .lungensius" i leży w 
szpitalu powszechnym na Łyczakowie. 

Jeszcze tego samego dnia z wielkim 


| śniegi; tają one bardzo powoli. 


Nr. 269. 
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Mróz i śniegi w górach. 


W Zakopanem nastąpiło silne ozię- 
bienie. Mróz dochodzi w nocy do 5 
stopni poniżej zera. W górach spadły 
W po- 
łudnie temperatura dochodzi niejedno- 
krotnie do 15 stopni ciepła, 


Niedźwiedzie we wsl. 


W pobliżu jednej z zagród w okolicy 
Nadwornej ukazały się dwa niedźwie- 
dzie. Pasterka, pasąca bydło koło za- 
grody, schroniła się na strychu, pamię- 
tając jednak rady hucułów, zebrała 
z ogniska kilka płonących głowni i 
rzuciła je w stronę niedźwiedzi. Nie- 
dźwiedzie uciekły, unosząc ze sobą owcę 
i cielę. Huculi urządzili obławę, przy 
czem zabili niedźwiedzicę wagi 280 kg. 


N 
Wolał więzienie niż głodówkę, 


W ubiegłym tygodniu zbiegli w Bę- 
dzinie prowadzeni do więzienia mor- 
dercy gajowego Ulinowskiezo z Ogro- 
dzieńca, zięć zamordowanego Mudyna 
i właściwy morderca Piątek. Po czte- 


| rech dniach Mudyna zgłosił się do poli- 


cji. Wyznał, że cztery dni spędzał w 
Jesie o jednym bocherku; wreszcie głód 
sklonił go do powrotu. 

Pożar w powiecie hrubieszowskim. 


We wsi Pobereżany powiatu hrubie- 


| szowskiego wybuchł pożar wskutek nie- 


astróżnego obchodzenia się z ogniem w 
domu Mikołaja Wiśniewskiego, Spło- 
nęła część zabudowań gospodarczych 
wraz z inwentarzem, należących do 
trzech gospodarzy. Łączna strala wy- 
nosi przeszło 50000 złotych, 


Walą się domy. 


We Lwowie przy ul, Boimów runęło 
rusztowanie nowego  dwupiętrowego 
gmachu, grzebiąc w gruzach robotni- 
ków Markowskiego i Pasiecznego. Mar- 


| kowski zmarł na miejscu, Pasieczny ma 


złamane obie ręce i doznał wstrząsu 
mózgu. Śledztwo stwierdzi, kto ponosi 
winę katastrofy, s 
Piaga pożarów w Polsce. 


Niema dnia, w którymby gazety nie 
doniosły o nowych pożarach w rozmai- 
tych okolicach kraju. Płoną przeważ- 
nie zabudowania gospodarcze. Kilka 
dni temu zbrodnicza ręka w siedmiu 
stodołach w osadzie Golina nad Wartą, 
ustawiła na klepiskach zapalone świe- 
ce, owinięte w słomę. Stodoły napeł- 
nione były tegorocznym sprzętem. Od 
całkowitego zniszczenia uratowała sto- 
doły szybka akcja ratunkowa straży 
pożarnej. Niedopałone Świece zabrała 
policja dla przeprowadzenia dochodzeń. 


trudem odszukałem ją tam wśród setek 
rannych i chorych. 

Ucieszyła mi się wprost watjacką 
radością, i chciała gwałtem w rękę poca- 
łować, 

— Wi pan, bo ja żywy duszy nie- 
mam, coby do mnie do szpitala przy- 
szła. Inni mają wizyty, a ja leżę tak sa- 
miusieńka sama... 

Nie musiało z nią być źle, bo wyglę- 
dała dobrze i była wesoła. 

— Opowiadaj, co się z tobą działo, 

Ano przeszłą wtedy szczęśliwie front 
ze wszystkimi papierami w walizce, Mu- 
siały tam być ważne rzeczy. Miarkowa- 
ła toi z tego, że gdy chciała wrócić do 


dalszej „pracy“, kapitan Mączyński nie - 


pozwolił jej. Zresztą ukraińcy już jej 
szukali. 

Gdy „wytrącono* ich z miasta, zgło- 
siła się do szeregów, aby walczyć na 
froncie. Dostała się na iesienicki odci- 
nek. Spokojny dosyć. ale jednak dnia 
nie było bez pukaniny. 

— Chcieli najpierw — opowiadała — 
abym pitwasiła w kuchni. Ale ja im 
tak... o! Ilə ino mogłam, leżalam z kara- 
binem za moim kopcem, i wypatrywa- 
łam, czy się jakie ścierwo nie pokdże. 
A jak ja się cylować nauczyłam! Ukra- 
ińcy siedzieli w browarze a my w chalu- 
pie Patyniaka. W nocy światła palić nie 
mogli, bo ja im zaraz każdą szyhę wy- 
waliła, Raz próbowali nas podejść, ale 
nie mieli prawa. Ten, co stał na for- 
poczeie, usnął. Szczęściem, że pies zaczął 
haukać. Ja się pierwsza zerwała, chyci- 
łam za karabin i jak zacznę lać, tak wró- 
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Nr. 269. 


Z Krainy Gzarnego Krzyża. 
Polskie chorągiewki w Malborku. 


Vaterland niemiecki był 
wielkiem niebezpieczeństwie, Parowóz 
pociągu, który przybył do Malborka 11. 
listopada z Gdańska, udekorowany był 
z okazji polskiego święta narodowego w 
chorągiewki polskie. Zanim jednak do- 
szło do jakichś zatargów, kolejarze pol- 
scy sami usunęli chorągiewki.. 

* 
, „Duchowa rewolucja“, 

Redakcje pism  wschodnio-pruskich 
zasypywane są zapytaniami czytelników 
ile jest prawdy w tem, że Prusy Wscho- 
dnie z Batockim na czele chcą się odłą- 
czyć od Niemiec i utworzyć republikę 
pod protektoratem Polski. Ktoś rozrzu- 
ci? nawet ulot*. tej treści. 

„Gazeta Olsztyńska“ potwierdza, że 
w Prusach Wschodnich dzieje się coś, 
coby można nazwać „duchową rewolu- 
cją', Ludność nie jest zachwycona po- 
rządkami niemieckimi, najwyższym ide- 
ałem jej jest torba z chlebem. Gdyby Po- 
lacy na Warmji i Mazurach mieli tyle 
pieniędzy ile ich — niestety — nie ma- 
ja, mogliby kupić całe Ostprajsy... 

* 
Prusy Wschodnie pustoszeją. 

W ostatnich czasach skarży się prasa 
niemiecka, że ludność Prus Wschod- 
nich oraz innych dzielnic pogranicznych 
wędruje masami na zachód w głąb Nie- 
miec. „Allensteiner Zeitung“ donosi, że 
pociąg 14. listopada, zdążający do West- 
falji, wywiózł około 200 młodzieńców na 
zachód. Panował na dworcu ogromny 
natłok i musiano dołączyć kilka wago- 
nów do pociągu, Pismo nacjonalistyczne 
wzywa rząd, aby zapobiegł tej emigra- 
cji z narodowych względów. Także inne 
pisma i organizacje niemieckie uderzają 
w dzwon trwogi i żądają energicznej 
pomocy, nowego programu wschodniego 
i nowych miljonów... l 
mem mająca | 


Kłopoty podatkowe małżeństwa 
Fairbanks. 


„Na nielada kłopoty naraziła się słyn- 
na para artystów kinemaiograficzny ch: 


Douglas Fairbanks i małżonka jego 
Mary Pickford wobec amerykańskich 
władz podatkowych, które oskarżają 


oboje artystów o zatajenie przez szereg” 
lat wysokości dochodów swoich i nie- 
opłacanie należącego się od nich po- 
datku dochodowego. 

Fairbanks i Mary Pickford pospie- 
szyli natychmiast do Waszyngtonu, a- 
by utargować choć część olbrzymiej 
sumy zaległości kar, które nałożyły na 
artystów amerykańskie władze podat- 
kowe. 

Mianowicie, Douglas Fairbanks ma 
zapłacić 1.090.000 dolarów, a małżonka 
jogo DRWAL OG) Eo: a ARAR a CE cc lica) prawie drugie tyle! 


cili s się na | pół drogi. Nieźle tam było, ı 
ino głodowałam dużo. Bo gdy nawet było 
co jeść, tom się strzymywała, aby te 
chłopy więcej mialy. 

— A jak zostałaś ranną? 

— Już ostatniego dnia, w wielką so- 
botę. Przyszedł rozkaz, że idzie wielką 
ofenzywa i żeby ino świt zrobić wypad. 
My też uradzili, aby w nocy suszarnię 
z chmielem podpalić i ścierwa wyku- 
rzyć, Ale potem nikt nie chciał rezyko- 
Tak ja poszła, bo noc była ciemna, 


jęło, tak ja w nogi. Zrobiło się jednak 
zaraz widno od ognia, i jak na sto kro- 
ków ujrzeli mnie uciekającą i zaczęli 
we mnie bić, tak dostałam w plecy z 
prawej strony. Szczęście, że nie po lewej, 
bo jużbym była u Lali. Zabrali mnie za- 
raz tu, ale już trzeci tydzień rana się 
ropi i ropi... 

— Mańka, powiedz no, jak się ty na- 
zywasz Przecie patrzy ci się jakaś na- 
groda. Cóż będziesz robić, jak wyjdziesz 
ze szpitala? My się tobą zajmiemy. Tyle 
jest teraz tych rządowych biur, to cię 
do którego wtrynimy. 

— A poco? Pójdę znowu do jakiej 
kawiarni albo gdzie... Pan myśli, że ja 
dla nagrody? Niech mnie Bóg ciężko 
skarze, Ja dla mojego Lwowa kocha- 
nego... A nazwiska to nawet w szpitalu 
nie powiedziałam. Patrz pan, co oni na 
tej tabliczce nad łóżkiem napisali: Mar- 
ja N.I tak też zostanę. 

— No, no, zobaczymy! 

W kawiarni. zdałem relację z moich 
odwiedzin u Mańki, Uchwaliliśmy, (że to 


znów w | 


Młodzież się wiesza, strzela albe w inny sposób uświadamia. 


Kooperatywa 


mieszkaniowa 


w Sztokholmie. 


Stolica Szwecji walczy z głodem mieszkaniowym. 
HE własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego '.) 


Berlin, w listopadzie. 


Uprzejmości prof. Tiandra, przedsta- 
wiciela Swedish-International Press- 
bureau, zawdzięcza Wasz korespondent 
nadzwyczaj ciekawe informacje o sztok- 
holmskiej kooperaiywie mieszkaniowej. 
Stowarzyszenie to rozpoczęło właśnie 
budowę 3 wielkich bloków, które zawie- 
rać będą ogółem 600 do 700 mieszkań 
w różnych dzielnicach Sztokholmu. 
Budynki te kosztować będą 7 miljonów 
koron szwedzkich; suma stosunkowo 
niewielka, niższa o 25 do 30 procent od 
zwykłego kosztorysu; mimo tego, zao- 
patrzone będą nowe budynki we wszel- 
ki komfort, Dla wszystkich lokatorów 
istnieć będzie np. centrala radjowa, 
która umożliwi słuchanie programów 
przez zwykłe włączenie kontaktu elek- 
trycznego. Centrala radjowa składa 


iw szpitalu była jeszcze ORO REKE EFEKT FRA posy- 
łać dziewczynie codzień trochę wiktu- 
ałów. Kursorem naszym był kolporter 
Wicek Pacuła. On jedyny dawał gwa- 
rańcję, że nic Mańce po drodze nie zje, 
tylko wszystko doniesie, 

Według opowiadań Wicka, każda ta- 
ka przesyłka wprawiała Mańkę w szalo- 
ną radość. Nie o jedzenie jej chodziło, 
tylko o ten zaszczyt, że „panowie redak- 
tory tak się o nią turbują*. Pyszniła się 
tem przed innymi pacjentkami co nie 
miara. 

Tak było z dziesięć dni. Raz Wicek 
wraca ze szpitala i przynosi pakunek z 
powrotem. 

— Co się stało? 

— Mańka umarła, Krew jej się zaja- 
dziła. 

Telefonujemy do szpitala, Faktycznie 
tak jest. Rana niespodzianie przeszła 
w gangrenę, bo to brak jeszcze opatrun- 
ków, personel szpitalny djabła wart, 
i dziewczyna poszła. 

Wydelegowano mnie, abym był na 
jej pogrzebie. Przyrzekłem, ale w ostat- 
niej chwili rozmyśliłem się. Bo i poco? 
Już się nie ucieszy tą paradą pogrzebo- 
wą w asyście jednego redaktora, A po- 
tem ówczesne szpitalne pogrzeby! Ser- 
ce bolało patrzeć. Psa z lepszego domu 
uczciwiej chowali, 

Z jednem zadałem sobie dużo trudu. 
Chciałem koniecznie dowiedzieć się jej 
nazwiska. Nie udało mi się. 

Mańka spoczęła na łyczakowskim 
cmentarzu jak Nieznany Żołnierz... 


Stanisław Brandowski. 


się z aparatu 5-lampowego, połączonego 
z baterją akumulatorów i zegarem kon- 
trolnyin. Zegar ten automatycznie ła- 
duje baterję i włącza wzgl. wyłącza od- 
biornik.z chwilą początku wzgl. końca 
programu. Cała ta instalacja kosztuje 
około 900 koron i obsługuje sto miesz- 
kań 


Podwórza domów służyć będą jako 
place zabaw dla dzieci i zostaną za- 
drzewione. Kooperatywa zatrudniać 
będzie pozatem pielęgniarki, które tro- 
szczyć się będą o dzieci lokatorów, Za- 
miast kubłów do śmieci działać będzie 
higjeniczna instalacja do ich usuwania. 
Dywany mają być trzepane cicho i bez 
kurzu. Naczelny architekt, Sven Wal- 
lander, zachowuje swój sposób trans- 
portu śmieci i trzepania dywanów w 
tajemnicy. W każdem mieszkaniu bę- 
dzie ogrzewanie centralne, ciepła i zi- 
mna woda oraz pokój kąpielowy, 


Ku- | 


chnie utrzymane będą we wzorowej 
czystości; zamiast dawnych czarnych 
palenisk będą nowe, biało-emaljowane. 
Mieszkania przeznaczone są dla rodzin 
o skromnych dochodach i składają się 
-z dwóch izb, przyczem w jednej izbie 
mieszczą się: mała kuchenka, przegro- 
dzona kąpiel, spiżarnia i garderoba. O» 
procentowanie takiego mieszkania Wwy- 
niesie rocznie ^koło tysiąca koron. 
Jak potrzebną jest prywatna inicja- 
tywa budowlana, świadczy najlepiej 
rozwój kooperatywy; we własnych do- 
mach, wartości ogólnej 42 miljonów ko- 
ron szwedzkich, mieszka 12 tys. osób. 
Szwecja, której mieszkańcy od wie- 
ków przywykli do obszernych miesz- 
kań, zastosowuje się więc, jak widzi- 
my, również do potrzeb i wymagań 
chwili. Zapobiegliwość i znana samo- 
pomoc Skandynawów wydaje tu obfity 
plon, Dr. Al-ski. 
REZREAIERKE GFT" EEE "TE SEE. c PE PETERA 


-Rok o 13 miesiącach. 


Pisaliśmy niedawno o reformie ka- 
lendarza w tym sensie, Sprawa ta znaj- 
duje się niejako na wokandzie Ligi Na- 
rodów i przybiera coraz konkretniejsze 
kształty. Liczba zwolenników i przeci- 
wników takiej reformy kalendarzowej 
do niedawna rónoważyła się i losy no- 
wej rachuby czasu były niepewne, Ale 
teraz szanse zmieniły się, Bo oto amc- 
rykańska Akademja Narodowa w Wa- 
szyngtonie oświadczyła się za reformą. 
kalendarza. To przeważyłoby decyzję w 
Lidze Narodów na korzyść nowatorów. 

Gdy decyzja taka zapadnie i zosta» 
nie w czyn wprowadzoną, to każdy mie- 
siąc, (byłoby ich 13), liczyłby 30 dni, z 
wyjątkiem stycznia, który mialby 
dni 29. 


Synekury.- znikająl - 
"Ale nie w Polsce, tylko w Rumunji. 


Bukareszt, 20. 1l. Nowy gabinet ru- 
muński pod kierunkiem premjera Ma- 
niu przystąpił do oczyszczenia aparatu 
administracyjnego z urzędników, którzy 
nie nadają się do służby. Stwierdzono 
mianowicie, że poprzednio potworzono 
mnóstwo stanowisk, wyłącznie dla sy- 
nekury. Stwierdzono dalej, że np. jedno 
z ministerstw ma do swej dyspozycji aż 
47 samochodów. Otóż samochody niepo- 
trzebne będą zredukowane, tak, że każ- 
de ministerstwo otrzyma po jednym sa- 
mochodzie, a reszta zostanie sprzedana, 
Stan oblężenia będzie w najbliższym 
czasie zniesiony, cenzura już została 
zniesiona, Główny komendant policji o- 
trzymał dymisję. 


Polska będzie rajem dla samochodów 


Zapasy ropy Starczą jeszcze tylko na kilkadziesiąt lat 


(s) Każdy wie, że samochody pędzo- 
ne są silnikami spalinowemi i że w 
tych silnikach eksploduje gaz powsta- 
jący przy ulatnianiu się benzyny wzgl. 
nafty. Jednakże nawet w kołach facho- 
wych głuche tyłko są wieści o tem, że 
zamiast nafty i ropy inżynierowie nau- 
czyli się stosować już inne materjały. 

We Francji n. p., gdzie automobilizm 
w pierwszych latach swego istnienia 
rozwijał się nadzwyczaj pomyślnie, in- 
żynierowie rozmyślają nad zmianą pa- 
lwa. Benzyna bowiem, którą wyrabia 
się drogą destylacji z ropy ziemnej, za 
jakieś kilkanaście, a najwyżej kilka- 
dziesiąt lat będzie produktem bardzo 
drogim, ponieważ w tym czasie już wy- 
czerpią się nawet najbogatsze źródła 
tej ropy. Również węgiel, który udało 
się ostatnio zamienić w płyn, starczy 
tylko jeszcze najwyżej 200 lat. Co bę- 
dzie wtedy? Przewidując ogólną kata- 
strofę gospodarczą, uczeni pracują już 
dziś nad wynalezieniem namiastka, 
któryby w razie "konieczności zastępo- 
wał benzynę i węgiel płynny, 

Na Zachodzie kursuje już dziś kilka 
tysięcy samochodów, wyposażonych na 
próbę w motory pędzone gazem kokso- 
wym i gazem z węgla drzewnego, O- 
statnio, jak o tem donoszą pisma facho- 


we, udało się inżynierowi francuskie- 
mu Rouxowi przystosować nawet torf 
do celów samochodowych. Mianowicie 
największe trudności przedstawiała do- 
tychczas kwestja odpowiedniego wysu- 
szenia torfu, który w dziewięć dziesią- 
tych składa się z wody, Torf, jakiego 
używamy jako pałiwa, zawiera około 
50% wody i trudno zwykłemi środka- 
mi osiągnąć większą koncentrację. In- 
żynier Roux wynalazł sposób taki, któ- 
ry uczyni torf materjałem możliwym 
do spalania w specjalnym piecyku, znaj 


dującym się na samochodzie obok ma-' 


szyny. ` 

Jaki z tego możemy wyciągnąć 
wniosek? Otóż Polska obfituje w ba- 
gna. i torfowiska jak również w lasy, 
które w wielkiej obfitości mogą dostar- 
czać i węgla drzewnego i torfu dla sa- 
mochodów Wobec tego, że właśnie 
tych materjałów brak Zachodowi, spo- 
dziewać się należy, że nasze drzewo i 
nasz torf będą za kilkadziesiąt lat 
|cennym artykułem eksportowym i przy- 
sporzą nam poważne sumy. Wtedy bę- 
dziemy mogli i musieli ponaprawiać 
drogi, eo przyczyni się do niebvwałe- 
go rozrostu naszego automobilizmu. 
Wtedy Polska kędzie rajem dla samo- 
Bree 
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_ «DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 21 listopada 1928 roku. 


To są słowa Piusa IX, wielkiego przyjaciela Polaków. 
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Nauka — literatura — sztuka. 


LEOPOLD STAFF 
w pięćdziesięciolecie urodzin. 


Dnia 14 bm. obchodził najwybitniejszy 
po śmierci Kasprowicza, współczesny liryk 
polski Leopold Staff 50-lecie urodzin. 

* y * 

(z) Staff jest talentem nawskroś orygi- 
nalnym. Zbliżony w twórczości do Kaspro- 
wicza, z drugiej strony przypomina Asny- 
ka problematami refleksyjnemi i etyczne- 
mi. Jest artystą wybitnym w odtwarzaniu 
typowych postaci, jest poetą prawdziwie 
natchnionym, indywidualnym. 

W początkach swej twórczości Staff 
związany był swym prometeizmem z „Mło- 
dą Polską". Pierwszy jego utwór, „Sny 
o potędze, (1901) mówi o ideach, w nim 
zawartych, samym swoim tytułem; w dru- 
gim — „Mistrzu Towardowskim”* (1902) od- 
czuć można wpływ Nietschego, (którego 
dzieła Staff przetłumaczył). „Dzień duszy“ 
(1903) nastraja, zbiór poematów „Ptakom 
niebieskim“ (1905) jest zwiastunem ducho- 
wej przemiany poety, kończącego utworą- 
mi „Gałąż kwitnąca" (1908) i „Uśmiechy go- 
dzin“ (191Q) okres heroicznej (bohaterskiej) 
koncepcji życia. 

W dalszych poematach Staff trąca o 
przeszłość „W cieniu miecza“ (1911), po- 
czem staje się silnie uczuciowy („Łabędź 
i lira“, (1914), „Siew doli“ (1916), „Tęcza łez 
i krwi“ (1918), „Wino miłości“ (1919), „Oczy 
otchłani (1919), „Pieśń o skowronku“ (1919), 
by pastelowane, słoneczne obrazy natury 
polskiej z miłością opiewać („Sady', (1919), 
„Ścieżki polne“, (1920). Trzy poematy: — 
„Szumiąca muszla“, (1921), „żywiąc się w 
locie“, (1922) i „Ucho igielne", z tych dwa 
ostainie podobne do siebie tematem, koń- 
czą dotychczasową, niezmiernie płodną i 
pożyteczną twórczość poetycką Staffa. 

Prócz utworów poetyckich, wydał Staff 
mnóstwo doskonałych przekładów (blisko 
50 tomów). Tłumaczył on m. in. dzieła Bpi- 
kura į sofistów greckich, z łaciny (wzgl. 
włoskiego) „Ucztę Trymalchjona'*, „Fioret- 
ti“, „Legenda aurea“, Leonarda i Michała 
Anioła, z francuskiego La Rochefoucaulda, 
Diderota, Rollanda „Jana Krzysztofa“, Mau- 
claira, dalej Goethego „Elegje rzymskie“, 
Amicisa, Hamsuna „Ostatnią radość“, Ja- 
 cobsena „Pani Marja Grubbe“, Hauptman- 
na „Kacerza z Soany*, Selme Lagerlóff, Ra- 
bindranatha Tagore itd. i 
= Piękne dramaty poety: „Skarb“ (1904), 
„Godiwa“ (1906), „Igrzysko“ (1909), „To sa- 
mo“ (1912), „Wawrzyny* (1912), „Południ- 
ca* (1920). Staff jest najlepszym wzorem 
dla współczesnych, młodych, polskich poe- 
tów, 


Droblazai literackie. 


_ Nagrodę literacką im. Fiquiera (w wy- 
sokości 50.000 franków) przyznano z po- 
śród 406-ciu ubiegających się o nią pisa- 
rzów Emanuelowi Bove, autorowi „Mes a- 
mis“ (Moi prZyjaciele), „Armand“, „La coa- 
lition"*, „La passicn de Pievre Nauhard". 
* „ © 

Léon Daudet wydał w Edition du ca- 

pitole* tom rozpraw „Pisarze i artyści". 


- 


Ukaże się w Wiedniu w wydaniu ksią- 
żeczkowem 30 sonetów „Skarga umarłych", 
spuścizna po Klabundzie. 

sz © 

Pomnik Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
budowany kosztem firmy wydawniczej Mi- 
chała Arcta, stanie na Placu Trzech Krzy- 
żów przed gmachem gimnazjum im. Kró- 
lowej Jadwigi. 

4 e 3 


W Paryżu otworzono wystawę Sztuki | przewleka się. 


w Wielkopolsce i na Pomorzu zaw- 
dzięcza społeczeństwo bardzo wiele, 
poparcie pism w rodzaju „Dziennika Bydgoskiego" 
nigdy nie będzie za duże, szczególnie we współpracy w zjednywaniu 
Teraz nadarza się nowa okazja: do 25-30 listopada 
listowi przyjmują przedpłatę. Na gwiazdkę abonentom dodamy kalendarz. 


bois originale en Europe). Najliczniej re- 
prezentowany jest dział francuski. Wielkie 
zainteresowanie budzi dział polski, 
"y © 
Prezydent miasta Warszawy wręczył 
Arturowi Oppmanowi (Or-Otowi) nagrodę 
pieniężną w wysokości 15.000 zł, 
Cia PALI 
Cheroba Hermana Sudermanna, znakomi- 
tego pisarza niemieckiego, autora powieści 
„Der Katzensteg*, „Frau George“ i drama- 
tóv „Die Ehre“ (Honor), „Koniec Sodomy“, 
„Ojczyzna“, „Walka motyli“ i innych, — 
Stan zdrowia pisarza jest 


drzeworytniczej w Europie (Gravure sur ] prawie beznadziejny. 


Literaci żydowscy czują sie 
pokrzywdzeni. 


Delegacja Penklubu żydowskiego w 
Wilnie -zgłosiła się do prezydjum mia- 
sta Wilna, prosząc o wyznaczenie do 
komisji kwalifikacyjnej w sprawie na- 
grody za najlepszą pracę o Wilnie 
jednego przedstawiciela Penklubu ży- 
dowskiego. Statut konkursu orzeka. 
bowiem, że praca musi być napisana 
w języku polskim, 

Specjałna komisja, powołana do roz- 
patrzenia tego wniosku, odrzuciła go. 
Jedwab czeski przemycany do Polski. 


Władze celne we Lwowie wpadły na 
trop wielkiej afery celnej. Według 


Nr. 289. 


zz 


Kazimierz Wierzyński wydał dotychcza- 
sowe tomiki poezyj w zbirrowem wydaniu 


„U' vory zebrare* u Fr. Hoesicka w War- 


szawie. 
Antoni Słomiński również wydał u Hoe- 
sicka swoje „”” iersze zebrane". 


Dział szarad. 


15, 
Arytmograf, 
Cyfry zastąpić literami: 
1234546 — środek korzunikacyjny, 
Wyrazy pomocnicze: 121 — niemiec; 
164 — liczba; 541 —- dola; 256 — głos; 
326 — przegrana; 521 — miejsce; 643 — 
część dzieła; 546 — postać biblijna, 
16. 


{ Krzyżówka. 


Ukośne rzędy środkowe utworzą 
imię i nazwisko poety tudzież jeden z 
jego utworów. ; 

Poziome (str. lewa) 1, poeta, 2) gra, 
3) przedmiot ostro zakończony, 4) krew- 
niak, 5) pasza. 

(str. prawa): 1) (wspak) kraina w 


wstępnych dochodzeń, przemycono do | połudn. Azji, 2) imię żeńskie, 3) pracuje 
Lwowa z Czechosłowacji pół wagonu | w wodzie, 4) wisi wysoko, 5) stary 
towarów jedwabnych, bez opłat cel-| przedmiot. 


nych, 


Na granicy czechosłowackiej 


Pionowe (górne): 1) w stodole, 2) 


koło | (wspak) minerał, 3) imię męskie, 4) 


Rytra strażnik spostrzegł przemytnika, | część świata, 5) miasto litewskie. 


przekraczającego granicę z wielkiemi 
tobołamii. 
Rytrze; w tobołach były jedwabie. 


Bodaj to być węgierskim dziennikarzem! 
Regent Horthy podarował dziennikarzom letnisko. 


Regent węgierski Horthy ofiarował o- 
statnio instytucjom społecznym dzien- 
nikarzy willę i park w Wizegradzie ko- 
ło Budapesztu, przeznaczając je na miej- 
sce wypoczynku dla dziennikarzy. 

Przewodniczący instytucyj dzienni- 
karskich złożyli regentowi podziękowa.- 
nie za hojny dar. 

W odpowiedzi zabrał głos regent, pod- 
Kkreślając znaczenie rozszerzenia się in- 
stytucyj dziennikarskich i polepszenia 
warunków bytu dziennikarzy, 

Wśród dziennikarzy węgierskich — 


dodał regent — 'istnieją z pewnością 
znaczne różnice poglądów politycznych 
oraz różne typy umysłowości, jednako- 
woż, gdy wchodzą w gre interesy ży- 
wotne kraju, różnice te winny się za- 
trzeć, a piórem dziennikarzy winny 
kierować jedynie wspólne interesy oj- 
czyzny, 

Kończąc swe przemówienie, regent 
wezwał przedstawicieli prasy, aby zgo- 
dnie pracowali nad dziełem podniesie- 
nia Węgier. j 


(dolne): 1) narzędzie zbójeckie, 2) 


Przemytnika aresztowano w | oznaka władzy, 3) jadło, 4) tytuł, 5) na- 


rzędzia pracy, 
Rozwiązanie szarad. 
| Nr, 13, 


Poków 
Kowno 

Lipsk 
Rakus 
Kudak 
Opawa 
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Idż za głosem narodu* 
On najwięcej niech znaczy, 
I przywykaj od młodu... 
Iść za głosem narodu... 

Dla żadnego powodu 

Nie czyń nigdy inaczej 

Idź za głosem narodu 

On najwięcej niech znaczy. 


Trafne rozwiązania szarad nadesłali 
z Bydgoszczy: Z. Biecka, A, Grzonkow- 


| a= o o z O ski, A. Górski, K. Zaborowska, J. Biecki, 


Nowe wydawnictwa. 


Ostatni zeszyt „Przeglądu Politycznego" 
(wrzesień 1928) poświęcony jest, jak i po- 
przedni, Paktowi Kellogg'a. Przynosi więc 
całą korespondencję w sprawie przejrzanego 
Paktu wraz z tekstem samego Paktu, co 
łącznie z dokumentami, podanemi w poprze- 
dnim zeszycie (czerwiec 1928) stanowi cie- 
kawą i cenną całość. Omówieniu tego aktu- 
alnego dokumentu są również poświęcone 
dwa artykuły zeszytu, pióra wybitnych dzia- 
łaczy i publicystów angielskiego i francu- 
skiego. Mianowicie p. Wickham Steed w 
artykule p. t. „Pakt Paryski i jego znacze- 
nie“ omawia obszernie genezę Paktu i o- 
świetla jego rolę w polityce amerykańskiej, 


b jak również jego znaczenie dla państw eu- 


ropejskich. P. Stefan Lauzanne zaś, dając 
wyraz opinji francuskiej w artykule p. t. 
„Niema prawdziwego pokoju bez arbitrażu 
i bezpieczeństwa“, kreśli w sposób bardzo 
żywy i interesujący uwagi krytyczne za- 
równo w odniesieniu do tekstu Paktu, jak 
i do tej roli, którą mu naogół przypisują. 

Trzeci artykuł, pióra p. Władysława So- 
kołowskiego, przynosi bardzo dokładne i 
wyczerpujące sprawozdanie z ostatniego 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 

Prócz tego znajdujemy w tym zeszycie 
jeszcze kilka ciekawych kronik, wśród któ- 
rych zwraca uwagę kronika o sytuacji po- 
litycznej w Jugosławji. Dział bibijografi- 
czny, jak zwykle bogaty, oraz chronologi- 
czne zestawienie wydarzeń dopełnia treści 
tego ciekawego zeszytu. . 


P. Zaborowski, A. Budnikówna, H. Szu- 
bertówna, A, Hernet, E. Mikołajczak, H. 
Hernet, L. Biecki, K, Biecka, B. Kra- 
sicki, Krzyszkowska, J. Wawroński, E. 
Styrlicki, P. Zimny, J. Zawodziński, J. 
Perała, B. Grodowski, A, Wawroński, 
M, Czerwińska, P. Zimny, J. Szymański, 
H. Zimny, Zarembianka, U. Zimna. 


Z prowincji: A, Grzonkowski — No- 
wy Jasiniec, F. Wiecki — Luszkówko, 
R. Bigus — Kościerzyna, S. Grzonkow- 
ski — Nowy Jasiniec, C. Gdeczykówna 
— Gniezno, E, Cichowski — Szubin, K. 
Woźniewska — Nowy Jasiniec, W. 
Wiecki — Luszkówko, J. Kryszak — 
Gniezno, Lewandowski — Fordon, Ben- 
dig — Ostrów, St. Grzesiński — Szu- 
bin, L. Jastrowska — Kanuścisko Małe, 
A. Ciżmowska — Sokółka. 
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Fordom. 


Obchód 10-lecia niepodległości. Dziesięcio- 
lecie naszej niepodległości obchodzono u nas 
niezwykle uroczyście, Już w przeddzień uro- 
czystości miasto przybrało odświętny wygląd, 
O godz. 9 udała się dziatwa szkolna na nabo- 
żeństwo, na którem przemawiał proboszcz ks. 
Gawiń-Gostomski. Następnie odbyła się w 
szkole uroczystość na którą złożyły się śpiewy, 
deklamacje i przemówienie nauczyciela p. Gru- 
dzkiego. Wieczorem odbył się  capstrzyk. 
Pięknie wyglądała nasza straż .,pożarna ż po- 
chodniami. Okna i balkony były rzęsiście 
oświetlone, W niedzielę o godz. 9,30 ze- 
brały się wszystkie miejsc. towarzystwa przed 
strzelnicą, skąd wyruszył okazały pochód do 
kościoła na uroczystą mszę św, Po nabożeń- 
stwie odbył się pochód na akademję, na której 
przemówienie wygłosił naucz. p. Augustyn. Z 
nastaniem zmroku iłuminowano miasto bardzo 
bogato, O godz. 7 urządzono wieczornicę o 
dość oblitym programie. Występy chóru szkoł- 
nego pod batutą naucz. p. Olszewskiego, wszy- 
sikim się podobały. Pięknie i ze zrozumieniem 
wygłosiły dzieci kilka wierszyków. Do licznie 
zebranej publiczności przemówił burmistrz p. 
Wawrzyniak. Całości dopełniło przedstawienie 
dzieci szkolnych pt. „Polska już wolna”, Gra 
małych amatorów była bez zarzutu, Na zakoń- 
czenie odbyła się zabawa taneczna, Komiteto- 
wi i nauczycielstwu, należy się podziękowanie 
za tak rzetelną pracę przy urządzeniu obchodu. 


Naki. 


Z poczty. Z dniem 1, bm, została wprowa- 
dzona wymiana przekazów pocztowych z Au- 
strją, Belgją, Łotwą i Wielką Brytanją. Do 
wymiany są narazie dopuszczone tylko zwykłe 
przekazy pocztowe, Kwoty przekazowe wysy- 
łane do Austrji, Belgji i Łotwy me mogą prze- 
kraczać równowartości 1000 zł, zaś do Wielkiej 
Brytanji 20 funt. sterl. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 grudnia 
b. r. dotychczasowa agencja pocztowa Samo- 
strzel zostaje przemianowana na urząd pocz- 
tcwo-telegrałiczny. 

Zmiana firmy. Pan Fr. Markusiewicz otwo- 
rzył bogato zaopatrzony skład bławatów, wy- 
dzierżawiony od firmy Krzymiński 1 Wika.. 


Zebranie pocztowców W ub. tygodniu od- 
było się w sali p, Dąbrowskiego nadzwyczajne 
walne zebranie urzędników pocztowych pod 
przewodnictwem p Bobka, Do zarządu wybrani 
zostali pp.: Strammla sekretarz, Kobylański i 
Żychski - komisja rewizyjna. Sprawę urządze- 
nia przedstawienia i zabawy, powierzono p. 
Reszczyńskiemu, ściślejszy komitet zostanie 
wybrany w drugim terminie, 

Z życia towarzystw. Tow. właścicieli do- 
mów i nieruchomości na ostatnio odbytem ze- 
braniu wybrało nowy zarząd w skład którego 
weszli: p. J. Sytek prezes, p. Mroczek wice- 
prezes, p. Malicki sekretarz, p. L. Piątkowski 
skarbnik. M. in, uchwalono pobierać od człon- 
ków miesięczną wkładkę 50 gr nadto od nowo- 
wstępujących 1 zł .wpisowego. Na zebraniu 
przystąpiło 27 nowych członków. 


mmap typrapcHcnwv. 


Koncert. We wtorek, 20. bm. o godz. 8 
wieczorem w sali Parku Miejskiego odbędzie 
się koncert orkiestry 59 p. p. pod batutą por. 
Skupieńskiego, poświęcony twórczości Schuber- 
ta z powodu setnej rocznicy jego zgonu. Panie 
z oddziału Czerwonego Krzyża agitują usilnie 
śród obywateli miasta na korzyść tego kon- 
certu, z którego czysty dochód przeznaczony zo- 
stanie na gwiazdkę dla żołnierzy tut. garnizonu. 


Pożar w okolicy, W nocy na 14 bm. we wsi 
Tarkowie tut. powiatu powstał pożar w obejściu 
gospodarza Feliksa Wojtysiaka. Ogień strawił 
dcszczętnie stodołę wraz z zawartością, a więc 
młocarnią, sieczkarnią itp, a straty powstałe 
stąd wynoszą około 20 tys. zł. Podejrzany o pod- 
palenie niej, Jurek ze wsi Krążkowa, został are- 
szłowany. 

Akcja przeciwgazowa kolejarzy Tut. Koło 
kolejowe Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej zorganizowało u nas w bież. tygodniu od 
19 do 24 bm w kinie „Salon“ w godzinach od 
3 do 5 po poł. wyświetlanie filmów naukowych 
w celu uświadomienia ludności wogóle, a zwła- 
szcza kolejarzy, umiejętności racjonalnej obro- 
ny przeciwgazowej. Dzięki obywatelskiemu 
postawieniu sprawy p. Gorczycy, właścicielą te- 
goż kinoteatru, który oddał kino do dyspozycji 
Koła, oplata za wstęp na to widowisko wynosi 
zaledwie 30 gr od csoby. 


MOGILNO. Ilu mamy mieszkańców? Miejski 
urząd policyjny ustalił w miesiącu październi- 
ku 1928 r. listę mieszkańców m. Mogilna na 
5802 w tem 5484 polaków, z pośród mniejszości 
mamy 28 żydów, 283 niemców i 7 innych naro- 
dowości, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 21 listopada 1928 roku. 


Cimiezimmco. 


Uroczystości 10-lecia wskrzeszenia niepodle- 
glości rozpoczęły się w Gnieźnie już w piątew 
wieczorem capstrzykiem orkiestry kolejowej. 
W sobotę przed południem odby!o się dla wszy- 
stkich szkół uroczyste nabożeństwo w Katedrze, 
celebrowane przez ks. biskupa Laubitza, Ró- 
wnocześnie odprawił ks, dziekan Zabłocki w ko- 
ściele farnym mszę św. z udziałem członków 
Rady Miejskiej, W niedzielę, o godz, 10 cele- 
brował ks, biskup Laubitz w Katedrze przy u- 


dziale olbrzymich rzesz wiernych uroczystą 
mszą św. Następnie odbyła się pizy ul. Chro- 
brego imponująca defilada, w której oprócz 
wojska i towarzystw W, F. i P. W. brały udział 
wszystkie związki, cechy i organizacje. Z ulicy 
Chrobrego ruszył pochód po odłączeniu się woj- 
ska, które odmaszerowało do swych koszar, 
pod pomnik poległych przy Parku Kościuszki, 
gdzie m Gniezno złożyło przez weteranów z 
1663 r, wieniec. O godz. 17,30 zebrali się przed- 
stawiciele wszystkich władz i urzędów, szkol- 
nictwa, wojska i duchowieństwa na uroczystej 
akademji w sali hotelu Europejskiego. 


Do czego wzdycha naród? 


Gdyby to Dziadek tę bestję pod gardziel złapał! 


Potrzeby i bolączki rzemiosła wielkopolskiego. 
O reformę systemu podatkowego. 


Zebrani na zjeździe rzemiosła wielkopolskie- 
go, który się odbył ub. niedzieli w Poznaniu, po 
szczegółowem przedyskutowaniu obowiązujące- 
go w Polsce systemu podatkowego oraz po za- 
poznaniu z projektami rządowemi, zmierzające- 
mi do reformy podatków , uchwalają jednogło- 
śnie co następuje: 

I. Zważywszy, że podatek obrotowy podraża 
w niepomierny sposób koszty produkcji wpły- 
wając przez to samo na wyższe kształtowanie 
się ceny gotowego wyrobu, niszcząc jednocze- 
śnie substancję majątkową danego przedsiębior- 
stwa, zjazd uważa za warunek konieczny dal- 
szego normalnego rozwoju rzemiosła: A 

a) zniżenie stawki podatku obrotowego wa 
wszystkich gałęziach rzemiosła narazie do 
wysokości pół procent; 

b) zrównanie stawki od podatku obrotowego 
opłacanego przez spółdzielnie do poziomu 
obowiązującego wszystkie inne gałęzie 
handlu czy rzemiosła; 

c) wprowadzenie zasady, że za obrót podlega- 
jący opodatkowaniu uważa się faktyczne, 
tj. gotówkowe przychody przedsiębiorstw; 

dj zniesienie par, 8 p. 5 ustawy o podatku o- 
brotowym eliminującym rzeżnictwo z pod 
postanowienia, że warsztaty pracujące z 
jedną siłą pomocniczą nie płacą podatku 

abrotowego. 

IL Projek rządowy w sprawie podatku obro- 
toweśo wniesiony ostatnio do sejmu, uważamy 
tylko za paljatyw — mówi on bowiem, że zni- 
żać stawkę podatku obrotowego może minister 
skarbu w zależności od zachodzącej w danej ga- 
łęzi handlu czy produkcji potrzeby. O zniżce 


stawki tej, wienien decydować nie minister, lecz 
sama ustawa. ` 

Podatek obrotowy obciążający nieliczne sto- 
sunkowo grupy obywateli winien być zastąpiony 
podatkiem dochodowym opłacanym przez wszy- 
stkich i to proporcjonalnie do dochodów ka- 
żdeśo. 

Zjazd uważa za konieczność zniesienie do- 
datku komunalnego do podatku dochodowego 
w wysokości 3—5 proc., a obowiązującego li 
tylko w Polsce Zachodniej. 

DI. Zjazd stoi na stanowisku konieczności 
ustawowego określenia podatków  samorządo- 
wych i to w skkomasowanej formie, celem unik- 
nięcia tych niewłaściwości, jakie mają obecnie 
miejsce w tej mierze. 

TV. Zważywszy, że obowiązek wykupywania 
świadectw przemysłowych w obecnej formie 
jest niesprawiedliwością, zjazd domaga się albo 
całkowitego jego zniesienia, resp, więcej szcze- 
gółowego rozróżniczkowania na większą ilość 
kategorji przemysłowych i handlowych. Na- 
leżrość za podatek przemysłowy winna być 
płatna w dwu ratach półrocznych, 

V. Zjazd domaga się zniesienia wygórowa- 
nych kar za zwłokę sięgających 24 proc. rocz- 
nie i zrównania ich z karami przewidzianemi 
przy podatku gruntowym a wynoszącej 12 proc, 
rocznie, w wypadkach zaś stwierdzonej nie- 
możności uiszczenia się z podatku tałkowitego 
zniesienia odsetek i kary, 

VIL Uważając, że obecnie działające komisję 
szacunkowe nie spełniają należycie, w pojęciu 
akwratności i sprawiedliwości swych obowią- 
zków, zjazd uważa za konieczne wydanie spec- 


WE Lq m» 
Sie. 

Zmarła najstarsza obywatelka miasta W 
dniu 5. bm. zmarła Juljanna Jankowa, najstar- 
sza obywatelka tut. miasta, licząc 96 lat. 

Obchód i0-lecia niepodległości. W sobotę 
10. bm. odbyły się uroczystości szkolne poprze- 
dzone nabożeństwem, przy udziale miejscowego 
nauczycielstwa, p. burmistrza, Rady Szkolnej i 
Rady Miejskiej Wieczorem zabłysły światła 
nieomal we wszystkich oknach. W tym samym 
czasie wyruszył capstrzyk w którym wzięły 
udział wszystkie towarzystwa z orkiestrą „So- 
koła” na czele. W niedzielę, 11. bm. udano się 
do kościoła na nabożeństwo. 
kazanie wygłosił ks. prob. Dudziński, Po nabo- 
żeństwie i pochodzie, przemówił p. burm/strz 
Lewandowski o znaczeniu tej uroczystości Ku 
uczczeniu poległych bohaterów, zarządzono je- 
dnominutową ciszę, Wieczorem odbyło się w 
Hotelu Centralnym p, Mazurkiewicza przedsta- 
wienie pt. „Ewa Miaskowska', Zabawa tanecz- 
na trwała aż do rana 


recz. 


Kradzież, Jacyś osobnicy zajechali autem 
przed „Bazar“ wł. p. Zmudzińskiego i pod osło- 
ną będącego w ruchu motoru, wybili szybę wy- 
stawową i wszystko zabrali. Wartość skradzio- 
nych rzeczy oblicza się na kilka tysięcy zł. 

Z życia nauczycielstwa. Od paru tygodni 
leżał chory bardzo poważnie powszechnie lu- 
biany i ceniony nauczyciel p. Posert, Nie- 
dawno wywieziono go do szpitala. Miasto na- 
sze serdecznie współczuje z p. Posertem, który 
pracował tutaj bardzo gorliwie, Również po- 
ważnie zachorowała nauczycielkh p. Żłochow= 
ska, bo na tyfus brzuszny. — Ostatnio odbyła 
się w Mroczy konferencja nauczycielska rejonu 
Mrocza, która zgromadziła w tut. szkole nau- 
czycielstwo miejscowe i z okolicy w liczbie 20, 
Lekcję na temat wiersza: „Zorana niwa" prze- 
prowadził p. Luiska, O istocie szkoły twórczej 
mówił p. Apner. Dydaktyczne i psychologiczne 
zacady nauki czytanki referował p. Dyszkowski. 

Rozbudowa naszego miasta, Ruch budowla- 
ny jeszcze nie ustał, pomimo, że zima już się 
zbiiża, Piękne nowe domy wybudowali pp. 
Gesze, Sztepka i Balcer rolnik. Godne uznania 
jest to, że nareszcie poukładano chodniki przed 

| domami, 


Eć cugzniien. 


Sprostowanie, Pan adw. Śmigielski z Kcyni 
nadesłał nam nast. sprostowanie: W „Dzienni- 
ku Bydgoskim“ z dnia 10. bm. ukazał się z 
Kcyni artykulik pt. „Bandycki.napad” zawivra- 
jący kłamliwą wiadomość, jakoby na p. Woliń- 
skiego urządzono napad, i to bandycki. Na 
pcdstawie art. 30 rozp, Prez. Rzp. £ 10, 5. 27. 
o prawie prasowem, upraszam imieniem manda- 
ta mego p. Jakóba Blłaszyka w Kcyni, o umie- 
szczenie sprostowania tej treści, że ze strony 
p. J. Błaszyka i żony nie miał miejsca wogóle 
żaden napad, lecz p. Błaszczyk wystąpił w obro- 
nie swej żony, którą zaczepił p. Woliński, będąc 
w stanie mocno podchmielonym. i 


'jalnych rozporządzeń regulujących prace ko- 
misyj, przewidujących jednocześnie, że w skład 
ich wchodzić mają rzeczoznawcy, którzyby 
szacowali przedsiębiorstwa wedle zawodów — 
nie zaś tak jak jest to obecnie, że kupiec sza- 
cuje rzemieślnika i odwrotnie, szewc krawca, 
a krawiec rzeźnika, 


Celem uprawnienia działalności komisyj, na- 


leży zapewnić Izbom Rzemieślniczym i organiza- 
cjem rzemieślniczym wpływ na wybó. członków 
komisji. 

VIL Zważywszy, iż 
znaczne zaległości podatkowe z lat ubiegłych 
spcwodowane niemożnością ich wyrównania, 
zważywszy następnie, że odsetki za zwłokę 
powiększają zaległości niemal z miesiąca na 
miesiąc, zjazd wnosi o umorzenie zaległości po- 
datkowych za lata 1924, 25 i 26, tem więcej, 
że istotne wpływy skarbu państwa przewyższa- 
ją odnośne pązycje przewidziane w budżecie, 

VUL Wychodząc z założenia, że najlepszym 
regulatorem cen jest wolna konkurencja, zjazd 
wypowiada się przeciw komisjom cennikowym 
i cenom maksymalnym. Do czasu jednak, ich 
trwania, w komisjach winni zasiadać rzeczo- 
znawcy delegowani przez odnośne organizacje 
rzemieślnicze. Komisje winny brać pod uwagę 
rzeczywiste koszta produkcji, oraz kalkulację 
przeprowadzoną w rzemiośle, owe zaś kalkula- 
cje teoretyczne, oderwane od życia, 

IX. Zważywszy, że rozporządzenie o mecha- 
nizacji piekarń i powołaniu do życia piekarń 
komunalnych, spowoduje kryzys w zawodzie 
piekarskim, wnosimy o odrzucenie prekluzyjne- 
go terminu mechanizacji <warsztatów  piekar- 
skich. d 

X. Doceniając konieczność aktywizacji bilan- 
su handlowego, zjazd postanawia wezwać ogół 
Tzemios 
robów i produkcji krajowych, 


rzemiosło posiada 


Okolicznościowe ` 


do popierania przedewszystkiem wy- 


| 


vF 


a 


" RPOPEŻ WADY 


p i al 


, członków w międzyczasie zostało wykreślonych, 


strażnik przyszedł Michalaka zmienić, 


"w dowód wdzięczności za wyswobodzenie Na- 


_ żeństwem w kościele parafjalnym. Mszę św. od- 


trzymały się zdala niemcy. Dziwnem się wy- 


 bicskiego i Judyckiego. 


ne i obraźliwe wyrażanie się wobec na służbie 
będącego urzędnika skarbowego p. K. 


_ gardzkiego a drugi z Tczewa, po dwóch latach 
| skim i tak serdecznie się powitali, że fierw- 


| szemu z nich zginęło 30 zł. gotówką wraz z por- 
są telem i zegarek z kieszeni 


v Ste. pzy 


* 
GRUCZNO. Z Tow. Rzemieślników. To- 
warzystwo Samodzielnych Rzemieślników ob- 
chodziło w dniu 14, bm. swą jesienną zabawę 
połączoną z koncertem i tańcami w bardzo pię- 
knie udekorowanej sali p. Wolszlegiera. Kon- 
cert został bardzo pięknie wykonany przez ka- 
pelmistrza p Tadrowskiego z Świecia. Jednak 
ubolewać wypada, iż bardzo mało gości w tak 
pięknej zabawie wzięło udział, Przy zorganizo- 
waniu się towarzystwa, liczyło ono 34 członków 
a obecnie liczy tylko 27 członków, tj. że 7 


bowiem nie płacili składek do kasy pogrzebo- 
wej, Rzemieślnicy Gruczna i okolicy winni 
wszyscy należeć do swei organizacji, 
ROSTARZEWO., Uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod kaplicę w Rostarzewie. 
W ub. niedzielę, dnia 18, bm, o godz. 12 po 
nabużeństwie odbyło się uroczyste poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod budowę kaplicy 


rodu Polskiego z przeszło stuletniej niewoli i 
na pamiątkę dziesięciolecia wskrzeszenia Pań- 
stwa Polskiego. 


NOWY TOMYŚL. 10-lecie niepodległości. 
Dziatwa szkolna w Nowym Tomyślu uczciła 
dzień pamiętnej dziejowej rocznicy bardzo uró- 
czyście, Obchód rozpoczęto uroczystem nabo- 


prawił ks, prob. Kuliszak, a pienia wykonały 
6 i 7 klasa pod batutą swego ulubionego kiero- 
wnika p, Wybieralskiego. Po mszy św, wyśło- 
sił celebrans podniosłe kazanie, 

WĄSOWO. 10-lecie niepodległości. Praw- 
dziwie piekny dzień przeżywało Wąsowo 11 li- 
stopada. Około 1000 osób kroczyło w pocho- 
dzie z lampionami, pochodniami i orkiestrą, uli- 
cami wioski. Okna iluminowano, wieś udekoro- 
wana barwami państwowemi. O godz. 18 odby- 
ła się w sali dominjalnej uroczysta wieczor- 
nica przy szczelnie przepełnionej sali. Nastrój 
był bardzo uroczysty, Do komitetu należeli: 
pp. Starzak, Netla, Białkowski, Zabór, Pigła, 
Klebus, Kruś, Nyga i Weber. Bawiono się o- 
choczo do rana. 


TChnelum2Zeu. 


To i owo, Niedzielny obchód 10-lecia nie- 
podległości przybrał u nas wprost olbrzymie 
rozmiary. Udział wzięły nietylko towarzystwa 
i związki, lecz i szerokie masy, W dniu tym 
odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego 
ped pomnik poległych w walkach z osławionym 
Rossbachem. Radość i duma, rozrzewnienie i 
wdzięczność widoczne były na twarzach uczest- 
ników pochodu. Starosta dr. Bogacz, brał u- 
dział w uroczystościach jako gość miasta, Na- 
wet mniejszości mojżeszowego wyznania kroczy- 
ły lojalnie w pochodzie, natomiast ostentacyjnie 


dawać musiało każdemu, że miejsc, cukrownia, 
ani na jedną godzinę nie ustała, chociaż bez 
najmniejszej straty materjalnej uczynićby to 
megla. 

Z życia kupców samodzielnych. W ub. pią- 
tek odbyło się nadzwyczajne walne zebranie te- 
goeż Tow. Kupców Samodzielnych w Hotelu 
Pomorskim +W zebraniu wziął udział delegat 
Centrali Związków Tow. Kupieckich na Pomo- 
rzu dr. Tkocz. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa p, Czerwińskiego, sekretarz p. Roba- 
czewski odczytał protokół z ostatniego zebrania 
W sprawie społeczno-gospodarczej przemówił 
do zebranych w gorących słowach p. Radomski, 
Następnie zabrał głos dr, Tkocz, który zapoznał 
zebranych z ogólnym wynikiem wyborów i 
przyszłej pracy nowowybranych radców Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu, nie wy- 
łączając również kwestji podatkowej oraz spraw 
organizacyjnych. 


encis. 


Padł ofiarą zaczadzenia. Maszynista miejsc. 
straży celnej Michalak, pełnił służbę w moto- 
rówce straży celnej. Nad ranem, gdy inny 
otwo- 
rzywszy drzwi do kabiny, zastał okropny widok. 
Michalak leżał na ziemi pod drzwiami, trzyma- 
jąc kurczowo w ręce palącą latarkę kieszon- 
kową. Jak lekarz stwierdził, padł on ofiarą 
zaczadzenia, 

Rozbudowa sieci kanalizacyjnej. Magistrat 
tut. przystąpił do dalszej rozbudowy sieci kana- 
lizacyjnej i to przy ul. Klasztornej, Sambora, So- 
Roboty kanalizacyjne 
postępują z roku na rok Aęcznie prod w 
miarę szczupłego budżetu, 

Filja Banku Polskiego. Z dniem 1 grudnia 
br. otrzymuje tut. powiatowa kasa oszczędności 
zastępstwo Banku Polskiego. Zastępstwo to ma 
dla miejscowego kupiectwa pewne znaczenie, 
szczególnie w dyskoncie i redyskoncie weksla. 


Nczew. 


Taka lekcja bezsprzecznie poskutkuje, W ub. 
czwartek sąd powiatowy skazał kupca p. Her- 
mana Dietricha na 2 miesiące kozy za nielojal- 


Serdeczny uścisk —odrogo kosztował Dwóch 
robetników sezonowych, jeden z powiatu staro- 


niewidzenia się, spotkali się na bruku tczew- 


SZM, 


Se ||| „DZIENNIK BYDGOSKI" sroda, dnfa 21 listopada 1928 rku. __ _ __ o o o n M? BYDGOSKI" środa, dnia 21 tistopada- 1928 Tokak 


Echa ponurej tragediji na Kaszubach. 
W ślady dusiciela z Marsyiji. — 3 lata więzienia 


Spokojna wioska na Kaszubach Pomięczyno 
była świadkiem tragicznego dramatu na tle 
erotycznem. 


Niej, Kożyczkowski, właściciel sklepu kolon- 
jalnego i młody żonkoś, prowadził życie roz- 
pustne i wyuzdane, Żonę swoją bił i katował 
a sam jeździł z pannami do Gdańska, Pewnego 
poranku wyjechał do Gdańska w towarzystwie 
p Otylji Pstrongowskiej. Z powrotem wstąpił 
do Kartuz, gdzie młoda para urządziła sobie 
suta libację. 


Gdy powrócił do domu w stanie nieco pod- 
chmielonym, zauważył ze ździwieniem, że żony 
niema, jak również wszystkich sprzętów domo- 
wych i dobytku, jaki jego połowica wniosła. 
Nieszczęśliwa kobieta uciekła do swych rodzi- 
ców, w obawie przed zemstą swego męża, który 


za zabójstwo Krefta. 


` 


ustawicznie odgrażał się, że ją zabije. Ko- 
życzkowski pochwycił za rewolwer i udał się 
w poszukiwanie za swoją żoną. 

W drodze do domu teścia wstąpił do swego 
szwagra Mehringa, który już spał. Awanturnik 
stanął na progu izby i zaczął strzelać, Dwie 
kule ugodziły w sufit. Przestraszony Mehring 
wyskoczył z łóżka i schwycił Kożyczkowskiego 
za rękę. Zapaśnicy szamocąc, wypchnęli się do 
kuchni, gdzie Kożyczkowski wystrzałem z re- 
wolweru zabił niej. Krefta. Po dokonaniu tego 
ohydnego czynu, oskarżony pobiegł do mie- 
szkania swego teścia, gdzie mordercę rozbrojo- 
no. Ponura ta traġedja znalazła swój epilog 
w izbie karnej w Starogardzie. Wyrokiem 
pierwszej Izby Karnej w Starogardzie, ohydny 
zbrodniarz został skazany na trzy lata więzie- 
nia. 


Sprostowanie Od p. Drogomireckiego otrzy- 
maliśmy nast. sprostowanie: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Proszę uprzejmie o zamieszczenie następują - 
cego sprostowania: 

W nr: 265 „Słowa Pomorskiego”, nr, 173 
„Głosu Robotnika” i nr. 136 „Obrony Ludu” 
ukazały się artykuły pt. „Walka z obcemi agen- 
turami”, zawierające oszczerczą napaść na mnie. 

Nie mam zamiaru odpowiadać na te oszczer- 
stwa. Stwierdzam jedynie, że jestem Polakiem, 
a nie rusinem oraz, że sprawę napaści skie- 
rowałem na drogę sądową. 

Z poważaniem 


Bolesław Franc. Drogomirecki. 


Korpus ołicerski pożegnał gen, Berbeckieśo, 


Korpus oficerski O. K. VIII. pożegnał swego 
dowódcę gen. dywizji Leona Berbeckiego, kto- 
ry odchodzi na stanowisko inspektora armji do 
Warszawy. Podczas pożeśnalnego obiadu w ka- 
synie garnizonowym podniesiono szereg toastów 
przedewszystkiem Prezydenta Rzeczypospolitej, 
marszałka Paiłsudskiego i * gen. Berbeckiego, 
przyczem wygłaszano przemówienia, w których 


wyżsi dowódcy podnosili zasługi i zalety gen. 
Berbeckiego, dzielnego oficera, sprawiedliwego 
zwierzchnika i troskliwego opiekuna wojska 
i rodzin swych podwładnych. Pan gen. Berbecki 
scharakteryzował swą działalność na Pomorzu, 
podkreślając, iż dzięki sumiennej pracy korpu- 
su oficerskiego, zdobyty został szacunek dla 
armji i jej wodza w społeczeństwie pomorskiem, 
do czego przyczyniła się również zwarta i pełna 
godności postawa oficerów. Ponadto zwrócił 
on uwagę na fakt, iż korpus pomorski był przed 
kilku laty najdroższym w państwie, obecnie zaś 
jest najtańszym korpusem armji dzięki wzoro- 
wej administracji uregulowaniu  pośrednictw 
przy dostawach i wytępieniu nadużyć. -Dowód- 
ca korpusu otrzymał specjalną pochwałę M. S. 
W. Generał dyw. Skierski, inspektor armii 
nadtsłał telegram, w którym nazywa gen. Ber- 
beckiego jednym z najwierniejszych żołnierzy 
komendanta. Przedstawiciel gen. Skierskiego 
p. pułk, S, G. Hosowski był obecnym również 
na bankiecie i wygłosił przermówienie, przypo- 
minając braterstwo broni na różnych frontach. 
Z p. gen. Berbeckim spędzili oficerowie kilka 
ścćzin przy dźwiękach orkiestry symionicznej 
63 p. p. 


Nr. 269. 


Gwunci ziczci z. 


Z Państw. Gimnazjum Klasycznego, Piers 
wsza konferencja rodzicielska wywiadowcza 
bież, roku szkolnego odbędzie się w auli gim- 
nazjum o godz. 18,30 we wtorek dnia 20. bm, 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W ub. 
wterek wygłosił p. kpt. Proskurnicki wykład 
na temat: „Wyprawa Nansena do bieguna pół- 
nocnego”, Prelegent w godzinnem referacie 
opisał słuchaczom drogę wyprawy Nar.sena, jej 
trudności, zajęcia, śmiały krok kierownika, by 
w dwójkę na saniach dotrzeć, do upragnionego 
celu. Piękne krajobrazy polarne urozmaiciły 
wywody prelegenta. Następny wykład wy- 
głosi p. prof. Polakiewiczówna o Paryżu we 
wtorek, 20. bm. o godz, 7,30 opowiadając osobi- 
ste wrażenia i wspomnienia i wyświetlając licz- 
ne i piękne przezrocza. 


+ 
t 


Powstaje Towarzystwo Samoobrony Narodowej 
„Rozwój". 


Z inicjatywy komitetu obywatelskiego, do 
którego należą pp. Kazimiera Korzeniowska, 
Stefanja Szulcowa, Teodora Majowa, adw. Kop- 
ko i adw. Sokolnicki, odbyło się zebranie w 
szkołe handlowej przy ulicy Sobieskiego, celem 
założenia Tow. „Rozwój“. 

W imieniu komitetu zagaiła zebranie p. Te- 
odora Majowa. Przewodniczącym wybrano 
jednogłośnie, znanego działacza z Warmii p. 
Wiktora Szulca, a sekretarzem syndyka Zwią* 
źku Tow. Kupieckich p. Tkacza. Referent p. 
Bernard ŻŹmudziński z Bydgoszczy w swem prze- 
szło półtoragodzinnem przemówieniu wykazał, 
do czego zdąża żydostwo. Piękne to i bogate 
w treści przemówienie nagrodzono oklaskami. 

W dyskusji przemawiali pp: Teodorowa 
Majowa, adw, Sokolnicki, ks. prałat Demhek, 
Józef Mazur, rektor Tkaczyk i inni. 

Uchwalono założyć placówkę „Rozwoju” i 
wybrano nast. zarząd: prezesm p. adw. Kopke, 
wiceprezesem Józef Mazur, członkami zarządu 
pp.: K. Korzeniowska, T. Majowa, H, Kruszono- 
wa, Matysiakowa, Piorogowa, Kwiatkowski, W. 
Szulc i Nagórski. 

Uchwalono nast, zwołać wielki wiec, na któ- 
rym p. Bernard Żmudziński wygłosi referat. 

Całe społeczeństwo gorąco zachęcamy do 
wstępowania w szeregi nowo powstałego towa- 
rzystwa. 

Placówce „Rozwój“ 
go powodzenia, 


życzymy jak najlepsze” 


Grudziądz dnia 19 listop. 
Tak śmiałego. po mistrzowsku wprost podję- 
tego planu ucieczki z więzienia, nie notują, zda- 
je się, dotychczas kroniki kryminalne, jakiego 
dokonano w sobotę ub. o godz. 5-ej w domu 
karnym w Grudziądzu. Ucieczka kilkunastu 
więżniów z domu karnego za pomocą podkopu 
pod grubym murem więziennym, jest tak zu- 
chwała i po mistrzowsku przeprowadzona, że 
budzi podziw i zdumienie. Ucieczkę i podkop 
dckonano pod reżyserją wytrawnego kryminali- 
sty, niebezpiecznego „kasiarza* warszawskiego, 
który odsiadywał tu kilkuletnią karę za włama- 
nie, dokonane w jednym z banków warszaw- 


'skich. 


Przebieg Irea sobotnich przedstawia 
się w świetle stanu faktycznego, jak następuje: 
Od kilku tygodni w pralni zajętych było około 
20 więźniów a wśród nich i organizator podka- 
pu, ów kasiarz. Misternie i z drobiazgową po- 
mysłowością przeprowadzono plan ucieczki, 
Korzystając z chwilowego oddalenia dozorcy, 
który miał jeszcze dodatkową funkcję pi!lnowa- 
nia warsztatów na l, piętrze, więźniowie pod- 
robionym kluczem otworzyli kłódkę, która za- 
mykała żelazne drzwiczki, prowadzące do stu- 
dni, znajdującej się obok pralni i stąd od trzech 
tygodni przygotowywali podkop. Narzędzia 
destarczył im jeden z więźniów, pracujący w 
kuźni. Była to sztaba żelazna, Wyk9>rzysty- 
wano dla swej roboty zwykle porę »biadową. 
Wpuszczano do tej studni jednego z więźniów, 
który uzbrojony w narzędzie, dokonywał pod 
murem  podkopu.  Zamykano go w tej 
studni, głębokości mniej więcej cztery mtr. 
a pozostali tem gorliwiej oddawali się pracy, 
aby nie wzbudzić podejrzenia dozorcy. Ta pra- 
ca, niesłychanie uciążliwa, była wykonywana 
przez więźniów, zatrudnionych w pralni na 
zmianę a ułatwiała tę robotę obecna pora wil- 
gotna, w której nie potrzeba wielkiego wysił- 
ku, aby ziemię rozkopać. Ziemię wydobytą z 
podkopu spłukiwano wylewanemi do kanału 
mydlinami. Podkop robiono w kierunku dośś 
wysokiego muru więziennego, oddalonego od 
pralni o jakie 10 mtr. Do tego muru więzien- 
nego przylega ogród i dom z ulicy Ogrodowej 
Otwór podkopu wychodził więc na prywatne 
podwórze, z którego już więźniowie, przez ni- 
kogo niespostrzeżeni, mogliby zbiec. Jest nie- 
zmiernie zadziwiające, że nikt w podwórzu na 
ulicy Ogrodowej nie zauważył przy murze dość 
szerokiego otworu. Prawdopodobnie więźnio- 


Niebywale zuchwała ucieczka 17 więźniów 
z Domu Karnego w Grudziądzu. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego“) 


wie kopiąc ów tunel i widząc już blisko swój 
cel, w ostatniej chwili odważyli się zrobić w 
tunelu otwór wyjściowy. Tunel tem posiada 
około 12 metrów długości a szerokości, wy- 
starczającej na pomieszczenie człowieka śre- 
dniej tuszy. 


Jak dokonano ucieczki? 


W ubiegłą sobotę po południu podkop już 
był gotowy. -Usunięcie górnej warstwy ziemi 
u wylotu podkopu pozwoliło więźniom znaleźć 
się już na terenie prywatnym w ulicy Ogrodo- 
wej. Ze względu na to, że nocą więźniowie, 
zatrudnieni przy pralni, zostają rozdzieleni po 
celach, zamykani, tak, że już niema mowy o 
wydostaniu się, przeto postanowiono uciec pod 
osłoną zmroku jesiennego, to jest o godz, 5-ej, 
kiedy to praca na podwórzu się kończy. Wy- 
korzystawszy chwiłową nieobecność dozorcy 
więźniowie w liczbie 17-tu rzucili się dokona- 
nym podkopem do ucieczki. Trwało to wprost 
błyskawicznie, Wydostawszy się na ogród przy 
ul. Ogrodowej, więźniowie z przedziwną soli- 
darnością, pomagając jeden drugiemu w wydo- 
staniu się z tunelu, przeszli przez podwórze, u- 
siłując sienią domu nr. 15 przy ul. Ogrodowej 
wydostać się na ulicę. Spłoszeni przez prze- 
chodzącego sienią jednego z mieszkańców te- 
go domu, uciekinierzy zawrócili na podwórze. 
Szczęście im sprzyjało. Brama podwórza była 
otwartą i jedni wydostali się nią na ulicę a in- 
ni przeskoczyli przez płot na sąsiedn. podwórze 
skąd już bez przeszkody wydostali się na ulicę. 
Czterech więźniów, zatrudnionych w pralni i 
którzy brali udział w robieniu podkopu, nie 
chciało uciekać, nie mając odwagi do takiego 
ryzyka. Zresztą więżniowie ci mieli mniejszą 
do odsiadywania karę. 


Pościg. 


Ucieczkę zauważono b. szybko i w kilka 
minut udano się w pościg. Udało się trzech 
więźniów schwycić przy poczcie, na ulicy Ogro- 
dowej i w dwie godziny na Małem  Tarpnie. 
Zaalarmowano policję śledczą, mundurową, 
wszystkie posterunki policyjne, zawiadomiono 
komendę policji wojewódzkiej w Toruniu, 
wszystkie stacje kolejowe, gdyż według zeznań 
przychwyconych uciekinierów, zbiegli więźnio- 
wie mieli kierować się szlakiem kolejowym i 
korzystać w ucieczce przeważnie z pociągów 
towarowych. Czy zeznania te zasługują na 
wiarę, pościg okaże, znając bowiem niezwykłą 


solidarność światła przestępczego, nie można o- 
pierać pościgu wyłącznie na informacjach 
schwyconych więźniów. 


Kto zbiegł? 


Zbiegli więźniowie skazani byli przeważnie 
na dłuższą karę, przeważnie za ciężkie prze- 
stępstwa. Wielu z nich miało do odsiedzenia 
więcej, niż połowę swej kary. Uciekło więc 
razem czternastu więźniów: 1) Olszewski Józef 
z Torunia, lat 30, skazany na 15 lat ciężkiego 
więzienia za kradzieże, 2) Borcan Józef, lat 23, 
z Łomży, skazany na 9 lat za dezercję, 3) Ron- 
domański Tomasz, lat 24, z Wilna, skazany na 
4 lata, 4) Cińkiewicz Juljan, lat 25, z Wilna, 
skazany na lat 5, 5) Zanecki vel Bajer Jan, z 
Cierniszka, skazany na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie za zabójstwo, 6) Kanowicz Piotr, lat 20, 
z Grodna, na 10 lat, za napad rabunkowy, 7) 
Wojtczak Stanisław, lat 35 z Gniezna, na 13 
lat, za napad rabunkowy, 8) Pawelkiewicz Jó- 


| zef, lat 39, na 15 lat, za napad rabunkowy, 9) 


Kulczyński Witalis Stanisław, lat 44, na 6 lat, 
10) Czereszko Jan, lat 24, z Wilna, na 5 lat, 
11) Wośkobowicz Jan, lat 28, na 10 lat, 12) Za- 
strzembski Wacław, lat 51, z Warszawy, na 6 
lat, 13) Wiśniewski Bronisław, na 6 lat, 14) 
Wojciechowski Jan z Nowegogrodu, na 2 lata, 

Skutki ucieczki już w kilka godzin były wi- 
doczne. Zbiegli opryszkowie usiłowali zaopa- 
trzeć się w środki pieniężne i ubranie. Napa- 
dnięło już w sobotę o godz. li-ej na szosie 
Grudziądz - Radzyn, na szofera Juljana Wikliń- 
skiego, któremu zrabowano 185 zł, drugiego 
napadu dokonano na pewnego obywatela ziem- 
skiego pod Radzynem, jak również tej samej 
nocy włamano się przy ul. Miłoleśnej, obok 
Parku Miejskiego do p. Fortakowej, u której 
dokonano kradzieży bielizny, ubrania, futra, na 
sumę około 4.000 zł. Energiczny pościg za u- 
ciekinierami trwa. 


EON A CEO Z OPO EW] 


Z Teatru Miejskiego. 


Wtorek — premjera operetki, a jest nią egzo- 
tyczna „Bajadera'* z Melą Grabowską w roli 
tytułowej oraz w rolach głównych pp.: Jawor- 
ska, Ostrowski, Sulima, Zięciakiewicz, Dowmunt, 
który zarazem reżyseruje wtorkową premjerę. 
Nowe wspaniałe dekoracje pendzla i pomysłu 
młodego artysty malarza Zygmunta Stejki, któ- 
ry wystąpi po raz pierwszy na forum publicz- 
ne 
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Bydgoszcz, dnia 20 lisłonada 1928 r. 
KALENDARZYK. 


„Dziś: Feliksa z Valois, Ottona op. 
Jutro: Ofiarowanie N. M. P, 
Wsehód słońca: godz, 7,34. 

Zachód słońca: godz. 15,57, 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku dnia 19 bm. do ponie- 
działku dnia 26 bm. dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19. 

2) Apteka Fod Lwem, Okole, 


Wypożyczalnia książek „Lektor”, ulica 
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739. 


TEATR MTFISKI. 


Dziś o godż. 7% dla Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego „Pieśń nad pieśniami“. 

W środę staraniem P. Z. K. „Księżniczka 
Ota-la". 

Premjera pięknej operetki Lehara „Pa- 
ganini* oddawna z niecierpliwością przez 
coraz liczniejszych miłośników muzyki wy- 
czekiwana, odbędzie się w sobotę, dnia 24 
b. m. Wystawienie tego głośnego już dzi- 
siaj w Europie utworu na. scenie bydgoskiej 
przedstawia się niewątpliwie jako pierw- 
szorzędna atrakcja artystyczna. 


Na łamach prasy rozgorzała walka o 
drobńą na pozór rzecz: czy nauka 
szkolna dla dzieci ma trwać, jak do- 
tychczas, 6 godzin, czy też należy ją 
skrócić do pięciu, a to ze względu na 
przeładowanie i przemęczenie młodzie- 
rzy zbyt wielkim materjałem, 

Ta jedna godzina, zdaniem naszem, 
o niczem nie rozstrzyga. Dla jednej 
szłągóły może to być połączone ze szkodą, 
dla drugiej z korzyścią. W czem innem 
rzecz, 

Przemęczenie i zdenerwowanie naszej 
młodzieży płynie nie tyle z nauki samej, 
co ze systemu jej wychowania, który 
często przeradza się w zupełny brak 
wychowania. Rodzice (a często i nau- 
czyciel!) nie zdają sobie sprawy z tego, 
jak wielkie jest znaczenie wpływów 
postronnych w kształceniu się świado- 
mości dziecka, w poznaniu dobra i zła, 
w wyrobieniu roli i charakteru. 

Młodzież przedewszystkiem skłonną 
jest do naśladownictwa. Widzimy to 
najwyraźniej w jej zabawach. Dziecko 
o najidealniejszej koństrukcji duchowej 
pod wpływem złego przykładu samo- 
chcąc  wyradza -w sobie złe, nawet 
zbrodnicze instynkta. 

Naturalnie wywiera tu swój wpływ 
rozstrój nerwowy, wywołany nie tyle 
może przemęczeniem, co nadmiarem 
ujemnych wrażeń, dalej nieodpowiednie 
warunki życia i rozterka duchowa w 
odróżnianiu między złem a dobrem. Na 
te czynniki decydujący wpływ mają 
rodzice i wychowawcy. Jeśli je baga- 
telizują, grzeszą ciężko wobec młodych 
pokoleń. 

Niema dla duszy młodocianej okrop- 
niejszej trucizny jak niemoralna lek- 
tura, kryminalny film i zły przykład 
w domu. Cudu potrzebaby, aby wśród 
takich wpływów ostała się dusza dziec- 
ka, 

Spór o tę godzinę nauki mniej lub 
więcej jest więc pusty. Wartoby się 
raczej zastanowić nad tymi innymi 
czynnikami, kształtującymi w sposób 
tak decydujący duszę dziecka. Zwróć- 
my ostrze naszych pedagogicznych re- 
form przeciw tym trzem  truciznom, 
które życie sączy w duszę młodzieży. 
Tu jest właściwie pole do rozważań, do 
polemiki i do walki o° najcenniejszy 
skarb Ojczyzny. 


— Kapitan Kulwieć wygłosi dziś w wto- 
rek wieczorem o 8-mej w sali hotelu Leng- 
ninga referat okolicznościowy na uroczy- 
stem posiedzeniu Zjednoczenia Stanu Śred- 
niego — z okazji 10-lecią Niepodległości 
Polski. Goście mile. widziani. « 

— (Czytelnia dla Kobiet. Miesięczne ze- 
branie z odczytem p. inżyn. Stabrowskiej 
odbędzie się w czwartek dnia 22. bm. o godz. 
5-tej w lokalu własnym ul: 3 Maja. Po ze- 
braniu herbatka i loterja kwiatów. Upra- 
sza się o liczny udział. $ 
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„DZTENNI%* BYDGOSKI" środa, dnia 21 listopada 1928 roku 


Obchód Dziesięciolecia Polski 
w Państw. Seminarjum Naucz. Męskiem. 


Z okazji Dziesięciolecia Niepodległości 
Polski odbyła się w auli tut. seminarjum 
piękna uroczystość. O godz. 8,30 zebrały się 
w niej wszystkie dzieci szkoły ćwiczeń ra- 
zem z rodzicami. Na początku po raz pier- 
wszy wystąpiła ku wielkiej uciesze dzieci 
orkiestra, składająca się z kilkunastu 
chłopców, i trzeba przyznać, że doskonale 
wywiązała się ze swego zadania, Program 
pozatem był urozmaicony  deklamacjatni, 
śpiewem chórowym i referatem ucznia kur- 
su V. Na końcu kierownik szkoły ćwiczeń 
w krótkich, serdecznych słowach dzieciota 
zwrócił uwagę na ważność dnia i wręczył 2 
nagrody najlepszym dzieciom szkoły; na- 
grody te otrzymali: Kolenda Alfons i Jaś- 
niewska Bronisława. 


W międzyczasie zgromadziła się także 
młodzież seminarjalna w auli, gdzie teraz 
odbyło się i dla dzieci i dla seminarzystów 
uroczyste nabożeństwo, po którem dzieci 
poszły do domu. Program dla seminarjum 
był urozmaicony występem całej orkiestry, 
dalej chóru, który zaśpiewał z werwą „Hej 
Orle Biały* Paderewskiego i Chór rycerzy 
z opery „Goplana“ Żeleńskiego. Referat, 
piękny w formie j treści, wygłosił p. prof. 
Mozolewski. Po dekłamacjach przemówił 
krótko ks. kaja, wręczając najlepszym ucz- 
niom zakładu nagrody we formie książek 
wartościowych. Nagrody otrzymali: PasSiń- 
ski Florjan, Malak Edwin i Faustyniak 
Jan. 

Na zakończenie uroczystości zaśpiewano 
hymn narodowy. 


Z rocznego walnego zebrania 
Klubu Wioślarskiego „Gryf“. 


W dniu 15 listopada rb. w dużej sali ho- | inż. Ciechanowski Wincenty — gospod. ad- 


telu Lengninga, przy ul. Długiej 56, odbyło 


ministr,  Stojewski II. Kazimierz — zast. 


się doróczne walne zebranie Klubu Wio- | gosp. administr, sąd honorowy - komisja 


ślarskiego „Gryf“, przy udziale 160 człon- 
ków. Obrady zagaił prezes klubu p. Tybor- 
ski Stanisław, słowem wstępnem i powita- 
niem członków, poczem oddał przewodni- 
ctwo obrad p. mecenasowi Piskozubow- 
skiemu. Do stołu prezydjalnego powołani 
zostali na sekretarzy pp. Ruciński Tytus i 
Mroczyński Antoni oraz na ławników pp. 
Krysztofowicz Włodzimierz i Selig Karol. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum wy- 
głoszono bardzo rzeczowe i wyczerpujące 
sprawozdania roczne, z których wynika, że 
nasi „Gryficy* w roku* sprawozdawczym 
bardzo wiele poświęcili pracy nad rozwo- 
jom Klubu. Zarząd Klubu i poszczególne re- 
sorty odbyiy w roku sprawozdąwczym 72 
zebrań, co Świadczy o wielkiej intenzyw- 
ności i poświęceniu władz Klubu. 

Zażnaczyć wypada, że dzięki tej pracy 
i umiejętnej gospodarce, Klub zakupił 4 ło- 
dzie, z których jedna, tj. dwójka bez sterni- 
ka na 2 długie wiosła. W sezonie 1928 r. 
K. W. Gryf na 730 wyjazdów, przebył ło- 
dziami przestrzeń 7,277.5 klm. natomiast 
przy wiośle jednostkowo na 2840 jazd 26735 
kim. 

Obecnie Klub liczy 254 członków, a spo- 
dziewać się należy, że liczba ta w roku bie- 
żącym znacznie się powiększy. 

Nowy zarząd przedstawia się jak nastę 
puje: pp. Tyborski Stanisław — prezesem, 
Ruciński Tytus — sekretarzem, Marcinkow- 
ski — zast. sekretarza, Rost Stefan — skarb- 
nikiem, Zamiara I Bronisław — wiceprezes. 
techniczny, Schroedel Karol senj. — wice- 
prezes. admin, Stojowski I Ludwik — rade 
nym, Kabat Witold — radnym, Adamski 
Walerjan — naczelnik. I., Sachs Alfred — 
naczelnik, II., Kozłowski Hieronim — gospo- 
darz. I. Pasiński Teofil — gospodarz. IL. 
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— Baczność, poborowi 1908! Poborowym 
rocznika 1908, którzy dotychczas nie speł- 
nili obowiązku zgłoszenia się do spisu po- 
borowych, przypomina się, że winni to u- 
czynić ostatecznie do dnia 30 listopada r. b. 
włącznie, w Magistracie — Biurze Wojsko- 
wem, ul. Jagiellońska nr. 56. 

Winni nieusprawiedliwionego niestawie- 
nia się po dniu 30 listopada r. b. będą bez- 
względnie karani w myśl art. 97, ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym grzy- 
wną do 500,— zł lub aresztem do 6 tygodni 
albo obu karami łącznie. 


— Kino żołnierskie 62 p. p. W tych 
dniach zostało otwarte kino żołnierskie w 
koszarach 62 pułku piechoty Wikp., przy 
ul. Warszawskiej. Nowa placówka oświa- 
towa dawać będzie w piątek, sobotę i nie- 
dzielę obrazy, które oglądać mogą również 
członkowie bydgoskich : towarzystw P. W. 
W tym tygodniu kino wyświetlać będzie 
dramat p. t. „Lew Mogołow* z Iwanem Moz- 
żuchinem w roli głównej, stoi więc na od- 
powiednim poziomie. Nowej placówce 
„Szczęść Boże!” 


*— Konferencja wywiadowcza w Państ- 
wowej Średniej Szkole Rolniczej, ul. Ber- 
nardyńska 7, odbędzie się we wtorek, dnia 
20 listopada br. od godz. 38-ciej do 4-tej po 
południu, Rodziców względnie opiekunów 
uprasza się o liczne przybycie. 


— Konferencja wywiadowcza w Gimna- 
zjum Żeńskiem Dra. Wagnera z rodzicami 
o postępach dzieci klas wstępnych i gim- 
nazjalnych odbędzie się w środę 21. bm. o 
godz. 4 pó południu w budynku szkolnym, 


Paderewskiego 19. 


kwalifikac, — Gawrych Bernard, Selig Ka- 
rol, Krysztofowicz Włodzimierz, Piskozu- 
bowski Tadeusz, Loose Piotr, Wołyński Ro- 
man — bibljotek., komisja rewizyjna — O- 
konek Tadeusz, Mężyński Czesław, Kollet 
Jan. 

Po dokonanych wyborach, nastąpiło uro- 
czyste przyjęcie Klubu przez nowy zarząd 
przyczem ponownie wybrany prezes p. Ty- 
borski wygłosił bardzo serdeczne przemó- 
wienie do zebranych, zapewniając imieniem 
zarządu, że starać się będzie według naj- 
lepszych sił ji zamiarów, poprowadzić spra- 
wy „Gryfu* jak najlepiej. 


Wykłady powszechne T. N. S. W. 


W środę, dnia 21. brn., o godz. 7-ej wie- 
czorem wygłosi w sali Domu Katolickiego 
(przy Farze, ul. Grodzka 20) prof. dr. Jan 
Piechocki wykład na temat: „Udział Wiel- 
kopolski w literaturze". 

Prelegent przedstawi rolę regionalizmu 
w kulturze współczesnej, poświęci szereg u- 
wag autorom, pochodzącym z Wielkopolski 
oraz życiu umysłowemu i ruchowi literac- 
kiemu Poznania, zwłaszcza w latach 1832 — 
1848. =, 

Wstęp — 50 groszy, 
20 groszy. 


dla młodzieży — 


Str. 9. 


— Zebranie likwidacyjne Komitetu Wy» 
konawczego obchodu 10-lecia Niepodległości 


Polski odbędzie się dziś wieczorem o godz. 


8-mej w sali magistrackiej. 


— Konferencja wywiadowcza w Pedago= ` 
gjum Wielkopolskiego o postępach dzieci 
klas gimnazjalnych odbędzie się w środę 21. 


bm. o godz. 4 po południu w Gimnazjum 
Żeńskiem Dra. Wagnera, ul. Paderewskie- 
go 19. 


18 bm. w nocy, włamali się nieznani sprawcy 


za pomocą klucza „ołowianego” do semina- 


rjum żeńskiego nauczycielskiego, przy ulicy 
Zduny 1, gdzie skradli z szafy, którą rozbili, 
kasetkę podręczną z zawartością 40 zł. Spraw- 
cy szukali tylko gotówki, gdyż inne rzeczy, jak 
skrzypce uczenic i garderobę profesorów, pozo- 
stawili nietkniętą. 


— Wandalizm. Jakaś zbrodnicza ręka po- 


łamała jedno za drugiem drzewka, zasadżone 
wzdłuż ulicy Kujawskiej, Zachodzi teraz py- 
tanie — czy to robi człowiek głupi, warjat, nie 
zdający sobie sprawy ze swego czynu, czy dege- 
nerat, albo też może jaki wróg wewnętrzny, W 
każdym razie łotr taki wart jest surowej kary, 
bo cóż mu winne drzewka, 
wet nie dla korzyści, a tylko dla zadowolenia 
swych łotrowskich instynktów. Policja winnu 
zwrócić baczną uwagę na te zbrodnicze wybry- 
ki, jak również każdy, żywiący uczucia oby= 
watelskie w swych piersiach. 
TESE "TEKTURY REESE ES BACY 
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Zatwierdzenie 
przez sąd konfiskaty 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


— Włamanie do seminarjum żeńskiego. Dn. 


które niszczy na- . 


Z kancelarji Sądu Okręgowego w Bydgo- 


szczy otrzymaliśmy nast. uchwałę: 

W sprawie karnej przeciw Ryszewskie- 
mu Henrykowi,  odpow. red, „Dziennika 
Bydgoskiego“, o przestępstwo prasowe, po- 
stanowiła I. Izba Karna Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy na posiedzeniu niej. odbytem 
8. XI. br. po wysłuchaniu *zdania Proku- 
ratury zatwierdzić  uskutecznione przez 
Miejski Urząd polie. w Bydgoszczy dnia 3. 
11. br. zajęcie czasopisma „Dziennik Byd- 
goski* z dnia 4. XI. br. za umieszczenie na 
str. 1 artykułu: Dekret prasowy winien być 
zniesiony, albowiem artykuł powyższy za- 
wiera w treści swojej zniewagę i zohydza- 
nie władzy państwowej, a tem samem zna- 
miona przestępstwa objętego art. 1 ust. 2 
Rozp. Pr. R. P. z dnia 10..5. 27 r. Dz. U. 45, 


poz. 4990 o rozpowszechnianie nieprawdzi- - 


wych wiadomości i zniewag. 
Bydgoszcz, dnia 8 listopada 1928 r. 
I. Izba Karna Sądu Okręgowego, 
(--) Radłowski.  (—) Świtalski. 


Kronika artystyczna. 


Koncert XXI Okręgu Wielkopolskiego Związku 
Kół Spiewaczych. 


W niedzielę, 18 bm. odbył się w sali 
Strzelnicy koncert chórów bydgoskich to- 
warzystw śpiewaczych, który był dowodem 
rachliwości i pracowitości dyrygentów j zę- 
społów, pielęgnujących pieśń rodzimą, pol- 
ską. Zgóry podkreślić należy, że śpiewano 
utwory kompozytorów tylko polskich, był 
zatem koncert piękną manifestacją narodo- 
wą, mającą utrwalić uczucia i przekonania, 
wzmożone podczas uroczystości dziesięcio- 
lecia Ojczyzny. Równocześnie można popi- 
sy niedziełne uważać za próbę mającego się 
odbyć wielkiego święta pieśni na Zjeździe 
Wszechsłowiańskim podczas Wystawy w 
Poznaniu. 

Chórami ogólnemi dyrygował p. Mieczy- 
sław Eichstaedt: męski chór śpiewał Nie- 
wiadomskiego op. 32 „Zaszumiał las“, a 
mieszany „Hasło na cześć pieśni polskiej“ 
rozpoczynające się słowami „Brzmijcie trą- 
by i puzony* ha tle polonezu A-dur Cho- 
pina. Nie jest łatwo podporządkować po- 
szczególne chóry, z których każdy przywykł 
do innego dyrygenta, pod jedną batutę, co 
można było zauważyć przy pieśni Niewia- 
domskiego. Zarząd Okręgowy będzie mu- 
siał częściej zwoływać wszystkie chóry na 
wspólne próby, aby w Poznaniu poszło do- 
brze. Słynnej kompozycji Chopina — polo- 
nezowi a-dur wyrządzili wielką krzywdę 
„kompozytorzy-poprawiacze* i  dyrygenci 
wykonywujący utwór fortepianowy chórem 
i orkiestrą. Jest to taki kawał, jak wyko- 
nywanie oper na fortepianie. P. Eichstaedt 
wykonał z „Lutnią* Moniuszki chór „Pa 
nieszporach przy niedzieli* z opery „Halki“, 
używając za wielkich kontrastów rytmicz- 
nych. Mimoto rzecz nie padła — udała siq 
szczęśliwie. 

Maszyńskiego prześliczne „Ave Maria" 
odśpiewał pod batutą p. Masłowskiego chór 
„Moniuszki“ a capella. Powiem szczerze, 
że mimo czystej intonacji śpiewało je „Mo- 
niuszko“ za głośno. Poza tem nie „względ- 


nili śpiewacy skrótów pomiędzy poszczegól- 
nemi słowami, 

Pan Tomaszewski całkiem porządną or- 
kiestrę zorganizował, chór „Halka* jest jed- 
nak liczbowo za słaby. Przytłumiła go or- 
kiestra. Długi i trudny w części wokalnej 
utwór Surzyńskiego „Był Matysek* domagz. 
się chóru silniejszego od orkiestry. 

Pan nauczycieł Kabaciński: wyrobił chó- 
rowi „Kciejarzy* opinję zespołu, gdzie zna- 
ją się na dyscyplinie śpiewaczej. Chór ten 
jest liczny, jednak wobec orkiestry mógłby 
być jeszcze raz tak silny. 

Pan Jaworski dyrygował „Echem“, naj- 
lepszym chórem męskim w Bydgoszczy. Od- 
śpiewali Echiści Lorenca pieśń skompono- 
waną w całości p. t. „Przysięga żołnierza” 
pod każdym względem doskonale, tak samo 
Wałka-Waliewskiego „Rokitnę* — choć nie 
poraz pierwszy. 

„Pogrzeb . Kościuszki“, poemat na chó! 
mieszany, Surzyńskiego, wywarł na słucha- 
czach wielkie wrażenie. Pan nauczycieł 
Wittstock wykształcił liczną gromadę śpie- 
waczek i śpiewaków, zrzeszonych w Tow. 
„Dzwon, w kierunku klasycznym. Chór 
ten powinien się zabrać do motetów i ma- 
drygałów średniowiecznych mistrzów, Pale- 


striny, Orlanda, Viadany, Ćrocego i Vittorji. < 


Prawdziwe uznanie wyrażam nagrodzone- 


mu słuszie dyrygentowi, 
Chór „Chopin*, choć nie liczny, ładnie 


| odśpiewał pod batutą p. Waligórskięgo Pro- 


| 


śnaka „Czarowną cichą noc“. 


Chóry naogół nie dość starannie stosują | 


dykcję, nie można zrozumieć słów, bo nie 
oddziela się ich skrótami. Dlatego solfeż 
powinien na lekcjach być zaprowadzony, 
ale o tem Związek Kół Śpiewaczych niestety 
nie pamięta. 

Daleko nam jeszcze do ideału, jakim jest 
deklamacja sharmonizowana z melodją. 

Cześć pieśni! 

E e Małecki. 
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Koncert gramofonowy. 


; Str. 10. 


NARODOWY UNIWERSYTET 
s. ROBOTNICZY. 
Walne zebranie odbędzie się we wtorek 
20 bm. o godz. 17-tej w sali Domu Katolic- 
kiego przy Farze (Grodzka 20). 


` — Zwracamy uwagę Czytelników na o- 
gloszenie o rejestracji środków odurzają- 
cych, do sprzedaży których upoważnione są 
apteki. W ogłoszeniu tem wymieniono, kto 
może się ubiegać o prawne stosowanie tych 
środków. 

— Ostre strzelanie. Dnia 22 i 23 listo- 
pada br. przeprowadzać będzie 62 pułk pie- 
choty Wikp. na strzelnicy bojowej 15 Dyw. 
Piech. Wlkp. (płac ćwiczeń Jachcice) ostre 
strzelanie. Ubezpieczenie zapewnione przez 
własne posterunki. 


-— Przytrzymani. Ujęto Aleksandra Wi- 
kłorowicza, łat 26, piekarza, bez stałego 
miejsca zamieszkania, za dokonanie kra- 
dzieży z włamaniem na terenie tutejszym, 
jakoteż za okradzenie okien wystawowych. 
Ujęto również niejakiego Szpotańskiego Ta- 
deusza i Nehringa Bernarda, znanych na 
tutejszym terenie złodziei, za kradzież 4-ech 
skrzyń smalcu u p. Heymana przy ul. Szu- 
bińskiej 11, Smalec zdążyli już jednak 
sprzedać. 

— Licytacyjna sprzedaż źrebaka wojsko- 
wego. W czwartek, dnia 29-go listopada 
br. ogodzinie 10-tej odbędzie się na Placu 
Piastowskim licytacyjna sprzedaż jednego 
źrebaka wojskowego. 

— W poszukiwaniu za zbiegami Dnia 6 bm. 
zbiegli z domu rodziców w Grójcu, dwaj mało- 
letni bracia Neugebauerowie, 11-letni Zbigniew 
i 13-letni Jerzy. Jest podejrzenie, że chłopcy 
udali się w drogę ku morzu, gdyż wyrażali się 
do kolegów, że muszą zwiedzić wybrzeże mor- 
skie, Ktoby ich napotkał, zechce donieść na- 
tychmiast policji. Ubrani są w kurtki uczniow- 
skie, bronzowe spodnie pluszowe i rogatywki 
koloru granatowego. 

— Kradzieże z włamaniem, W nocy z 16 na 
17 bm. między godziną 24 a 1, włamali się nie- 
znani sprawcy za pomocą wybicia szyby w 
drzwiach do warsztatu szewskiego  Jułjana 
Schreibera przy ulicy Nakielskiej 11 i skradli 
12 par nowego obuwia, wartości 350 zł. Tej sa- 
mej nocy włamali się jacyś sprawcy za pomo- 
cą wyrwania skobla do magazynu kupca Kurta 
Heymana przy ulicy Szubińskiej 11, gdzie skra- 
dh cztery 25-kilowe skrzynie szmalcu amery- 
kańskiego, wartości 340 zł. 

— Kradzież roweru. Dnia 17 bm. skradzio- 
no z korytarza przy biurach fabryki konserw 
mięsnych przy ulicy Jagiellońskiej, rower marki 
„Torpedo” nr. 151, wartości 70 zł. Specjalną 


oznaką roweru są szwejsowane widełki. 


— Bez dachu. Dnia 17 bm, o godz. 20-tej 
patrol policyjna spotkała przy ulicy Rejta- 
na leżącego na ziemi człowieka, który oka- 
zał się chorym, bezdomnym  robotnikiern 
rolnym, niejakim K. Odwieziono go do 
Szpitala. 

Dnia 18 bm. policja znalazła leżących w 
herlince nad Brdą dwóch robotników, nie- 
jakiego Stanisława R. i Józefa J, bez sta- 
łego miejsca. zamieszkania. 

— Przytrzymany koń, Komisarjat 6 P. P. 
przytrzymał klacz kasztanowatą z gwiazdką i 
chrapką, około 15-letnią, nie kutą. Poszkodo- 
wani zgłoszą się, celem rozpoznania, 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
ŚRODA, 21 LISTOPADA, 

Poznań, (344,8). Godz.: 13,00—14,00: Sygnał 
czasu, koncert gramofonowy. 14,00—14,15: No- 
towania giełdy pien. i zboż.-towarowej. 14,15— 
14,30: Komunikat PAT. 17,30—18,00: Audycja 
dla dzieci, 18,00—19,00: Muzyka skandynawska, 
19,00—19,30: Kronika radjową.  19,30—19,55: 
Odczyt pt. „Dziennikarstwo a Teatr" — red 
J. Herniczek. 19,55—20,20: Pogadanka w języ- 
ku francuskim. 20,20—20,30: Komunikaty gospo- 
darcze. 20,30—22,00: Koncert orkiestry sym- 
fonicznej 58 p. p. 22,00—22,20: Sygnał czasu, 
nadprogram, 22,20—22,40: Komunikaty: meteor. 
i PAT. 22,40—24,00: Muzyka taneczna z winiar- 
ni „Carlton', 

| Warszawa. (1111). Godz.: 11,56—12,10: Sy- 
śnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, komunikat lotn.-meteor.  15,00—15,20: 
Komunikaty: meteor., gospodarczy i nadprogram 
15,45—16,00: Komunikat harcerski. 16,00—16,30: 
16,30—16,55: Program 
dla dzieci — Audycja z Krakowa. 17,10—17,35: 
Odczyt pt. „Współczesny stan badań nad Galja- 
Francją” — dr. Stefan Czarnowski, 17,35—18,00: 
„Skrzynka pocztowa”. 18,00—19,00: Koncert po- 
południowy. 19,00—19,20: Rozmaitości. 19,30— 
19,55; Odczyt pt. „Kongres turystyczny w Bu- 
dapeszcie' — dr, M. Orłowicz, 19,56—-20,00: 
Sygnał czasu. 20,00—-20,20: „Skrzynka rolnicza”. 
20.20—20,30: Nadprogram, komunikaty. 20,30: 


= Koncert kameralny poświęcony twórczości L J. 


Paderewskiego, 22,00—22,05: Komunikat lotn.- 
meteor, 22,05—22,20: Komunikat PAT, 22,20— 
22,30: Komunikaty: policyjny, sportowy i nad- 
program. 22,30—23,30: Transmisja muzyki lek- 
kiej z restauracji „Oaza”, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" 


środa, dnia 21 listopada 1928 roku. 


Wieczór deklamacyjno -sceniczny O 
= Towarzystwa Uczniów Kupieckich. 


W ub. niedzielę odbył się w sali Resursy 
Kupieckiej wieczór deklamacyjno-sceniczny 
urządzony przez Towarzystwo Uczni Ku- 
pieckich pod protektoratem pp. kuratorów 
tegoż T-wa. Wieczór rozpoczął się pięknem 
przemówieniem p. dyrektora Żewickiego na 
temat dziesięciolecia Niepodległości Polski, 
poczem przeszedł prelegent do omówienia. 
dnia Święta Młodzieży, wyshuwając stąd 
wzniosłe przykłady dla młodego pokolenia. 
Następnie p. Ż. rozdał uczniom nagrody, 
zdobyte przez nich w konkursach, które się 
odbyły w bieżącym sezonie. 

Za konkursową deklamację wiersza p. t. 
„Prośba Majtka* otrzymał pierwszą nagro- 
dę uczeń Marjan Pohl; drugą Alfons Le- 
wandowski i trzecią Maksymiljan Taba- 
czyński. y 

Za 


wiersz „Gdy mnie ogarnie mrok‘ 


pierwszą nagrodę otrzymał Czesław Gaca, 


drugą Marjan Pohl i trzecią Józef Wacho- 
wiak. 

Przy wygłoszeniu wiersza p. t. „Spełnie- 
nie zadań człowieka“ pierwszą nagrodę zdo- 
był uczeń Marjan Pohl, drugą Roman Kło- 
dziński i trzecią Józef Doberstein. 

Za konkursowe wypracowanie referatu 


na temat „Zadania dokształcającej szkoły 
kupieckiej", pierwszą nagrodę zdobył Józef 
Wachowiak, drugą Antoni Koczorowski i 
trzecią Światowiak. 

Za dyktando konkursowe pierwszą na- 
grodę otrzymał J. Sieradzki, drugą Jan Ol- 
szewski i trzecią Jan Góralczyk. 

Jako dalszy ciąg programu nastąpiły po- 
pisy deklamacyjne uczniów oraz popis kół- 
ka śpiewaczego. Nie będziemy wyszczegól- 
niać każdego z osobna, zaznaczamy tylko. 
że popisy wypadły bardzo dobrze i świad- 
czyły o rzetelnej pracy uczniów, jakoteż o 
staraniem pp. kuratorów, których opiece po- 
wierzona jest młodzież kupiecka. 

Ładnie odegrane zostały przez uczniów 
dwie komedyjki: Farsa.w 1 akcie Jabłoń- 
skiego pt. „Wszystko przez frak* i kroto- 
chwila w 1 akcie M. Żeromskiej pt. „Loka- 


torzy*. — Licznie zebrana publiczność ba- 
wila się doskonale, nie szczędząc oklasków 
wykonawcom. 


Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta 
neczna z własną orkiestrą, z której dochód 
przeznaczono na powiększenie bibljoteki 
T. U. K. Osób było bardzo wiele, bawiono 
się ochoczo do późnej nocy. 


Więzień domu karnego w Koronowie 
zbiegł podczas transportu. 


Więzień Stanisław Biskupski, lat 34, od- 
siadujący w Domu Karnym w Koronowie 
karę 10-letniego ciężkiego więzienia, był 
dnia 15 bm. transportowany z Koronowa do 
Chojnic, gdzie miała się odbyć przeciw nie- 
mu rozprawa karna za dokonaną w r. 1926 
kradzież z włamaniem w prokuraturze są- 
du chojnickiego. Wyrok jednak w tej spra- 
wie nie zapadł, gdyż została ona odroczona. 
Podczas transportowania więźnia z powro 
tem do Koronowa w czasie gdy dozorca za- 
jęty był wykupywaniem biletu na stacji ko- 


lejowej w Chojnicach, więzień zdołał zbiec. 
Natychmiastowo zarządzony pościg za zbie- 
giem ckazał się bezskutecznym — więzień 
znikł bez śladu. Ma on lat 34, jest wysoki 
165 cm., oczy niebieskie, włosy blond, twarz 
okrągła, postawa prosta, mówi po polsku 
i niemiecku, rodem z Bydgoszczy; zamie- 
szkiwał ostatnio przy ulicy Brzozowej w 
Bydgoszczy. Ktoby mógł udzielić jakichkol- 
wiek informacyj o zbiegłym, zechce natych 
miastowo zgłosić je w najbliższej policji. 
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— Przypominamy o wielkiej zabawie 
Kiubu Mandolinistów „Lutnia“ w Bydgo- 
szczy, która odhędzie się w nadchodzącą So- 
botę 24 bm. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu 
Starej Bydgoszczy (u p. Wicherta), Chcesz 
się rzeczywiście dobrze przed adwentem za- 
bawić — śpiesz na zabawę mandolinistów. 
Zaproszenia odebrać można codziennie w 
sekretarjacie ul. Jackowskiego 17 u p. Le- 
mańczyka, oraz w lokalu ćwiczeń Dom Cze- 
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 8 (naprzeciw 
Dworca). 

— Kradzież z włamaniem. Dnia 18 bm. 
nieznany sprawca włamał się przy pomocy 
podrobionego kłucza lub wytrychu do mie- 
szkania mistrza  szewskiego Franciszka 
Wałdowskiego, zamieszkałego przy ul. Bo- 
cianowo 33, gdzie skradł parę bucików mę- 
skich, zegarek srebrny męski z łańcuszkiem 
1 37 zł gotówki. 


-— Alarm w kinie. Wczoraj o godz. 10-tej 
wieczór w kinie „Nowości“ publiczność bal- 
kohowa podczas wyświetlania obrazu pod 
niosła nagle alarm i poczęła krzyczeć o 
światło. Na sali powstał niepokój, zaczęto 
się cisnąć ku wyjściu. Gdy zabłysło świa- 
tło, okazało się, że alarm był całkiem nie- 
potrzebny. Jakiś bowiem jegomość, siedzą- 
cy na balkonie, omdlał i należało go tylko 
wyprowadzić spokojnie na świeże powietrze 
bez wszczynania niepokoju, który mógł 
sprowadzić wcale niepożądane skutki. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Wczoraj film „Miłość i łzy Szo- 
pena“ osiągnął szczyt powodzenia. Widownia 
codzień bowiem zapełnia się publicznością po 
brzegi. Nic w tem dziwnego. Artystyczna war- 
tość i treść z życia wielkiego $enjusza, szcze- 
rze zainteresowały miłośników prawdziwej sztu- 
ki filmowej, Obrąz zatem zostaje jeszcze na 
ekranie, aż wszyscy go zobaczą. Nadprośram 
uroczystości niepodłegłościowe. 

Kino DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak, ul. 
Miedza 2, Dziś we wtorek po raz ostatni wy- 
świetlanie arcyzabawnego filmu p. t. „Pat i Pa- 
tachon i wieloryb". Nadprogram 2-aktowa ko- 
medja. Początek o 6-ej i 8. Ceny miejsc nad- 
zwyczaj niskie bo już od 60 gr, dla młodzieży 
szkolnej i żołnierzy 40 gr. 

NOWOŚCI będzie wyświetlać wielki arcy- 
film „Szpiedzy“ jeszcze dziś i jutro, 

MARYSIEŃKA dziś pó raz ostatni wy- 
świetla pełną promiennego humoru „Wesołą 
wojnę”. 

CORSO wyświetla od wczoraj piękny dra- 
mat sensacyjno-salonowy  „Rinaldo-Rinaldini" 
(Perły i kobiety). Nadprogram wyśmienita farsa 
v„Unikaj krewnych”, 17 


— Okradzenie szafek wystawowych, Dn. 
18 bm. w nocy, niewyśledzeni dotąd spraw- 
cy otworzyli przy pomocy podrobionego klu- 
cza szafki wystawowe, znajdujące się przy 
składzie Franciszka. Sikorskiego «przy ul. 
Dworcowej 31a i skradli obrusy wartości 
150 zł. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Ch. Z. Z. filji pracowników 
Elektrowni i Tramwai odbędzie się w 
wtorek, dnia 20 bm, o godz, 7 wieczo- 
rem w „Ognisku“ ul. Jagiellońska. 


Konferencja zarządów filijnych, mę- 
żów zaufania i członków wydziałów ro- 
botniczych Ch. Z. Z, odbędzie się w śro- 
dę, dnia 21 listopada rb, o godz. 6-tej 
wieczorem w „Ognisku“ ul. Jagie!loń- 
ska 71 Z powodu bardzo ważnych 
spraw na porządku obrad, uprasza, się 
o liczny udział. 

Zarząd. 

Zebranie filji przykrawaczy odbędzie się 
w piątek, dnia 23 listopada br. o godz. 7-ej 
w lokalu p. Jarnata, przy ul. Jana Kazimie- 
rza (naprzeciw Sądu Okręgowego). 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Bydg. Tow. Wioślarskie, Dziś stawią się 
wszyscy członkowie czynni punktualnie o 7,30 
w sali gimn. Kopernika przy ul. Kochanowskie- 
go, na ćwiczenia gimnastyczne, 

„Halka“. W czwartek 22 bm. zebranie młe- 
sięczne. M. in. uczczenie druha St. z okazji 25- 
lecia przynależenia do towarzystwa. Przybycie 
czynnych jak i nieczynnych członków jest pożą- 
dane. Lekcja śpiewu w środę 21 bm. 

Sokół XII konny Ćwiczenia gimnastyczne 
dla wszystkich członków odbywać się będą w 
każdą środę, począwszy od jutra, w czasie od 
21 do 22-ej w sali gimnast. 62 p. p. Ćwiczenia 
konne bez zmiany. 

Związek Pracowników Kupieckich, Zebranie 
w środę 21 bm. c S-ej w hotelu Lengninga. Na 
porządku dziennym referat. 

Żeński Sokół, Dziś we wtorek lekcja ćwi- 
czeń w hali gimnast. 62 p. p. punktualnie o 
godz. 6.45. 

Baczność, Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze! 
We wtorek 20 bm. uroczyste zebranie w Resur- 
sie Kupieckiej, ul. Jagiellońska, poświęcone u- 
pamiętnieniu 10-lecia wkrzeszenia niepodległo- 
ści. Porządek obrad obejmuje słowo wstępne, 
deklamacje i referat p. red, Bigońskiego. 

Tow. Pomocna. Fryzji. W środę 21 bm. o 8-ej 
zebianie u Mellera, Plac Piastowski 


Nr. 269. 


| osamasionowm | 


Tow. Uczniów Kupieckich. W środę zebra- 
nie zarządu o B-ej w sekretarjacie, ul, Mazo- 
wiecka. 

Kat, Tow. Rob, Pol i Tow. Ojąów Różań- 
cowych przy kościele Serca Jezusowego Po- 
grzeb ś. p. druha Jana Hinca odbędzie się z 
kaplicy nowego cmentarza dnia 20 bm. o 3-ej 
po poł. a nie z lecznicy miejskiej, jak poprze- 
dnio było podane. 

Klub Mandolinistów „Lirenka“. Dziś we 
wiorek miesięczne zebranie w lokalu p. 
Piątkowskiego, ul. Toruńska 184 o godz. 7,30 
wieczorem, NW. 

Baczność, Szoferzy! Przypomina się, iż 
zabranie Związku Szoferów odbędzie się dn. 
21 bm. o godz. 8-mej wieczorem w sali „Har- 
monja“, ul. Marcinkowskiego. t 

S M. P. Promyk. W środę, o 7-ej zebranie 
zarządu oddziału starsz. i młodsz. Dziś we wto- 
rek kurs kroju i szycia. 

Sokół I, Ku uczczeniu zawodników Sokoła I 
odbędzie się wieczorek w małej salce Resursy 
Kupieckiej w czwartek 22 bm. o 20-ej. 

Sekcja kolarska „Polonji". Zebranie nad- 
zwyczajne dnia 20 bm, o 20-ej w Resursie Kup. 

Klub mandolistów „Lirenka*, Dziś we wto- 
rek, miesięczne zebranie, w lokalu Piątkowskie- 
go, ul. Toruńska 184, 4 

Tow. Pow, i Woj. Wilczak-Okole, Przypomi- 
na się czł. zgłaszanie swych dzieci w sekreta- 
rjacie w środy i soboty o godz. 6 wiecz. Kto 
obowiązku tego nie wypełni traci prawo do 
gwiazdki, 

Zjednoczone związki P. Z. K. i Z. Z. P. 
zwołują ogólne zebranie wszystkich ruchowców 
bez wzgiędu na przynależność związkową w śro- 
dę 21 bm. o 18,30 w salce Z. Z. P, przy ul. 
Zygmunta Augusta 3. Referat wygłosi członek 
zarządu okręgowego. 

Bydg. Klub Pływacki, Zgłoszenia na wieczo- 
rek przyjmuje się do czwartku włącznie w se- 
kretarjacie lub w lokalu Domu Czeladzi, Ćwi- 
czenia gimnast, odbywają się w czwartek w sali 
gimnast. 62 p, p. Zbiórka o godz, 5.45 przy głó- 
wnem wejściu, 


Z EE RSKO 


Bank Polski płacił 20 listopada za: 


dolary amerykańskie 8,85 —8,84 
funty szterlingów 43,07 
franki szwajcarskie 170,58 
franki francuskie 34 
marki niemieckie 211,58 
guldeny gdańskie 172,25 
szylingi austrjackie 124,81 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,9 
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Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 19. 11. 1928 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto nowe >> * » «so sa + » 83,25—84,75 
Pszenica nowa « « * « e e e e e 48,00—44,00 
Jęczmień przemiałowy * « • + + 34.50—38,50 


Jęczmień browarowy . 36,50—37,50 
Owies » "GR arp. EASA 
Mąka żytnia 65 proc. » 
Maka żytnia 70 proc. * 
Mąka pszenna 69 proc. 
Otręby zytnie : « - 
Otręby pszenne » 
Rzepak : « : « 
Groch polny ' 
Groch Viktorja + 65,00—70 00 
Groch Folgera - e. « > 59,00—64,00 


CEEE O TEE PEB E zj 


4B275—31,75 
+ + 00,00—00,00 
+ « 48,00—00100 
. « 62,50—66,50 
. + 27,00—26,60 
« + 27,50—26,50 
« + 00,00—00,00 
« + 45,00—48,00 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 
niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 19 listopada 1928 roku. 


50/, Pożyczka konwersyjna ,00—6€,50 
80/, oblig. miasta Pozn. —95,00 
4"/, listy zastaw. Pozn. Ziem. kredyt. 50.50-00 
40/, Prem. Pożyczka Inwestycyjna 120,00— 09 


Bank Związku Spółek Zarob. 83,—82,50 
Cegielski H. l. em. 43,00— 00,00 
Hartwig C. I em. 38,00—39 
Herzteld — „Viktorius I em. 52,00 —00 
Dr. Roman May I em. 115,00—000 
Unja (daw. Ventzki) I em. 186,00 — 000 


Tendencja: Utrzymana 


Giełda warszawska 


dnia 19 listopada 
Papiery Państwowe i obligacje 

4-proc. poż. inwest. - « + 118,75 119,00 119,50 
5-proc. poź. premj. dol. « 108,50 107,50 107.75 
5 proc. poż. kon.. ™ : - + 000,00 000,00 067,00 
6 proc. poż. dol.. e + « + 000,00 000,00 000,00 
10-proc. poż. kol. + e - « 000,00 000,00 10250 
5:proc. poź. kol. konw. - 000,00 000,00 060,00 

Akcje w złotych: . 
Bank Polski >»... « «+ 000,00 —174,50 
Bank Zw. Sp. Zarob. + 00,00— 80,00 
Elektrownia w Dąbr. . 00,00— 88,00 
W. T. F. Cukru: « + 49,00— 48,50 


e e o o 
s. ess. 


Nobel - : « 1 « es « 00,00— 25,50 
Cegielski : « e « » . « 00,00— 43,00 
Lilpop - : + esse 00,00— 37,50 
Modrzejów . :« « 34,00— 33,00 


Ostrowieckie Zakłady 
Parowozy « « « » 


30,00- 00,00 


 103,60—104,50 


Rudzki © » aeee. 42,50— 43,00 
Starachowice - « . 41,00— 41,75 
Zawiercie „a... «a » » « 19,00 00.00 


Habezbusch « « s s e + e e e e 000,00—215,00 ` 


Na porz. obrad obchód gwiazdkowy., 


i 


zz= === 


Sa 


0) 500 mp. odpadków i odrzynków tartacznych na sprze-| kompi. sypialnią (dąb), 2 jadałnie, dużą szafę 
7 daż. Gdzie? wskaże Fitzermann, Bydgoszcz, do rozbier., szafy do rzeczy, leżankę, łóżko 

Cieszkowskiego 16 I p. (17792) żelazne, zegar ścienny i wiele innych rzeczy. 
a Michał Piechowiak, zaprzys'ęż. licytator i taksator 
7 gp: Długa 8 Centrala mebli tel. 1651. 

BU 10 p Poszukiwany zaraz starszy, doświadczony 
v edezardwy miynarz-walcowy 

i na bardzo korzystnych wa- mogący się wykazać dłuższą praktyką w większych 
176 z > młynach. (31829 
h oki zs Autotechnik Zgłoszenia do 
íi utotecthnika“ ż s p 
v mo. Czeslaw Kabaciński| Młynów Grudziądzkich Cerealia 
(W 31845) wi. Hermana Frankego 1. w Grudziądzu, ul. Dworcowa 49. 
4 
o0 
Y r 
M Zlote medale 
fi na każdej wystawie. 
a) 
5 l Zastępstwa: 
pA Warszawa - Katowice 
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Poświęcenie stacji sanitarnej 
w Rogoźnie -wsi 


Druga stacja sanitarna w powiecie 
grudziądzkim, 


(Od własnego sprawozdawcy „Dz. B.*) 

Wszelka dobra myśl nie ginie, prę- 
dzej czy później znajduje grunt podat- 
ny i następuje realizacja. Idea rzuco- 
na w Polsce przez komisarza Wacho- 
wiaka z Bydgoszczy, aby powiatowe ka- 
sy chorych szły do chorego, wyszuki- 
wały go po wioskach i niosły mu pier- 
wszą pomoc na miejscu znalazła swą 
rsalizację w postaci stacji sanitarnych. 
Takich stacji w powiecie bydgoskim 
mamy 8, kilka w powiecie świeckim 
i ostatnio powstała druga słacja sani- 
tarna, pod egidą komisarza Wachowia- 


FIA 


lis 


„marek 


wykłej wartości. 


| P 


[EN 


Poznań - Gdańsk 


SASA 


Z - 
ŻE 


Gdy Pontiac ukazał się na ryn- 
ku, został natychmiast uznany 
przez cały świat, jako wóz niez- 
Z miejsca też 

uzyskał rekordową sprzedaż. W 

roku 1927-ym ilość sprzedanych 

wozów Pontiac wzrosła o 66 %, 

a obecnie nowy Pontiac *Six, 

zaopatrzony w niezliczone pier- 

wszorzędne ulepszenia, ma za- 


ka w powiecie grudziądzkim w Ro- 
gożnie-wsi. Ub» niedzieli odbyło się 
jej poświęcenie, Słowo wstępne wypo- 
wiedział przewodniczący powiatowej 
kasy chorych w Grudziądzu p. Jańczak, 
dziękując wszystkim zą łaskawe przy- 
bycie. Po krótkiem przemówieniu miej. 
scowy duszpasterz ks. prob, Józef Pe- 
trykus dokonał aktu poświęcenia. Prze- 
mówił jeszcze kom, Wachowiak, Dziś 
rząd, mówił on, woła o ludzi dobrej 
woli. Z tem samem wołaniem zwraca 
się kasa chorych: przy dobrej woli do- 
domóżcie do realizacji stacji sanitar- 
nych, zaś przyjmijcie pod swą opiekę 
powstałą już placówkę. Następnie przy 
świetle reflektorów samochodowych od- 
było się wspólne zdjęcie fotograficzne, 
wreszcie zarząd kasy podejmował go- 


Jedna próba przekona każdego 


stnieje obecnie więcej dobrych 
samochodowych, niż 
złych. Muszą one zatem posia- 
dać specjalne zalety, 
wyróżniały i zwracały uwagę 
każdego automobilisty. 


by się 


nych „udoskonaleń 


wy typ Pontiac'a. 


ONTIAC 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA | 


JU 


Licytacja 


przy ul. Gdańskiej 131/132 u spedyt. Wodtkego. 
W czwartek, dnia 22 listopada br. o godz 10 
przed południem sprzedawać będę następujące meble: 


ZE CEGŁĄ 


| „DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 21 listopada 1928 roku, ; 
zzz zzczicnncncnicncinancncancannanancc a ZDZ ZZO ZZZZZZZZZZZZZZZE ZŚĄ 


pewnione jeszcze większe powo- 
dzenie i popularność. 


Jego piękny wygląd, jego kom-” 
fort oraz cały szereg technicz- 


nowy Pontiac stał się wzoro- 
wym typem sześcio-cylindrowe- 
go samochodu tej klasy i ceny. 


Nasz najbliższy zastępca chęt- 
nie zademonstruje każdemu noe 


Wyrób General Motors. 


Upoważnione Zastępstwo 
E. STADE AUTOMOBIŁE, 
Bydgoszcz, Gdańska 160, tel. 16-02. 


n (perz 


En 


ścinnie zaproszonych gości. Wśród o- 
becnych zauważyliśmy m. in.: dyr, Ba- 
rańczaka z Grudziądza, dr. Lachowskie- 
go, posła Redera, dyr. Średzkiego, I de- 
putowanego p. Wł. Krzyżanowskiego, 
zast. sołtysa p. Eberleina, p. Alfonsa 
Pakalskiego, obywateli pp. Gorzyńskie- 
go i Paczkowskiego, dr. St, Pobłockie- 
go, sołtysa Al. Czerwińskiego z Ro- 
góżna - zamku i p. Lubańską z Grudzią- 
dzą. 

W milym nastroju spędzono kilka 
chwil. Przemówienia posypały się jak 
z „rogu obfitości“. Imieniem „Dzien. 


Bydg.* przemówił red, H. Ryszewski, 
któremu odpowiedział prezes Jańczak, 
wznosząc zdrowie prasy, Wszystkich 
przemówień nie sposób wymienić. 
Stacja sanitarna przedstawia się bar- 


fabryczne na 
inne przedsię 


4 Str. 11. 


[dzo okazale. Korzystając z elektrycz- 
ności wstawiono nawet lampę kwar- 
cową. Duże zrozumienie dla stacji sa- 
nitarnych okazał dr. Lachowski, lekarz 
powiatowy, który stwierdził wprost ko- 
nieczność powstawania podobnych pla- 
cówek. Kierowniczką tej stacji jest p. 


Marja Bagińska, która ukończyła odpo- ` 


wiednie kursy higjenistek. 


— Czyje rowery? W wydziale śled- 
czym przy ulicy Jagiellońskiej 21, po- 
kój 71, znajdują się trzy rowery, pocho- 
dzące z kradzieży. Poszkodowani mogą 
się zgłaszać w godzinach urzędowych 


celem rozpoznania i ewentualnie ode- 


brania swej własności, 


Zegarek na całe życia <* 


Dobrze zaprowadzone przedsiębiorstwo 


przemysł wiklinowy I fabryka Obręczy 


sprzedaż hurt, z całkowitem urządzeniem, ubikacja 
ik cb 1000 mtr. nadające się na każde 

iorstwo z dużem podwórzem 1 wjazdem 
we większem mieście, blisko dworca na Pomorzu z 
powodu przejęcia większego przedsiębiorstwa zaraz 
z mieszkaniem odstąpię. — Potrzebny kapitał około 
3500 zł. Zgłosz. pod „Fabryka“ do Biura Ogłoszeń 
IRO, Bydgoszcz, Hermana Franttego 3. 


(31813 


sprawiły, że 


Wewn. 


Rejestracja Środków odunzających 


Wyrób i przeróbka preparatów leczniczych o za- 
wartości odurzającej (kokaina, onium itd.), jak i handel 
temi preparatami podiega w myśl rozporządzenia m nist. 
z dnia 1. 3. 28 r. nadzorowi państwowemu. 
istniejące w bydgoszczy wytwórnie, produkujące tego 
rodzaju preparaty oraz wszystkie hurtówn e jak również 
zakłady i instytucje, temi preparatami handlujące wzgl. 
przechowujące je dla celów leczniczych, winny na 
dalszą produkcję pp. uzyskać zezwolenie Min. Spraw 
Do składania podań o takie zezwolenie w tut. 
Urzędzie Policyjnym, pokój 10/11, z dołączeniem wy- 
kazu posiadanych poszczególnych preparatów celem 
rejestracji wyznaczam termin 8-dniowy. 


Wszystkie 


Wykazy 


winny zawierać następujące dane: 1) Rodzaj (uazwa) 
preparatu, 2) ilość, 8) źródło nabycia — ewtl. czy wy- 


rób własny, 4) w jakim celu preparat przechowuje sig. 


Winni niezastosowania się do niniejszego zawezwania 


ulegną karze, 


prepraraty. zaś będą 


skonfiskowane. 
Przepisom ustawy wzgl. niniejszemu wezwaniu podle- 
gają także lecznice, ambulatorja etc., posiadające t. zw, 
apteczki „domowe“, apteczki „ambulatoryjne“. apteczki 


„podręczne* itp. jak również i lekarze praktycy, le- 


karze-dentyści 


i lekarze weterynarji przechowujący 


u siebie wyżej wymieniona środki, jakie im dla oso- 
bistego stosowania przy wykonywaniu praktyki są 
potrzebne. 

Zaznacza się, że o zezwolenie ubiegać mogą się 


(31815 Poszukuję dzierżawy dobrego 


rałyna wodneg 


o 
przemiału 100 etr. na dobę, konie- 
cznie mieszkanie i kilka mórg 
ziemi. 31658 
Galiński, Nalmowe 
powiat broduicki. 


Przedsiąbiorstwo budowy 
studzien ariezyjskich, kanaliza- 
cja, centralne ogrzewanie 


Albert Hofman, Gdynia 
Szosa Gdańska, Barak 4 
poszukuje zaraz wykwalilikowa- 


nych 81828 
Dziekuje 


poljerów studniarskich, 
Najsłod.SerouJezusowemu 
(31782 


św. Teresie za odebrane 
łaski. D. M. 


tylko takie osoby fizyczne 
prowadzą wytwórnie chemiczne lub chemiczno- far- 
maceutyczne, wzgl. które posiadają hurtowe składy 
środków leczniczych. Do sprzedaży bowiem deta- 
licznej takich preparatów uprawnione są jedynie 
strzega się, ża od dnia dzisiej- 
szego wszelki obrót środkami odurzającemi podlega 
kontroli władzy administracyjnej i winien byó ua- 
leżycie wykazany w osobnej księdze przychodu i 
rozchodu. 

. Stwierdzona przy rewizjach niezgodność księgi 
z istotnemi zapasami preparatów będzie surowo karana 
grzywną lub więzieniem. 

Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1928 r. 


apteki publiczne. 


PL. VI. 9593/28. 


Eto 


lub prawne, 


Miejski Urząd Policyjny. 


(—) Hańczewski, radca miejski. 


OPRAWĘ KSIĄZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 
introligatornia 
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Akc. 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
ul. Poznańska 30. 


Temiuwenlien 
iicasniimm 
Mydóoszcz 


ulica Pomorska 10 
Tel. 17-38 


które 


(31842 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 


i w, s, a 


Ke 


Polecam 
się jako krawcowa poza 
dom, szyję po cenach ko- 
rzystnych. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (17783 


Pierze gęsie 
darte od 6 zł za funt, nie- 
darte najlepsze 7,50, kacze 
4 zł również puch. Wy- 

ṣ_ Syłka zazaliczką pocztową, 
niepodobający się towar 
wymieniam lub pieniądze 
zwracam. W. Ziarniak, 
Strzałkowo p. Września. 

31762 


(ez) 


Oibrzymi 

majątków ziem- 
skich, młynów, gospo- 
darstw, fabryk, domów, 
wil, poleca na dogodnych 
warunkach Agentura Dóbr 
„Polonja”, Bydgoszcz, 
Dworcówa 17, telef. 698. 

17796 


wybór 


' Gospodarstwo 
86 mórg, włącznie 6 mórg 
łąki i torfu, ziemia Średnia 
z kompletnym żywym i 
martwym - inwentarzem, 
zabudowania bardzo dobre 
masywne przy szosie w 
wiosce, 7 klm. od Staro- 
| gardu pow. miasta zaraz 
| na sprzedaż. Cena podług 
| ugody. 25—30,000 złotych 
wpłaty, Hipoteki 16,000 
| 2 na 30 lat z amortyz. 
po 8 procent. (31767 


Gospodarstwo 
128 mg., ziemia pierwszo- 
rzędna pszenna z łaką i 
dobremi zabud. nadkompl. 
inwentarzem żywym i 
martwym, bonit. 125 ta- 
larów, za mg. 800 zł przy 
n wplacie 50,000 zł. Zgłosz. 
Z. dołączeniem znaczka na 
odpowiedź przyjmuje — 
Beyga, Starogard Pom., 
Lubichowska 8. (31768 


wiila 
komfortowa z  wolnem 
mieszkaniem, ogrodem i 
stawem 40.000 zł sprzeda 
„Ostoja” Dworcowa 59. 

31825 j 


Dia lekarza 
stósowne rentowne przed- 
siębiorstwo za 25000 zł do 
oddania. Grundtke, Byd- 
goszcz, Śniadeckich ` 33 
róg Dworcowej. > (17791 


Sprzedam 
w Bydgoszczy szlifiernię 
szkła dobrze prosperującą 
z powodu prowadzenia 
drugiego przedsiębior- 
stwa. sA do filji Dz 
,  Bydg. pod „P. P.* (31843 


Skład 
palinter i materjałów piś- 
miennych z własuem urzą- 
dzeniem i wolneim miesz- 
kaniem w śródmieściu Gru- 
dziądza okazyjnie na sprze- 
daż. ~- Do objęcia potrzebne 
6.000 zł. Oferty do fitji 
Dz. Bydg. w Grudziądzu 
pod. Silaa (81828 


Kamienica 
w Tczewie z ogrodem 
(plac budowlany) 3 minuty | ” 
vd dworca na sprzedaz. 
Oferty do Muzeum Gru- 
dziądz, Lipowa 28, (31832 


U 


Skład 
próżny z urządzeniem i 
elnieszkaniem, nadający 
PN dla każdej branży i 


stnie do oc AD) 


„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, Ania 21 listópada 1928 roku. 


o 


TEL1457, 


= każde stanowi slowo. 


Ogród (31764 
141/ mg. ogrodu ważyw- 
nego i owocowego w do- 
brej kulturze przy mieście 
pow. 1:/, klm. od miasta 
przy szosie, ziemia pszen.- 
buracz., cały ogród ogro- 
dzony drutem siatkowym, 
w ogrodzie znajduje się 
około 1300 drzew owo- 
cowych najlepsze gatunki, 
szkółka około 7000 drze- 
wek, 2 morgi 3 letnich 
szparagów, 1 morga trus- 
kawek, w ogrodzie dom 
mieszkalny masywny 4 
pok., chlewy, szopy i sto- 
doła jest od właściciela 
zaraz na sprzedaż, cena 
podług ugody. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Ogród”. 


Kuźnia 
kompletnie urządzona za- 
budowania masywne 12 
mórg ziemi buraczanej, 
miejscowość 2,000 mie- 
szkańców. Cena 16.000 zł, 
sprzeda Kieliszek-Łom- 
żyński, Bydgoszcz, Plac 
Piastowski 12. (17788 


Składy 
kolonjalne z towarem lub 
bez korzystnie poleca 

„Ostoja” Dworcowa 59, 
31824 

Gdynia 

najruchliwsze miejsce 


sprzedamy, dobrze zapro- 
wadzony interes z urzą- 
dzeniem i towarami, obu- 
wie, konfekcja galanterja. 
Powody rodzinne. Przy 
składzie mieszkanie. Cena 
40.00). Wiadomośś „Infor- 
mator“, Gdynia. Abraha- 
ma. (31846 


Kuźnia 

na sprzedaż do tego dom 
mieszkalny, chlew, szopa 
do siana i słomy i 1 morga 
ogrodu w dużej wsi, okoli- 
ca dobra, dworzec w miej- 
scu* Adr, w Dz. Bydg. pod 
„nr. 150%, 31850 


Za 7000 zł 
sprzedam dom z powodu 
wyjazdu. Brzozowa 82, 

31175 


Rower 
na sprzedaż za 75 zł. Plac 
Poznański 2 w podwó- 
rzu. 31803 


Futro 
używane, dobrze utrzym 
tanio na sprzedaż. Le- 
dziński, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 90. 31939 


Fortepian 
(skrzydło) fabrykat wie- 
deński korzystnie na 
sprzedaż bardzo dobrze 
utrzymany. Jankowski, 
Wileńska 2. (17782 


Silnik 
wiatrowy (Wind motor) 
średnicy 8 mtr. w bardzo 
dobrym stanie wraz z śru- 
townikiem i olejarnią lub 
bez zaraz korzystnie na 
sprzedaż. Adres wskaże 
filja Dziennika Bydgos- 
kiego Grudziądz. (31834 


5.000 zł 
50/, Państwowej Pożyczki 
Konwersyjnej sprzedam 
za 4.000 zł. Of. pod 
„5.000 zł” do filji Dz. Bydg. 
17784 
Samochód 


Fard model 27 korzystnie 
na sprzedaż. Ułańska 30. 


17787 

Klatke 
na papugi poszukuje 
B oski Dom Towarowy. 


BYDGOSZCZ 
GDANSKA 7, 


Potrzebna od 1. XII. br. 


doświadczona panna 


do 3 dzieci(2 starszych i 
niemowięcia), któraby po- 
mogła w lżejszych pra- 
cach domowych. Oferty ze 
świadectwami i podaniem 
pretensji skierować do: 
Drowa Majkowska, 
Kartuzy, złe z e 
31847 


ILVADA 


Najlepszy 
zegarek szmajcarski 


Precyzyjny! 


_ (26905 


Ayr "(e 


Elegancki! 


© WIRE WIERZ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 1000/, drożej. 


Duża (31773 
wanna do kąpania na 
sprzedaż.. Brzozowa 82. 


Koń 
i wóz handlarski na reso- 
rach zaraz na sprzedaż. 
Konopna 30. (31550 


Wilczyce 
dobrze tresowaną sprze- 
dam, tylko w dobre ręce. 
Zgł. do filji. Dz. Byag. 
Dworcowa 2 pod „26”. 

17780 


m 


Kup 
każda ilość orzechów, fa- 
soli i grochu, płacę naj- 


Biuralistka 
z dobremi referencjami, 
władająca językiem pol- 
skim i niemieckim potrze- 
bna zaraz. Zgł. pod „750” 
do „Par”, Dworcowa 72. 
31807 


Zdoinego 
czeladnika młynarskiego 
z kaucją 2—3 tys. zł. za- 
raz poszukuję. Of. pod 
„Czeladnik” do Dz. Bydg. 
31784 


Poszukuję 
zaraz lub później fryzjer- 
kę z całkowitem utrzy- 
maniem lub bez. Neumann 
mistrz fryzjerski, Gru- 
dziądz, 3 Maja 36. 31833 


Fryzjer 
WJ TR. "Trojka; Po na stałe wypomożki w so- 
eka SĘ *sl79g | POty potrzebny. Adres 
k wskaże Dz. Bydg. (31777 


Kurs gospodarczy! 
Jeszcze tylko 5 panien 
może skorzystać z okazji 
brania udziału w kursie 
gospodarczym w Mogilnie 
i to pod gwarancją do- 
brego gotowania pod kie- 
rownictwem kuchmistrza, 
(kroju, prania, prasowa- 
nia sztywnej bielizny, na- 
krywanie i podawanie do 
stołu). Kurs trwa 2 mje- 
siące, kosztuje 50 zł mie- 
sięcznie i rozpocznie się 
z powodu nie wykończe- 
nia ubikacji nie 20. lecz 
1. grudnia 1928 r. Zgło- 
szenia przyjmuje w ho- 
telu Wiktorja do 26. 11. 28 
w każdy wtorek i piątek 
od 12—2. Przy kursie in- 
ternat dla panien zamiej- 
scowych, 10 zł miesięcznie 
spanie. Kierowniczki*kur- 
su M. Wittke, Z. Króll. 

(31702 


Francuskiej 
gramatyki, literatury, kon- 
wersacji udzielam mło- 
dzieży, dorosłym. Dwor- 
cowa 66, I lew (31806 


Udziełam 
lekcji na fortepianie, 
skrzypcach i mandolinie, 
sumiennie i skutącznie. 
G.Selle, Jagiellońska 46-47, 
I ptr. lewo. (17761 


Przedstawicieli 
sprzedawców na każdą 
miejscowowość poszukuję 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Toruń pod „Przedstawi- 
ciel“, 31837 


Podróżujący 

z branży budowianej i 
opałowej, dobrze zapro- 
wadzony, posiadający pra- 
wo jazdy samochodem 
poszukuje od 1. I. 1929 r. 
poen adye Zgł. do Dz. Bydg. 

oruń pod „Podróżujący“ 


JD SZNEG NAC A 3 


Pom. zegarmistrz. 
młodszego i dzielnego po- 
szukuję zaraz na stałą po- 
sadę. A. Zieliński, Pepl- 
plin (Pom.) (31848 


Stolarz 
na fornierowaną robotę 
potrzebny. Stolarnia, 
Cieszkowskiego 17. (17795 


Stoiarza 
na fornierowaną pracę po- 
szukuje zaraz. Litkowski 
Dworcowa 17. 21809 


fryzjerski 


potrzebny. trzebna. Pieczkowska, ul, 


Biuralista 
początkujący, piszący na 
maszynie posiadający 
własny rower potrzebny. 
Zgł. pod „B. M.” do biura 
ogłoszeń „Iro” Hermana 
Frankego 3 (31814 


Pomocnik 
byciórslać samodzielny na 
stałe. Bernardyńska 9. 

31778 


€ukiernik 
potrzebny zaraz do wy- 
rabiania ciastek na gwiazd- 
kę. Zgłosz. Pomorska 39 
w podwórzu. 31801 


Wymowny 
pan lub pani do odwie- 
dzania inteligentnej kli- 
jenteli prywatnej poszu- 
knje. Zgł. pod „Wymow- 
ny” do Dz. Bydg. (31787 


Dzielinego 
podróżującego poszukuje 
na Bomorze Hurtownia 
Rowerów. Zgł pod „Po- 
morze” do Dz. Bydg. 

31786 


Robotnik 
do lat 16 może sie zgło- 
sić. Skład mebli, Szpital- 
na 8. 31804 


Dekorator 
okien wystawowych po- 
trzebny. Adres wskaże 
filja Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2. 17786 


Dziewczę 
do dziecka i lekkich prac 
domowych może się zgło- 
sić. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. (31783 


Chłopak 
do konia i wszelkich prac 
li tylko ze wsi potrzebny 
zaraz. Maciejewski, Nie- 
dźwiedzia 3. 31844 


Uczeń 
krawiecki potrzebny. 
Czarnecki, Pomorska 22, 

(17779 


Poszukuję 
zaraz lub później dzielną 
sprzedawaczkę do składu 
rzeźnictwa. Oswald Rei- 
mer, mistrz rzeźnieki, To- 
ruń, ul. Prosta 1. (31796 


Uczennica 
może się zgłosić li tylko 
biegła w rachunkach do 
składu rzeżnickiego. Dłu- 
ga 46. 81810 


Dziewczyna 
młodsza od lat 15 do prac 
domowych u bezdzietne- 
go małżeństwa zaraz po- 


Służąca 
potrzebna. Kociołek, Gru- 
dziądzka 18. (31799 


15 robotnic 
dla działu czekolady po- 
szukuje „Gonda” Parowa 
fabryka czekolady, Jagiel- 
lońska ,11. (17781 


Służąca 
zdrowa, umiejąca gotować, 
z dobremi świadectwami 
potrzebna. Michalski, Po- 
znańska 22, (31774 


Uczennica 
z lepszego domu może 
się zgłosić. Konieczny, 
skład obuwia, Śniadeckich 
nr. 46. (17758 


Posługaczka 
może być ze spaniem, po- 
trzebna. Nowodworska 17, 
'Tinszewa, (17763 


Podręczna 
krawiecka potrzebna. 
Dworcowa 12, I ptr. lewo. 

17790 


Bziewczyna 
przychodnia do prac do- 
mowych potrzebna. 3 Ma- 
NP? BEROSNIE PA 16, Bigoszewski. (17799 


EEN 


Sierota 
bardzo uczciwa i rzetelna 
poszukuje posady do 
dziecka lub jako uczen- 
nica do składu z utrzyma- 


niem albo inne zajęcie. 


Zgłdo składu skór, Szpi- 
talna 1. (31456 


Posiadam 
20 tys zł gotówki, szukam 
posadę stałą, kierownika 
lub szefa w Banku lub w 
większem przedsiębior- 
stwie. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Nr. 100”, (41765 


Werkmistrz 
modelarski z długoletnią 
praktyką, obeznany w 
wszelk. pracach modelar- 
skich poszukuje posady. 
Of. proszę do Dz. Bydg. 
pod „Werkmistrz”. (81776 


Krawcowa 
z kilkoletnią praktyką 
poszukuje posady jako 
samodzielna pomocnica. 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
pod „1057. (17760 


Panienka 
z dobrej rodziny poszu- 
kuje posady jako bufeto- 
wa od 1. 12. Zgł. do, filji 
Dz. Bydg. pod „Bufetowa”. 
17759 


Panna 
18 lat z prowincji pragnie 
się wyuczyć gotowania 
najchętniej pensjona 
cie lub restauracji za 
skromnem, wynagrodze- 
niem. Of. pod „Pracowita” 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, (17763 


Cukiernik 
pierwszorzędna siła obe- 
znany w 3 gałęziach cu- 
kiernictwa szuka posady. 


Of. prose do filji Dzien. | żę 


Bydg. pdd „C. S.”. (17587 


Osoba 
inteligentna z dobrego do- 
mu, w wieku 30 lat, po- 
szukuje posady jako za- 
rządzająca domem, do to- 
warzystwa lub t. p. Zna 


gospodarstwo domowe, 
hafty i t. d. Polecenia 
pierwszorzędne. Łask. 


zgł. do Dzien. _Bydg. pod 


Dla Rze: sodidy 209, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przod N 


dotpodim 
lat 28, samotny poszukuje 
samodzielnej lub odpo- 
wiedniej posady z kaucją 
2000 zł. zaraz lub później 
z wolnem utrzymaniem. 
Oferty proszę skierować 
pod „Gospodarz” Dzien. 
Bydg. Grudziądz. 31835 


Szofer 
trzeźwy, sumienny poszu- 
kuje posady, miejscowość 
obojętna. Zgł. do Dz. Bydg 
pod „Trzeźwy”. _ 31795 „Trzeźwy”. 31795 


(C. 


Dzierżawa 
200 mórg gospodarstwo 
na lat 10 zaraz. Żywy i 
martwy inwentarz. Zgł. 
Agentura Dz. Bydg. Ino- 
wrocław. 31838 


Pracownię 
krawiecką lub z mieszka- 
niem 2--4 pokojowem po- 
szukuję zaraz. Oferty pod 
„Krawiectwo” do Dzien. 
Bydg. | - (81800 (31800 


y ( mieszanin JĄ 


Mieszkania 
1,2, 3 pokoje z kuchnią 
z rocznym czynszem 
wskaże „Ostoja” Dworco- 
wa 59. 31822 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią na 
Gdańskiej zaraz poleca 
Ziemianin, Dworcowa 69, 
p. (31821 


Mieszkanie 
umebl. 2 pok. z kuchnią, 
łazienką, światło elektr. 
i gaz. (I ptr.) w poblizu 
Dworca od 1 grudnia do 
wynajęcia. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. (31811 


Mieszkanie 
8 pokojowe komfort. do 
wynajęcia. Of. do filji Dz 
Bydg. pod „D. C.”. (17755 


Mieszkania 
1—2—3 pokojowe z kuch- 
nią -wskaże „Norma“, 


Gdańska 24. (17798 
Mieszkanie 
poszukuje 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Płacę czynsz 
za 2 lata z góry. Of. pod 
„P. 20” do filji Dz. Bydg 
Dworcowa 2. (17794 


KC pokoi POKCJE 


Pokój 
czysty, dobić, umeblo- 
wany do wynajęcia, Św. 
Trójcy 12a. Brunk. (31797 


Lepszy 
pokój Seah Plac Pia- 
stowski 4, I ptr. 17785 


Pokój 
umebl. z całodziennem 
utrzymaniem zaraz lub od 
t-ego do wynajęcia. Wi- 
eńska 3, IA p. l. (17798 


Pokoje 
z używaniem kuchni wska- 
że „Norma”, Gdańska 24, 
17797 


2 pokoje 
do wynajęcia dla lepszych 
panów lub pań. Zgł. Przy- 
rzecze 2, restauracja.(31794 


Pokoju 
umeblowanego poszuku- 
ję, możliwie w centrum 
miasta. Zgł do „Par* 
Dworcowa 7: , pod „Po- 


Hotel Rio 
Bydgoszcz, Długa 53, po- 
koje czyste, ogrzane 4 zł. 
doba. (31793 


2 pokoje 
umebl. dla samotnego 
pana, najchętniej oficera 
dof wynajęcia. Poznańska 
15, II prawo. (17800 


Pokoje 
umebl. kawalerskie i dla 
małżeństw wskaże „Osto- 
ja” Dworcowa 59. (31823 


Gabinet 
lekarsko-dentystyczny wraz 
z długoletnią praktyką na 
pryocypalnej ulicy w Gru- 
dzią dzu zaraz do sprzedania 
Zgł. pod „Gabinet* do Dz. 


Bydg. Grudziądz. (81830 


o 
z firmą Księgarnia i In- 
stytut Sztuk Pięknych w 
Poznaniu Oddz. w Bydg. 
ma jakiekolwiek zatargi, 


lub został przez nią poz 


zechce Się 


Q 
site 
Doświadczony 

i energiczny mistrz ce- 
glarski z gotówką 12,000 
zł wstąpiłby jako spólnik 
do mniejszej cegielni. 
Łask. zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Spólnik”. (31760 


szkódowany, 
zgłosić pod „J 391” 
Dz. Bydg. 


Wspólnika 
cichego lub czynnego z ka- 
pitałem 5 do 8 tys. złotych 
do przedsiębiorstwa fabry- 
cznego (fabryka mydła) po- 
szukuję. Zysk 50 proc. za- 
pewmony. ŻZgł. F. Bant- 
kowski, Grudziądz, Cheł- 
mińska 71, (31831 


Unieważniam 
niniejszem dowód oso- 
bisty wystawiony w roku 
1926 na nazwisko Jan 
Wacławiak ur. 5. 1. 05 
w Tułowice pow. Socha- 
czew, jako zagubiony. 
Wójt na obwód Modrowo. 

(31840 


Skradzioną 
książeczkę wojskową, 
kartę mobilizacyjną wy* 
daną przez P. K. U. Za- 
mość rocznik 1893 r. na 
nazwisko Michał Wójcik 
oraz dowód osobisty, me- 
tryka urodzenia i inne 
ważne dokumenta niniej- 
szem unieważniam. (31763 


Ostrzeżenie. 
Oznajmiam, że niezezwa- 
lam lokatorom na odnaj. 
mywanie zamianę pomie- 
szkania lub przyjęcia sub» 
lokatora w domu moim 
ney ulicy Saperów 33. 
Właściciel. 31802 


K Mim ) 


Rozwodn.k 
nie z własnej winy w śre« 
dniim wieku, handlowiec, 
bardzo przystojny, inteli- 
gentny, posiadający 20.000 
zł, poszukuje z braku zna- 
jomości przystojną, szla- 
chetnego usposobienia, 
przyjaciółkę życia od lat 
25—85 z odpowiednim 
majątkiem lub własnym 
przedsiębiorstwem. Rzecz 
traktuje się honorowo 
anonimy do kosza, Proszę 
się zgłosić z całem zau- 
faniem możliwie z foto- 


grafją którą się zwraca. 


pod słowem honoru. Of. 
do „fili Dz. Bydg. pod 
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Hipoteki 


reguluje.z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul. Cieszkowskie- 
go 2, Telefon 1304. Diugo- 
etnia praktyka. (20390 
POLECENIA 


DOAS E 
Nawet 
choroby chroniczne są ula- 
czalne meiodą ch'roprak- 
tyczną czyli kręgarską Bliż- 
szych informacji udziela bəz- 
interesownie codziennie od 
3 do 6, w święta od 10 do 12 
S. R=bczewski, chiropraktyk 
Bydgoszcz, Promenada 11, 
piętro. (17748 


Rielkie 


wszelkiego rodzaju, solid- 
nego wykonania: kompletne 
sypialnie, jadalnie, kuchnie 
"oraz pojedyńcze szafy, stoły, 
łóżka. krzesła, kanapy, le- 
Żankina narkorzystniejszych 
warunkach tylko u Andrzeja 
Nowaka, Wen. Rynek 5/6 
róg Łodzórnej. (6230 


ły 


Kanapy leżanki 
i materace najtaniej i pod 
gwarancją tylko u 
AndrzejaNowaka. Wełniany 
Rynek, 5/6, róg Podgórnej. 
22625 


Marcepan 
persipan, nougat grylarz, 
czekolady, gwiazdory, ja- 
koteż wielki wybór arty- 
kułów gwiazdkowych po- 
leca *Wanda”, Fabryka 
Czekolady, Długa 66, tel 
1547. (29318 


PZA 


Mundury 
dla oficerów i leśniczych 
tylko pierwszorzędne, do- 
godne warunki spłaty. 
Gliszczyński, Gdańska 51. 
17552 


Sniegowce 
naprawia Matuszewski, 
Śniadeckich 30. 17767 

SPRZEDAŻE 2 

Baczność! 
Okazja. 820 mórg ziemi 
dobrej, wtem łąka z tor- 
fem dom 9 pok, w parku 
1 ogrodzie budynki I kl 
dobre z kompletnem in- 
wentarzem tak żywym 8 
martwym, szosa do miej- 
sca, 7 klm. od miasta i ko- 
Jeji prywatne cena 180.000 
złotych, wpłaty 120.000 zł 
280 mórg pszenno-bura- 
czanej, dom z komfortem 
cena 200.000 zł., 175 mórg 
pszenno-buraczanej ziemi 
dom I piętrowy w ogro- 
dzie, budynki I klasy 
125.000 zł., 140 mórg ziemi 
dobrej żytniej wtem kawał 
łąki, cena 23.000 zł, 60 
mórg pszennej ziemi z in- 
wentarzem żywym i mart- 
wym, budynki dobre 25 
tys. zł, jak również wie- 
le innych poleca i świeże 
zlecenia przyjmuje biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80. 


Młyn parowy 

10 par walcy Planzychtry 
aspiracja, nowoczesne 
urządzenie, przemiał do 
500 centnarów, większość 
mielenia z przywozu, oko- 
lica bogata bez konku- 
rencji, przy stacji kole- 
jowej, własna bocznica 
do 10 pok. w parku i 
ogrodzie 310,000 zł, wpłata 
dom umowy. — Młyn pa- 
rowy, 400 cent. przemiału. 
komplet nowe urządzenie, 
250,000 wpłaty do umowy 
i wiele innych młynów 
tak wodnych jak moto- 
rowych do kupna i dzie- 
rżawy poleca biuro „Po- 
goń” Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 80, tel. 1815. 


bom 
wraz z składam kolonjal- 
nym i restauracją dobrze 
prosperującemi z sałką i 
sceną z powodu choroby 
na korzystnych warun. 
kach zaraz na sprzedaż. 
Zgi. Agentura Łabiszyn, 
n/N. (81733 


Kolcnialkę 
v mieszkaniem sprzedam 
tania. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (17651 


Skiaci (31757 
kol. spożywczy z 3 pok. 
mieszkaniem sprzedam, 
Adres wskaże Dz. Bydg. | 


Wielki dom 
5 mieszk. po 2, 31 4 po- 
koje z oficyną, stajnią, 
chlewem i ogrodem owo- 
cowo — warzywnym w 
śródmieściu przy Brdzie 
położonym za cenę 30.000 
zł. z wpłatą 10.000 zł. resz- 
ta dziecinne pieniądze, z 
powodu Śmierci własci- 
ciela zaraz na sprzedaż. 
Objekt nadaja się też na 
przedsięb. przem. Spiesz- 
ni reflcktanci zechcą się 
zgłosić do opiekuna. Jan 
Nowak, Koronowo, Sobie- 
skiego 15. (31547 


Dom ; 
w którym znajduje się 
dobrze prosperujący skład 
towarów kolonialnych i 
warsztat rzeźnicki wraz 
z ogrodem, w dobrym 
punkcie Bydgoszczy tanio 
na sprzedaż. Oferty pod 
„Dom B.” do Dz. Bydg. 

81370 


Dom 
duży, drewniany poduży- 
wany na rozbiórkę na 
sprzedaż. Solec Kujawski 
„Kiosk”. (17750 


zamiana. 
Realność kupiecka na Po- 
morzu w Chełmży zamie- 
rzam zamienić na takie 


same w Niemczech lub|; 


sprzedam. Einil Zink, Kol- 
berg, Ostseebad. 31682 


Qkaział 
Sprzedam skład bławatów 
konfekcji i towarów kiót- 
kich wraz z 3 pokojowem 
mieszkaniem w dużej wiosce 
z powodu stosunków ro- 
dzinnych. Spieszne oferty 
nod „15.000* do filij Dz. 
Bydg., Dworcowa 2. (17747 


Poszukuję 
dobrze prosperującej w 


ruchliwym punkcie poło- F 


żonoj oberży z mieszka- 
niem celem _ dzierzawy. 


Zełosz. pod „Restaurator | M 
2000” do Dz. Bydg. (31759 | ki 


Restauracja 
winiarnia pierwszorzędna 
w centrum Bydgoszczy w 
pelnym biegu, 
prosperująca, z powodu 
choroby natychiniast 


i | sprzedam, lub wydzierża- | $$ 
wię, fachowcowi z odpo- j% 
wiednią gotówką. Spieszne | kę 


zgł. pod „R. W. 23.” do 
filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2. ; 


Ckazyjnie 


nowy powiec i używany |E$ 


powóz w rodzaju polow- 
ca, kryty powóz (Plauka) 
i sanie tanio do nabycia. 
Jan Ronka, Kcynia, (17754 


Bla piernikarzy 
dzierża na sprzedaż. 
50 zł. Ulica Mazowiecka 30 
parter lewo. (17464 


Bia filatelistów 
różne znaczki na sprzedaż 
Ul. Mazowiecka 30 part. l 

(17765 


©kazyjnie 
sprzedam nową szafonier 
kę. Kościuszki 34, II ptr. 
lewo. (17770 


Meble 
korzystnie na sprzedaż. 
Matejki 8, St. Lewandow- 
ski. (17735 


s„Fiatść 
w dobrym stanie, kryty 
na sprzedaż. Zgł. pod 
„Fiat” do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (17753 


Pianino 
krzyżowe, śliczny dźwięk 
sprzeda tanio także na 
raty Majewski, Pomorska 
nr. 65. (17668 


Samochód 
Hansa Lloyd elektr. świa- 
tło i starter w dobrym 
stanie nadający się na 
ciężarow spizeda Ja- 
siński, W ąbrzeźno. Wol- 
ności 42. (31526 


Fortepian 
korzystnie g sprzedaż 
byie zaraz, Ul. Kaszubska 
nt. 5, Włośniewski I. p. 

17,532 


Kupię 
1/5 morgi ziemi w mieście 
lub w pobliżu. Zgł. pod 
„Kupno ziemi” do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
19772 


dobrze | 8 


(17766 | [6 


Cena | EN 
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Restauracja 
w pełnym biegu z całko- 
witem urządzeniem i 5 po- 
kojowem mieszkaniem w 
Bydgoszczy sprzedam, z 
owodu choroby. Do prze- 
Tuia 15.000 gotówki. Of. 
pod „Jada” do Lilji Dz. B. 
17731 


Poszuku'ę 

wiornicę (Hobelbank) w 
dobrym stanie celem ku- 
pna. Zg}, K. Kühn, Pomor- 
ska 32a I ptr. (81722 


Wyczesane włosy 
kupuje Demitter, Król. 
Jadwigi 5. 4046 


Kupuje 
i sprzedaję każdą ilośó 
beczek drewnianych od 
tluszczów i oliwy, rów- 
nież od syropu. W. Berg- 
mann, Trzebinia. (17745 


(uraz JJ 


Rauczyci .ixa 
przyjmie lekcje albo posa 
dę.Konwersacja francuska 
niemiecka, rosy'ska, an- 
gielska, muzyka. Zamoj- 
skiego 28, III prawo 75 | 


dziny 9—11, (17751 


wia 


POSADY 


„Stencgraf Polskis! 
miesięcznik iiustrowany, 
organ Instytutu Stenogra- 
licznego, Warszawa, Kru- 
cza 23, wyuczającego rów- 
nież listownie stenografji 
kak = wychodzi, 
półrocznie dwa złote. Pro- 
spekty bezpłatnie. (31574 


Siiy biurowe 
chcące się wyuczyć książ- 
kowości oraz bilansu bez 
kursu handlowego pod 
gwarancją mogą się zgło- 
sić ZA nadesłaniem ko- 
sztów 50 gr. wysyła się 

odwrotnie szczegóły. 
Schwalbe, rewizor ksiąg, 
Poznań, Polna 13. 29861 


Poszukujemy 
z dniem 1 względnie 15 
grudnia podróżującego z 
branży  kolonjalno—spo- 
Żywczej (specjalność ka- 
wa) na stałą pensję i pro- 
wizję. Uwzględnia się pa- 
nów z dłuższą praktyką 
w  pierwszorzędnych fir- 
mach, obeznanych na te- 
renie Pomorza i okolicy 
Gdyni, mogących złożyć 
kaucji 5000 zł. gotówką, 
lub papierami wartościo- 
wemi. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „K. R.”. (31753 


wojażera 
tylko z praktyką dłuższą 
poszukuję do rozwożenia 
samochodem towarów. 
Kaueja konieczna. ZŁ 
pod „Zdolność i stałość” 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, (17133 


Kołodzieł 
biegłych w budowie ka- 
roserji poszukuje na stałe 
(tylko fachowcy '.M. Latos, 
Fabryka Karoserji i Po- 
wozów, Koronowo. 81274 


Podróżujący 
z kaucją na sprzedaż wy- 
robów rybno—konserwo- 
wych na miasto Byd- 
goszcz natychmiast po- 
trzebny, oraz poszukiwa- 
ny jest próżny lub częś- 
ciowo umeblowany pokój 
na składnicę. Zgłoszenia 
piśmienne do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
«Nr. 1083 (17734 


Czeladnik 
szewski na dobrą męską 
pracę potrzebny, Kaszub- 
ska 27. - (31754 


Nzuctyciel (31645 
wychowawca potrzebny na- 
tychmiast na wieś do 
chłopca 4 klasy. Pożądana 
dobra konwersacja francu- 
ska. Zgłosz. do „Par“, To- 
ruń, Szeroka 46, pod „1089“. 


Fryzier 
damsko-męski biegły w 
ondulacji potrzebny za- 
raz. W, Kuźmiński, Go- 
lub (Pomorze) Rynek. 31527 


Stolarzy 
poszukuję. Maternowski, 
Stara Szkolna 7. _ (81721 


Zdolnych 17683 
tapicerów potrzebuła Matz 
Bydgoszcz, Jagiellońska11 


zdRka 


Zbliża się 


każdy zastanawia się nad 
kupnem prezentu dła swego 
otoczenia. Wszyscy chcieliby 
kupić dobrzei tanio. Zachodzi 
tylko pytrnie, gdzie to usku- 
tecznić, nie znając dokładnie 
źródeł zakupu. 


Posługaczka 
młoda, czysta po- 
trzebna. Cieszkowskiego 
nr. 21, parter lewo. (17771 


K POSADY 3 
POSZUKUJĄ 


Mlody i 
zbożowiec, władający 
językiem polskim i nie- 
mieckim, mający praktykę 
w prowadzeniu kasy, zna- 
łący książkowość amery- 
kańską, mający ukończoną 
szkołę wydziałową, umie- 
jąc również pisać na ma- 
szynie, poszukuje na tej 
drodze odpowiednią po- 
sadę. Zgł. proszę skie- 
rować do Dz. Bydg pod 
„Młody zbożowiec”.(30870 


Płanista 
wolny. Of. pod „Rutyna 
12” do Dz. Bydg. (31697 
Agronom 


z średnią szkołą Rolniczą 
i kilkoletnią praktyką, 
poszukuje ż dniem 1. XII 
lub później posady pod 
ogólną dyspozycją albo 
samodzielnej, Łask. oferty 
proszę skierować do Dz. 


|2738 pod „Agronom“, 
31537 


przed drzwiami! 


czas, w którym 


| | kowski, 


Pp. Kupcy świadomi tego, win- 
ni już teraz pomyśleć o tem, 
jak z'ednać sobie na okres 
przedąwiazdkowy jak najwię- 
cej klienteli. Uczynić to mogą 
za pomoca reklami 


-mw Dzienniku Byd- 


srosftirm, która nigdy nie 
zawiedzie i stokrotnie się o- 
płaca, gdyż Dziennik Bydg. 


Poszukuje 


rozchodzący się w nak'adzie 
38.060 egzemplarzy, czytany 
jest przez ok. 150.000 osób. 


inwalida wojenny 


zaraz kantorzystkę wła- | 850, amputowany obezna- 


daiącą językiem polskim 
i niemieckim w słowie i 
piśmie, jak również piszą 
cą na maszynie ze znajo- 
mością stenografji. Zgł. 
pod „B, A. J.” do Dzien. 
Bydg. z podaniem wy- 
sokości żądanego wyna- 
grodzenia przy wolnem 
utrzymaniu, (31522 


4 zdołnych 
tapicerów na meble klu- 
bowe potrzebuje zaraz. 
St Drzazga, fabryka 
melbi, Gdańska 63. (17617 


Potrzebna 
zaraz starsza kobieta na 
stałe. Cieszkowskięgo 16, 
I ptr. Daszewska od 10 
do 12. 17744 


Poszukuje 
natychmiast lub póżniej 
lepszej kucharki, władającej 
językiem niemieckim, z do- 
bremi świadectwami. Dwor- 
cowa 20, I. (17769 


Kucharka 
i pokojowa potrzebne na 
wieś od 1 grudnia. Zgł. 
osobiste od 13—7 po poł. 
u właściciela domu, So- 
bieskiego 9, I ptr. (17742 


Potrzebna 
zaraz lub od 1. 12. starsza 
dziewczyna do dzieci tyl- 
ko z dobremi świadectw. 
Lisiecka, Niedźwiedzia 8, 
31772 


Służąca 
umiejąca samodzielnie go- 
tować potrzebna od 1 gru- 
dnia. Zgł. pod „Kuchar- 
ka” do Dz. Bydg. oraz 
dziewczyna do dziecka. 

31780 


Uczeń 
rzeźnicki może się zgło- 
sié, pierwszeństwo ma 
syn gospodarski. Winiar- 
ski, mistrz rzeźnieki, ul. 
Gdańska 116, 17748 


ny w prowadzeniu książ- 
kowości, także książko- 
wości gospodarczej, wszel- 
kiemi pracami biurowemi 
i piszący na maszynie 
poszukuje stałej posady 
wraz z mieszkaniem od 
1 stycznia 19829 r jako 
żonaty z 2 dziećmi. Of. 
pod „Inwalida” do Dzien. 
Bydg. (31502 


Aptekarski 
pomocnik dyplomowany 
przyjmie zastępstwo lub 
stałą posadę, Zgłoszenia 
do Dz. Bydg. Toruń. pod 
„a”, (31639 


Biuralista 
z kilkul. praktyką urzę- 
dową i handlową, poszu- 
kuje posady zaraz. Of. do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2, pod „Biuralista”, 
7757 


i Mloda 
panienka, która ukończyła 
szkołę handlową. poszukuje 
posady do biura lub jako 
ekspedjentka za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem 
Zgłosz. do tilji Dz. Bydg 
Dworcowa 2 pod „Młoda“. 

(17741 


Dziewczyna 
umiejąca dobrze gotować 
i prowadzić samodzielnie 
gospodarstwo domowe po- 
szukuje posady od 1 XII. 
Łaskawe zgł. do filii Dz. 
prag: Dworcowa 2, pod 
„U. D. (17778 


A 


Fachowiec 
poszukuje młyna mniej- 
szego celem dzierżawy, 
wodny lub motorowy. 
Łaskawe oferty. przyjmuje 
Glaza Marjan, Czersk ul. 
Dworcowa 17, 31761 


HEN ptr. 


Kiosk 
jedyny w Solcu Kujaw- 
skim do wydzierżawienią 
na dogodnych warunkach, 
jerwszeństwo inwalidzi. 
olec-Kiosk. (17749 


Wycdzierżawienie. 
t skład kolonjalny z to- 
warem, urządzeniem i 
mieszkaniem w pełnym 
biegu 18 lat dobrze pros- 
perujacy, wielka wieś 
ościelna od 1. I. 28, do 
objęcia. 1 nieomal nowy 
2 i pół cala paro konny 
wóz tanio na sprzedaż. 
Zgł. A. Rydelek, Wł. Ko- 
mórsk stacja Warlubie, 
pow Świecie. (31535 


500 mórg 
na 10 lat do wydzierża- 
wienia. Zgł. Nowakowski. 
Dworcowa 69, tel. 850, 
biuro centralne, 17773 


Kny 


Za wypożyczenie 
3000 zł, na 1 rok wydzier- 
żawię mieszkanie 4 poko- 
jowe z kuchnia, oprócz 
tego proc. Adres wskaże 
ftilji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2. 17722 


Mieszkanie 
4-—7 pokoi, możliwie w 
śródmieściu poszukwe od 
1 stycznia. Płace czynsz 
roczny z góry. łaskawa 
zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Dobry lokator”. (31516 


Mieszkanie 
2—3 pokojowe poszukuje 
bezdzietne małżeństwo 
wprost od gospodarza. 
Czynsz według ugody. 
Zgł. pod „M. G” do a 


A | Dz. Bydg. ul. Dworcowa 
3 643 


17 


Mieszkania 
3—4—5 pokojowe. Nowa- 
Dworcowa 69, 

(17774 


z a, 


I ptr. 


| a 


2 umeblowane 
ubikacje biurowe na I pięr 
trze, w eentrum do wyna- 


jecia. Zgł, Carl Reeck, 
Gdańska 38. — — 42775] 
2 pokoje 


umeł. z używaniem piani- 


Ba |na do wynajęcia dla1 pa- 


na lub 2. Gdańska 3%, 


17717 


Stancja 


j |dla uczni szkolnych wol- 


na. Zduny 10, I ptr. pra- 
wo. 31679 


Pokój 
umebl. dla lepszego pana 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia, ul. Urocza 9. 
31790 


Przyjme 
rzemieślników na wspól. 
ny pokój tanio, również 
próżny pokój do oddania 
Bocianowo 14, parter pra- 
wo. (17475 


Pokój 
dla 2 panów z utrzyma- 
niem lub bez "wynajmę 
Kordeckiego 20, II ptr, 
prawo. 31788 


Pokój 
duży, ładnie umebl. osgo- 
bne wejście, z utrzyma- 
niem dla intel. pana prz 
Placu Wolności od 1. XIL 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. (17768 


Pokój 
do wynajęcia. Cieszkow- 
skiego 17, II ptr. lewo. 
31769 


Pokój 
umebl. ładny, duży, sło- 
neczny, frontowy dla 2 
panów do wynajęcia, ul. 
Długa 45, II p'r. (31789 


Dwie panienki 
dk skromnie ume- 
lowanego pokoju. Of. do 
Dz. Bydg. pon „Dwie”, 
1781 


Pokój 


dobrze umebl. z niekrę-||f 
pującem wejściem, elektr. | $Ą 


światłem możliwie z wan- 
ną poszukiwany w cen- 
trum miasta lub na Bie 
lawkacn. Zgł. do Dzien. 
Bydg. (31692 


Pokoju 
z niekrępującem wejsciem 
wśródmieściu poszukuje. 
Of. sub „Inżynier” do filji 
Dz. Bydg, Dworcowa 2. 
17743 


COLD G 
w Ą 


pozwalaj sobie na niedba- 
łość postawy, garbienie 
się, złe trzymanie głowy, 
sztywne gesty,ciężki chód, 
leniwe rozkładanie się na 
krzesłach, Poradź się us 
prawnionej w kraju i za- 
granicą kosmetyczki Žu- 
kowskiej, Cieszkowskiego 
nr. 20. (17736 


Psycho.Grafolog 
J. Wostal poznaje charak 
teri ma zdolności, tak z pie 
sma jak i z zdjęć fotogra- 
ficznych. stoi do dyspo- 
zycji P. T. Publiczności 
od godz. 9-tej ranc do 
8-mej wieczorem w Hota- 
lu Rio, ulica Dluga, I ptr. 
pokój 1. Tylko krótki czas 
31578 


Jaka firma 
urządzi mi interes towa- 
rów krótkich, za stawie- 
niem mniejszej kaucji lub 
da towar w komis, 

od ,Spieszne 2000“ do 
Dz. Bydg. (31758 


gł. 


Nowy wynalazek 
Najlepsze wino z żyta 
może sobie każdy na wieta 
Bożego Narodzenia sam 
sporzadzić, kupując prze. 
pisy fabrykacyłne trece- 
ptę, za 5 zł. zaliczka 1,50 
zł. drożej! W przeciągu 
3 tygodni otrzymuje się 
z 1 kg. żyta do 10 litrów 
wyśmienitego węgrzyna. 
Zamówienia: A. Szklarski, 
Starogard (Pom., ul. Owi- 
dzka 8. (80663 


Bezinteresownie I 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz darmo broszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia, 
Poznasz kim jesteś, kim 
być . możesz. Adreruj 
Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna”, 
skrzynka pocztowa 571, 
Załączyó znaczek pocz- 
towy na przesyłkę. (30454 


Skradzione 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Stanisław Dziu- 
rzyński unieważniam. 

17708 


Unieważniam 
skradzioną książeczkę 
wojskową, wykaz ogobisty 
oraz metryki na nazwisko 
Tadeusz Królikowski, 

31693 


Obelgę 
rzuconą w dniu 2 i 3 wrześ 
nia 1928 na p. Eleonorę 
Riwolt w miejscu, ul. Lesz- 
czyńskiego 41, odwołuję. 
Bolesław Zeglarski. Za zgod- 
ność: J. Szczepaniak, roz- 
jemca XI. okręgu. (17777 


Młocdszą 


bardzo sympatyczną panią 


czarno ubraną w ciemnym 
bereciku będącą w towa- 
rzystwie starszej pani w 
kawiarni pod Orłem w nie- 
dzielę o godzinie 9 wiecz, 
prosi uprzejmie ciemny 
blondyn z vis-a-vis o da- 
nie łaskawie o sobie ja- 
kichśkolwiek danych ce- 
lem nawiązania miłej ko- 
respondencji. Traktuję po- 
ważn e i dyskretnie, Adre- 
sować proszę do filji Dz. 
Bydg. pod „Zachwycony 
Marzyciel“. (17732 


Krawca 
dzielnego fachowca pó- 


szukuję dla przystojnej 
wdówki, lat 31 z 2 chło- 
pczykami, celem ożenku. 
Posiada mieszkanie i war- 
sztat krawiecki w mias- 
teczku na prowincji. Zgł. 
skierować pod „B. 10017 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, 


(17776 


dw, 


|| 


Nr. 269. 


Str. 14. „DZIENNIK BYDGOSKI" Środa, dnfa 21 listopada 1928 roku. 


Przejąłam praktykę dentystyczną od pani 
D. Mosler (80257 


c) 
W niedzielę, dnia 18. 11. 28 o godzinie 61/, rano zmarła = [5 
po krótkich, ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. Lekarz dentysta 2ni man A € f 
moja najdroższa żona, ukochana córka, siostra i szwagierka e k Ą R n Z raty 


ś. p. z Kaniastych Gdańska 147. Gdańska 147. ý 
l Ubrania meskie 


Płaszcze damskie i męskie 


Nh (łata (ly! fil Nowócześia = nan. Ee 
Luma Em CEC 


Bydgoszcz, Poznań. 


i ma > ; na sprzedaż 
Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby ul. Dwor- w tem parowa maszyna i waga wozowa 


cowa 20 w środę, dnia 21. 11. br. o godzinie 3!/, po południu. na 5000 kg E so P r 
i ekeje tant WW 


Sroka, Gąski, poczta Parchanie 29 listopada rozpocznie się nowy kurs modniej- 


31841 stacja kolejowa Gniewkowo. szych tańców. Oprócz tego dla młodych pań lekcje 
tańców artystycznych. Zgłoszenia codziennie (17756 


Szkola tańców 
K. Slaesterer, Owotcowa 3. 


0dwiedź „Śroebusa” | owo 


tUraduje €i się dusza..! 7 


Smaczne śniadania, obiady i kolacje. — Wielki 
wybór zakąsek. — Specjalność: gułarz, bigos, flaki, 
nogi wieprzowe. 


Co wtorek i środę: Świeże kaszanki 
i wątrobianki własnego wyrobu. 


Znakomite piwa, wina i wszelkie inne napoje. 
` o godzinie 4 po południu z kaplicy nowego Ceny bezkonkurencyjne. Bezpłatna obsługa. (28242 


o wg CR „PROBUS“ — Probiernia — Restauracja — Stary Rynek 17. 


e SR m wad AN Telefon nr. 85. Właściciel: Ed. Piechowski. Telefon nr. 85. 
Przefarg przymusowy. 


W dniu 23 listopada 1928 r. o godz. 11-tej 


Dnia 18 listopada r. b. zmarł po ciężkich 
cierpieniach ś. p. 


Franciszek. Róókownki 


o czem donosi 


Rok założ. W 
1898 


Grono przyjaciół. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 21 bm. 


mistrz malarski 


ZN 
220020000440020009000000060200000 


Wykonuje wszelkie prace wewnętrzne 


TEELEN IEEE EEEE CEEE 3 


MUHUNG ARN TEN 


sprzedawać się bedzie przy ul. Fordońskiej 15-16 Ą 7 

najwiecej dającemu za natychmiastową zapłatą na- i zewnętrzne. — Własne rusztowania. 

stępujące przedmioty: (31816 Ceny umiarkowane. Solidne wykonanie. 
(30613 


AE E CERĘ D a ae 


e 
Polowanie Spółki łowieckiej Rąbczyn 
ij | obszaru 949.94.26 ha zostanie w dniu 27 listopada rb. 
||o godzinie 3 po południu wydzierżawione w lokalu 
Bi | gościnnego Meika. Warunki dzierżawy są do pu- 
J] blicznego wglądu w lokalu sołeckim od 7/XI do 26/X1. 
j| Przewodniczący zastrzega sobie prawo przybicia jednemu 
z czterych najwięcej dających. 


100 kbm. boków i 616 kbm. desek w rozm, rozmiarach i długościach | ge 
urządzenie biurowa jak: biurka, szały żelazne, szaty do akt, fotele, | $$ 
stoły, maszyny do pisania i inne drobne rzeczy. 
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę 
przed licytacją. 
Bydgoszcz, dnia 17 listopada 1928 r. 
MAGISTRAT — Oddział Egzekucyjny. 


suchoty — są uleczalne zapomocą naszej naturalnej metody. 
Bezpłatnie wysyłamy każdemu cierpiącemu broszurkę po- 
uczającą. Adresować : , 


„Feniks B.2., Górzno (Pomorze). 


(Na porto znaczek załączyć). 


Psa o UDA? Ad dą ryz: ż 17315] § A |; N 
asiain ż Sie Sline i tanio (31791 Rąbczyn, dnia 9 listopada 1928 r. (31 766 
Biegi Kozłowska, Gdańska 44. s Przewodnicz. Spółki łowieckiej (-) Schmalenberget 


plamy, wyrzu- i 
ty usuwa kremBENEDNINA 
znany i wypróbowany 
śródek do odświeżania 
ji wydelikacenia cery. 
i ina mydło prze- 
BNEJAINA tluszczone, 
jako konieczny doda- 
| tek do kremu tejże na- 
zwy usuwa piegi i pla- 
my na twarzy I na cie- 
le, Cena kremu 2. zł, 
mydło 1,50 zł (10885 
Mag. Jan Stenzel, aptek. 
Główny skład i wytwornia 
Apteka pod Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20. 


IŁOWA SĘ, 


Otwarcie naszej tegorocznej 


l iğ najiepszego gatunku 
za cenę zł. 2.200.— do 3.000.— 
naodpłatę do 18 miesięcy 
przy wpłacie ca. '/3 ceny kupna - dostarcza 


niebawem nastąpiło i prosimy Szan. Odbiorców i interesentów B SO M M =. rę = El D 
LJ 
A oe. ! 


hurtownię naszą odwiedzić. Ogromny wybór, najniższe ceny. 


zy © 


Pierwsza Polska Hurtownia tow. krótkich, pończoszniczych i trykotaży C EPEA 
'ojekiy, klisze | Morgenstern 6..Stoiński Bydgoszcz. wiec Soadók E 


Atelier „Clichie" Bydgoszcz, ul. Dworcowa 88 (wejście z ul. Gamma). Największa fabryka pianin w Polsce, 150 ludzi 


Dr.Em. Warmińskiego 3, Il. 
~ (31666) a 31808) K Rok zał. 1905 Tel. 883 i 458 
EE M O © WENEO È 16758 


Projekty, klisze 


$amodziałajacy środek 
do prania 


Poszukuję od 1 grudnia b. r. ewent. zaraz 


kupca branży restakracyjna-tolonjalnej 


człowieka samotnego, który moze 


przejąć bufet 


na rachunek. Wymagana siła dzielna i dobrze 


połecona. Zgłoszenia tylko piśmienne nadesłać 
z odpisem świadectw i podobizną. 


A. KOPECKI, KORONOWO 


Hotel i restauracja. (31771 


LASEN s paita ane iie 


Poszukujemy od zaraz młodszą 


i > 
EmmassZzupmisikce. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw prosimy 
skierować do: (31647 


Djednocz. Fabryk Maszyn „UNIA“ dawn. C. Blumwe i $yn,Tow. Akc. MA 
Bydgoszcz, Nakielska 26. i 


« 
WO OZZIE ZERA NACNE LOCKE $ 


= bieli i pierze sam 


€ 7 TA POES ui: A AE a a 

r ki air G r. 2 geia à wyd oi ma p Sooae stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim 

Przy konkursach i dochodzeniach s d h vE owe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0% zniżki, Przy powtórzeniu ogloszeń udziela się rabatu. 

Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsco administracja nie odpowiada. ---Migjce płatności? Conio, OSjęszenia skomplikowane oraz z 7astezężeniom miejsca 9 20 0 drożej 

| 3 . — ności: goszcz. — Konta bank è iązk 2 i 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konie czekowe: P./K-„0: 203713 Pokan E E eo 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny : Henryk Ryszewski w Bydgosczzy. 


t 


